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Dziś jest już sobota, jeszcze nie m inął ty­
dzień od poniedziałkowego wyhuchu, ale już 
tainął w iek cały od owych przedrewolucyj­
nych dni —  dzisiaj można i trzeba z iglądnąć 
hie do notesu, ale do —  pamięci, w  której w  "po 
Sinienia z powstania lutowego Schutzbundu 
aa zawsze zo^iały zapisane. Dzisiaj można za­
czynać powoli wprowadzać porządek w  chs*os 
hnpresyj. jaklie się w  dniach ostatnich nagro­
madziły.

Parę drobnostek, parę marginesowych w ra ­
żeń. trochę z tej zewnętrznej powierzchni, 
l>od którą nurtował prąd obficie przelewanej
krwi:
, W iedeń przyzwyczaił się do —  mundurów, 

[jak wogóle do wojskowo-wojennych rekw izy­
tów. A  różnorakość tych mundurów, które i 
dziś jeszcze opanowują obraz ulic miasta, jest 
duża. Policjiinci nie noszą białych rękawiczek, 
?ato na ramieniu ciągle jeszcze karabiny, na­
jeżone bagnetami. Policjanci konni nie mują 
Ha głowie talerzowych czapek, ale stalowe heł­
my. Mundury wojska austriackiego, koloru 
j»feldgrau“ . Mundury Heim wehry, prawie zu­
pełnie takie sanie jak żołnierskie, tylko u cza­
pek pióra kogucie. Mundury .,Ostmarki*che 
Sturmscharen*, charakterystyczne ligerą „P* 
(Pax —  pokój) ( ! ) .  wyszytą na ramieniu, jak 
1 bladomebieską wysoką czapką. I  wreszcie 
mundury korpusu pomocniczego, będące kom ­
binacją wszystkich powyżej wym ienionych, 
Oko się do mundurów przyzwyczaiło —  jak w 
czasie wojny.

Nadszedł także czas dla flag  i odznak. F lag i 
czerwono-biało-czerwone (państwowe) i białO- 
gielome ("Heiniwehrowe) pow iewają z masztów 
klicznycli i gmachów. Narazie pozostają one 
W stosunku Wzajemnego zgodnego sąsiedztwa. 
■Na razie... Tam gdzie się ■walki toczyły, tam 
gdzie zrozumiano, że opór jest beznadziejny i 
bezcelowy —  tam inne flagi z okien zwisały 
białe, jłzuca się też w  ock.y konjunktura frontu

irzyźninnego —  coraz więcej widać ludzi na 
iilicy, którzy m ają w  butonierce cieniutką, 
czerwiono-biało-czerwoną wstążeczkę: oznakę
przynależności do organizacji patrjotycznej„. 
Zaio zabronioną jest odznaka socjaldemokraty 
ćzna trzech strzał (D rei P fe ile ), jak i —  nadal 
—- swastyka...

Zm ienił się zupełnie obraz rogów ulicznych, 
ha których kolportowane są gazety. Prasa h i­
tlerowska wygnana jest to sklepów z gazetami 
■— nie wolno je j kolportować. Prasa socjalde­
mokratyczna, partyjna przestała istnieć („A r -  
beiter Zeitung ', , Das kleme Blatt*). Prasa,
sympatyzująca z socjaldemokracją („M ittags- 
Zeitung \ .W iener AUgemeine Zeitung —  6 
IT ir  —  Blatt“ i ..ExirąblattJ)  nie może wycho­
dzić, gdyż należąca do banku robotniczego dru­
karnia ,,Inwy‘ . w  której te dzienniki by ły  
drukowane, została obsadzona przez oddziały

H eiHwehry. „Abend“  przeobraził się nagle w  
,,Telegraf am Mitlag * —  prawdopodobnie chce 
on w  zupełności zerwać z  swoją lew icową 
przeszłością. W zrósł ogromnie nakład pisma 
Heim wehry. „Abend“ przeobraził się nagle w  
które teraz wszędzie można spotkać. Złe czasy 
nadeszły dla prasy liberalno- ew icowej („D er 
T a g ', „D er Morgen", ,Die Stunde” . Trzym a 
się jeszcze stara prasa liberalna „Neue Freie 
Presss", „Neues W iener Tagblatt*, ...Neues 
W iener Jonial ‘ (czy  można z czystem sumie­
niem twierdzić, że ten ostatni dziennik jest l i­
beralny?). Zn ik ły zupełnie z ulic zabronione 
ryczałłem wszystkie pisma, wychodzące w  H i- 
tlerji i Czechosłowacji (tak prask hitlerowska, 
jak i czeska atakowała gwałtownie rząd D oll- 
fussa w  ostatnich dniach) W idać zato duże 
dzienniki w igierskie, ale kto je urnie czytać?

N ad  miastem icźy posępność' Nawet, je ś li 
dzień jest słoneczny. W  tramwaju zu p in ie  ci­
cho. Konduktor zagubił gdzieś w  dniach osta­
tnich swój m iły  typowy uśmiech. Ludzie sie­
dzą i milczą. W  kawiarni mówią szeptem z 
sobą. Lep ie j nie wypowiadać głośno swojego 
zdania, o  tem co się dzieje, o  tem, co się cią­
gle jeszcze dzieje, minio że się walki już skoń­
czyły... Policjanci zapomnieli, że dawniej bv li 
grzeczni, gdv ich o  inform acje pytano. Nie 
dziw : parę dni w  ogniu, parę nieprzespanych 
nocy. permanentny trud w ojenny nie przecho­
dzą bez śladu nawet i u wiedeńskiego, crzecz­
nego policjanta A  już najposępniejsi?, najbar­
dziej ponurzy są roboinicy. Kto sdę temu dzi- 
w ł?

Ostainie zasieka druciane zostały już usunię­
te I  po tych paru nielicznych dniach wyjątko 
wych, w których droga do centrum miasta od­
cięta była drutom (kolczastym, trućro ;est się 
do tego przyzwyczaić, że dzisiaj można bez 
wszelkiej kontroli iść. jechać tramwajem  i  je ­
chać taksówką na Kśtratnerstrasse. A  ilu jest 
takich w  W iedniu, którzy od poniedziałku je ­
szcze wogóle nie wyszli na ul’cę, w  obawie, że 
to ciągle jeszcze niie koniec.. Korynt janki. spa­
cerujące stale na Kamtnerstrasse nie znają 
tego tchórzostwa. Zaludniały one prvncypalną 
ulicę W iednia nawet we wtorek i w  środę w ie­
czorem. Coprawda by ł spacer ich wtedy bez­
celowy. Ot. słuchały huku dział i przyglądały 
się transportom wojska w  autach, gdyż zna­
jomości nie można było zawierać, bo nie było 
z kim....

Sklepy z świecami oddawna nie m ia łv takiej 
koniunktury, jak w  poniedziałek, w  dzień w y ­
buchu strajku generalnego. Dwum ilionowe 
miasto zdane było przez wiele godzin na św ie­
ce. I jak się cieszono, jeśli zdołano bez zbyt 
dużej straty czasu wśród tłoku kupu;ąeyeh do­
stać paczkę świeć! Tskże sklepy z żywnością, 
a zwłaszcza te, w  których sprzedaje się chleb. 
były przez parę dni cblęiane. Obięgane —  jak 
przed oblężeniem! Zato inne sklepy mogły

Ŝ siś w juamerże:
Przyszłe drogi sjonizmu (Mowa dra I. Schwars- 

barta),
Dr. S. Stendig: Targi. Lewantyńskie.

(K ): Belifuss pod opiekun czerni skrzydłami Mu*- 
sollniego.

Równuprawnlenle Żydów w Austrji pod znalem  
zapytania.

Obserwator: Niemiecki LOPP przy robocie (List z 
Berlina).

Vir: Przyganiał kocioł garnkowi...
M. K.: Z teatru.
H. W.: Wystawa Plastyków-Legjoaistów.

śmiało nie podnosić swoich żaluzyj —  nie było 
kupujących.

Z wypadków samych niezawsze zdawano so­
bie natychmiast spraiwę. W e wtorek wieczo­
rem odprowadziłem znajomego do domu. Bał 
się sam iść i musiałem go wziąć pod opiekę 
swojej dziennikarskiej legitymacji (notabene 
wszechmocnej w  dniach rewolucji). Mój zgar 
jom y mieszka w  czwartym obwodzie, u końc* 
Frinz Eugen-Skrasse. Owego wieczoru strze­
lanina nie ustawała. A le byliśm y już do niej 
przyzwyczajeni, nie zwracaliśmy na stuk kwt 
karabinowy' ń j grzechot kulomiotów zby1 niej 
uwagi. I tak byliśm y zagłębieni w  rozm owie 
naturalnie na (emot wypadków, że nie zauwa­
żyliśmy zińenzyw n ien ia  tych salw, gdyśmy) 
się pod bramą jego domu żegnali. Na dm gł 
dzień dopiero dowiedziałem się, że owego w * - 1 
czora hyłem w  bezpośredniera pobliżu jonuegtf 
z frontów ■— dworca wschodniego, obsadzono 1 
go przez siły Schutzbundu...

O bezpośrednich —  świadomych —  wraiOw 
ni a ich z frontu rewolucji wiedeńskiej —  ta *  
nym  razem.

Dr SZYMON WOŁK
-~ -e§o— -

A r tn ftw a itfc  k K u p N l n t i  
5ł126ś s M ::b p  Z .  A . T.-nel

Wiedeń, 19 2. (P A T ). Policja wiedeński 
sztowała wczoraj Korespondenta Żydowskiej A r 
gencji Telegraficzne? Tennenblatta. Ze względu 
na to, że Tennenblatt jest obywatelem polskim, 
poselstwo polskie wdrożyło u rządu ausirjacfclego 
kroki celem wyjaśnienia powodów aresztowania.

* * ♦

Wiedeń, 19. 2. (2AT). Wczoraj w nocy /owal 
zwolniony z aresztu korespondent ŻATnej p. Ten- 
nenblatt na skutek interwencji poselstwa polskie­
go i kilku innych przedstawicielstw dyplomatycz- 
nyck w Wiedniu, P. Tennenblatt miał ter-zczo w  
ciągu dnia wczorajszego być wysiedlony z AustrjL 
lecz na skutek interwencji odroczono wysiedlenia 
do dnia OzisityMCgu.
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N a d  m odrym  Dunajem
(Th) O starej Austrji ustaliło się w  bistorjl prze­

zwisko ,,1‘eternelle vaincue“  —  wiecznie zacięźa- 
na“ . A  nawet deklamowano na jej cześć ircnicznj 
heksainetr: „Bella geranr alii, tu felis Austria nu- 
be!" Niechaj inni prowadzą wojny, ty zaś, szczęśli­
wa Austrjo zawieraj maleństwa!" Istotnie —  An- 
strja trzymała się tak długo na powierzchni, a co 
więcej —  powiększała się ciągle aż do rozmiarów 
jednego z największych mocarstw w Europie tyl­
ko za pomocą szczęśliwych, a przedewszystkiem 
bardzo posażnych małżestw jakie zawierała, 
mając do dyspozycji duży wybór w pięknych 
książętach. Zwyciężać —  nie zwyciężała Aż przy­
szła nowa Austrja, skurczona, ściśnięta i —  roz­
brojona, a ona zwyciężyła, doszczętnie, „świetnie".

Zwyciężyła —  powiedzmy odrazu —  bo inaczej 
być nie mogło, nie z bohaterstwa i z wysokiego a- 
nimuszu wojennego, tylko poprostu dlatego, że 
armaty już mają taką naturę, ie  zwyciężają —  
rewolwery i stare strzelby. Nawet bohaterskie 
pałki nie ostają się przed armatami. A  biedni ro­
botnicy wiedeńscy innej broni nie posiadali prócz 
tych starych rekwizytów i swojego podziwu god­
nego bohaterstwa. Nikt nie powie, że obecne „zw y­
cięstwo" zaskarbiło Austrji więcej sympatji na 
świecie, niż jej kompletna klęska wojenna. W  tym 
wypadku cała sympatja świata, nawet zdecydo­
wanych antysocjalistów, jest po stronie zwycięża 
nych, a nie po stronie zwycięzców. Wobec zwy­
cięzców świat czuje żal i gniew. Po raz pierwszy 
bowiem to się zdarza, że się przeciw rewolcie o- 
bywatelskiej wytacza ciężkie armaty i ostrzeliwn- 
js się z haubic domy robotnicze, w których zaba­
rykadowali się zrozpaczeni robotnicy, chcący u- 
ratować resztki ludzkiej wolności. Wiedzieli prze­
cież robotnicy austrjacty, co za los ich czeka, 
jeśli w Austrji do władzy dojdzie mały, niedoroz­
winięty Hitlerek w nieco śmiesznej postaci Dołł- 
fussa. Teraz oburza się szczególnie Anglja, któ­
ra potępia brąwurę Dollfussa i jego naczelnego 
komendanta —  majora Fey‘a.

Co prawda, byłoby bardzo ubolewania godnem. 
gdyby świat cały, a w  szczególności sama Anglja, 
zapomniał, jaka rola smutna przypada w tej ohy­
dnej traged.ji wiedeńskiej właśnie niesamowite­
mu rządowi p. MacDonalda. Toć to ten rząd ra 
zem z jego dziwnego autoramentu ministrem spraw 
zagranicznych, p. Simonem, jakby zachęcał ciągle 
Dollfussa i umocnił go we walce o zdobycie wła 
dzy we Wiedniu. Szło to wszystko vła Rzym. 
skąd p Mussolini wtyka coraz gdzie indziej swo­
je palce, by je na czas wyciągnąć, zanim je jakiś 
zatrzask przygniecie. Jakiś czas taryfowało się 
Hitlera, dodając mu otuchy i jakby aprobaty do 
wszystkich okrucieństw, jakie popełnił. A le gdy 
Hitler zaczął iść na całego i wlazł samemu Mu6so- 
liniemu w „kabałę", wówczas zaczął on głaskać 
małego Dollfussa, jakby chroniąc go pr/cd razu 
mi przemożnego przeciwnika. A  p. MacDonald 
ciągle asystował Mussoliniemu jakby *ylko dl? 
oie wypuszczenia z pozycji wiecznego zaszacho­
wania biednej Francji, która w tej straszliwej roz­
grywce ma jako stawkę niemal cały swój byt, a co 
najmniej całe swoje bezpieczeństwo. Dla Anglji 
jest zagadnienie Austrji przedmiotem drobnych 
totryg dyplomatycznych, dla Wioch jest ono przed­
miotem lekkiej emocji, ale dla Francji —- jedna z 
kwestyj centralnych. Dla niej nie może byt obo- 
jętnem, czy wróg odwieczny, a ostatnio stokroć 
niebezpieczniejszy, bo już całkowicie nieobileza. 
ny, powiększy się o jeszcze 6 miijonów ludności 
i ogromne połacie kraju, czy nie. Polityka Mac 
Donalda, mająca ostatnio charakter komedjancki, 
doprowadza do rozrostu H:tlerów różnej wielkości 
a Iwnsauiem no ustalenia się w Europie systemu 
ostatecznej nieprawości, wyżywającej się w nie 
•łyclianych aktach gwałtu i mordów. Terąz An­
glja się gniewa, ale dotychczas zachęcała

Możehy «v!ę przynajmniej nareszcie panaw-C 
świata przyirzeU /.bliska temu, co się dalej dzieje 
W* Wiedniu. Cliyba nie będzie dosyć osirzeżenła. 
jeśli się fMMeł angielski przejdrle spacerowym kro­
kiem vn P-allh.-iijsolatż i i  angielską flegma powie 
?• Doliłussoni, jak tu nieprzyzwoite jest wieszać

bohaterów zwyciężonych. Przecież kat nie rozu­
mie łagodnego i spokojnego języka. To już chy­
ba koniecznem będzie uderzyć nieco mocniej w 
stół i zażądać zburzenia szubienicy.

Tak —  niewątpliwa- nieszczęściem Europy 
dzisiejszej jest niemądra, ale zato niesłychanie 
pewna siebie dyplomacja angielska. Ona hoduje 
tyranów i pozwala im działać. Istotnie za mało też 
upomina się publicystyka o zaprowadzenie jakie­
goś porządku.

Czy świat nie zdaje sobie sprawy, że we Wie­
dniu zaczyna się regime okrutne? Nietylko wobec 
socjalistów, ale też wobec innych klas obywateli,
0 ile się nie poddadzą na łaskę i niełaskę Dollfus- 
sowi, czy też tym, którzy teraz i jego stratują
1 poza nawias wyrzucą! A jeśli się coś złego go­
tuje i przygotowuje, to rzecz jasna, pierwszemi o 
Tiarami będą Żydzi Już dzisiaj czytamy, że około
5.000 rodzin żydowskich straciło chleb przez za­
rządzenia, jakie już w pierwszej chwili wydal czło­
wiek Dollfussa czy Srarhemberga; Wśród Żydów 
panuje, jak się słyszy, ze wszech stron, prawdziwa 
panika. Krąży po Wiedniu gadka Dollfussc.a. 
która poprostu krew mrozi w żyłach. Miał on po 
wiedzieć: Niech Żydzi Bogu dziękują, ,że do nich 
czasu cle mam. Gdybym go miał, toby ich sprawa 
inny wzięła obrót. —  A mówią, że po stronie je­
go „towarzyszy broni", różnych Fey*ów i Stańren 
bergów jeszcze okrutniejsza zaciekłość istnieje 
odnośnie do sprawy żydowskiej. Co z lego wszy 
stkiego jeszcze będzie? Jaki los czeka jutro świerć 
miljona Żydów, którzy nawet nie mają dokąd u- 
ciekać?

A czy jest do uwierzenia, że wielkie mocarstwa, 
szczególnie Anglja I Włochy, są także wobęe 
Austrji bezsilne i żadnego zgoła wpływu na bieg 
i rozwój nastroju i —  ustroju mieć nie mogą! — 
Przecież Austrja wnet przyjdzie z otwartą ręka,,

BęrKh, 19. 2. PAT. „Bfirsen Ztg." utrzymuje. 
że dyrekcja policji w Wiedniu oblicza ilość śmier­
telnych ofiar krwawych wypadków w Austrji do 
wieczora dnia 14 lutego na 1.730 zabitych. We 
dług dziennika ilość zabitych sięga pouad 2.000 
ponieważ najkrwawsze walki toczyły się 15 5 16 
lutego.

Dziennik opisuje dalej wstrząsające szczegóły 
starć i notuje pogłoski, jaka obiega Wiedeń, że w 
czasie szturmu na t. zw. Schlingerhoł wr Florids 
dorfie zastrzelono 17-ro dzieci w wieku poniżej 10 
lat. Zrozpaczone kobiety —  pisze dalej dziennik 
—  zamknięte w budynku, chcąc powstrzymać od­
działy wojskowe od bombardowania domow sta 
uęły w oknach otwartych naoścleż, trzymając w 
rękach dzieci. O zazżartości, jaką odznaczali się 
walczący po obu stronach świadczyć ma fakt, że 
w dzielnicy Doebling 12-letni chłopięce wybiegł 
na spotkanie patrolu Heimwehry z rewolwerem, 
z którego strzelał do żołnierzy. Żołnierze rozbili 
dziecku głowę kolhani karabinów.

Wiedeń, 19. 2. PAT. Policja wiedeńska zarzą­
dziła wydalenie z granic Austrji korespondenta 
ŻAT-ej Tennenblatta. Władze pozwoliły Teane

ażeby do niej coś —  dostać. Czy już nawet taki 
,(pupil" świata może sobie na wszelkie okrucień­
stwa pozwolić? To nie jest do uwierzenia. Jeśli 
się we Wiedniu dopuści do pGdobnych dantejskich 
zdarzeń, jakie miały miejsce w Niemczech, to 
niech już zgóry będzie powiedziane, że ta krew 
spadnie na głowy tych, którzy temu byli w sta­
nie zapobiec i nie zapobiegli.

Powie ktoś: Dollfuss chroni się przed Hitlerem.
Ale i to nie jest prawdą. Po pierwsze dlatego, że 
się jednak potajemnie odbywają jakieś konszach­
ty między Wiedniem a Berlinem Dollfuss do te­
go może doprowadzić poprostu wskutek niedołę­
stwa i niedopatrzenia, a jego wspólnicy już prze­
cież teraz głośno mówią, że trzeba się z Hitlerem 
pogodzić. Sprawa „Auschlussu", przynajmniej —  
„duchowego", jest tedy już w drodze.

A  po drugie należy pamiętać o takim oto związ­
ku:

Przedpiekle nigdy nie stanowi zamkniętej ca­
łości. Ono zawsze, jak już Dante wykazał na 
swoim „Czyśćcu", prowadzi do piekła, którego 
jest przedsionkiem A tak samo rzecz się ma w roz­
woju ohydnej reakcji na świecie. Tan., gdzie się 
zaczyna od Dollfussa, kończy się na Hitlerze. W  
Berlinie także na Papenie i jego towarzyszach sis 
nie skończyło. To musiało dojść i doprowadzić do 
Hitlera. Bodajże Dollfuss także dojdzie i dopro­
wadzi do jakiegoś —  Habichta. A wtedy wszelka 
ingerencja będzie spóźniona i utrudniona A wte­
dy .modry Dunaj" mocno się zacze wieni...

Czyżby nie było wskazanem, ażebj Furopa, o 
ile nie jest jeszcze do samych kości zdeprawowa­
ną, zburzyła przedpiekle, zanim dojdzie do pie­
klą?

Jest poważna obawa, że „w ielka" polityka te­
go niebezpieczeństwa nie widzi i —  runie w prze- r 
paść...

Rozw ązanie polskich ergani* 
zacyi robotniczych

Wiedeń, 19. 2. PAT. Wiedeńskie wiadze poli- 
'cy jne rozwiązały dwa stowarzyszenia socjalistów 
polskich, mianowicie „Proletarjat" i „Naprzód". . 
Jako powód rozwiązania władze podają rozpo- ^  
rządzenie rządu, rozwiązujące wszystkie organi- » 
zacje socjal demokratyczne. Ze strony polskiej 
stwierdzono, że żaden z członków obu rozwiąza­
nych stowarzyszeń nie brał udziain ani w roz­
ruchach ani wogóle u agitacji politycznej w Aa 
strji.

Spartakiada v- koskwie
Moskwa, 19. 2. (P A T ). W  Moskwie otwi.Tta zo­

stała uroczyście „Spartakjada'1 sowiecka. Biorą w 
niej udział zawodnicy 5 teoretycy wychowania 
fizycznego i sportu. „Epartakjada1 trwoń będzie 
3 dni. W  międzyczasie odbędą się zawody w sirze- 
!(iniu, łyżwiarstwie, naic-iarsiwie i gimnastyce.

biattowi uregulować swoje sprawy prywatne w 
ciągu 24 godzin.

Sady doraźne pracujaJ
Poseł Wallćsch przed sadem doraźnym

Wiedeń, 19. 2. PAT. W  Steyer został wykona- | członków Schutzbundu, ktrózy brali udział w wal­
ny wyrok śmierci na członku Schutzbundu Józ? ' kach w pobliżu domu Goethego, 
fie Ahrer. W  Leoben rozpoczął się dziś po pofud- I Główny oskarżony Krbee został skazany na ka- 
niu proces przed sądem doraźnym przeciwko so rę śmierci, dwaj inni oskarżeni na więzienie po 
cjal-demokratycznemu posłowi Wallischowi. Dziś . 15 i 12 lat Sprawę pozostałych oskarżonych prze
w Wiedniu sąd doraśny rozpatrywał sprawę 6-ciu j kazano sądom zwykłym.

Wstrząsające szczegóły krwawych
walk

17 małych dzieci zestrzelono. — Dantejskie sceny. — 
12-letni chłopiec strzela do żołnierzy
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Po zgonie króla
W -'- v

Następca £ronu przybył 
dc stolicy

Bruksela, IV. 2. PAT. Do stolicy Belgji przy- 
był w nocy następca tronu ks. Leopold e małżon­
ką. Para książęca była ogromnie przejęta tragicz­
ną śmiercią króla Alberta i przyjęła osobiście kod- 
śolencje tylko od członków' rządu, którzy zebrali 
Mę na dworcu. Jednocześnie uzgodniono z księ 
dem Leopoldem protokół pogrzebu i korooacJL

W  poniedziałek wieczorem ciało króla Alberta 
luzeniesiono z pałacu w  Laeken do zamku w Bru­
kseli. Szpaler wzdłuż drogi, którą posunął się or- 
taak żałobny, tworzyli b. kombatanci. Wśród nieb 
znajdowało się 3 kombatantów polskich ze sztan­
darem. Pogrzeb króla Alberta odbędzie się we 
«8w«rtek,

• « •
Bruksela, 19. 2. PAT. Na pogrzeb króla Alberta 

Przybędzie z Włoch tylko następca tronu ks. Urn- 
berto. Małżonka jego i córka króla Alberta, kslęż- 
na Mai ja Józefina ze względn na zły stan zdro 
Wia pozostanie w Neapolu. Ks. Marja Józefina, na 
Wieść o śmierci ojca straciła przytomność.

Przyjazd członków 
r z ą d u  f r a n c u s k i e g o

Lraksela, 19 2. PAT. Do Brukseli przybyli dziś 
Po południu ministrowie francuscy Downerinit, 
Tardleu i Herrici. WprpŁt z dworca ministrowie

pośpeszyli do pabtca król&wsklegp w  Laeken, 
gdzie złożyli hołd u trumny króla Po półtorago­
dzinnym pobycie w Brukseli francuscy ministro 
wie odjechali do Paryża,

Tefe&raii* kondolencyjny 
marsz. Piłsudskiego

Warszawa, 19. 2. PAT. Z powodu zgonu JKMo- 
ści króla Alberta I, p. Marszałek Piłsudski wysto­
sował następujący telegram: „JKMości Elżbieta, 
królowa Belgów, Bruksela. Oddając głęboką cześć 
w imieniu armji pplPkiej i wlaniem śmiertelnym 
szczątkom JKMości króla Alberta, którego szla­
chetna i mężna postać pozostanie na zawsze przy­
kładem najczystszego bohaterstwa, proszę Waszą 
Królewską Mość o przyjęcie wyrazów mego naj­
żywszego współczucia. Józef Piłsudski, Marszałek 
Polski".

Dalszo kondolencje
Warszawa, 19. 2. PAT. W  dniu dzisiejszym o 

godzinie 12*30 oodsekrctSz stanu w prezydjum ra­
dy ministrów o. Tadeusz Lechnicki przybył w to­
warzystwie saeia sekretariatu p premjera p. 
Szczeni owakiego do poselstwa 3elgji, celem zło­
żenia w  imieniu Pana Prezesa-Rady Ministrów 
kondolencyj z powoda tragicznego zgonu króla 
Albęrta 1 Również wszyscy panowie ministro­
wie złożyli kondolencje wpisując się do specjal­
nej księgi.

Schutzbund jeszcze nie dal
za wygrana

Berlin, 19 2. (PAT). Niemieckie biuro inionna 
cyjne donosi z Wiednia, że dzisiaj wieczór w po­
bliżu Reumanhof patrole policji i llcimwebry o- 
strzeliwane były z dachu jednego z domów. Mimo 
Przeprowadzonej w tym domu natychmiast rewi­
zji nie zdołano ująć sprawców strzelaniny. Incy 
dent ten —  zdaniem niemieckiego biura informa­
cyjnego —  potwierdza rozpowszechnione wśród 
ludności wiedeńskiej zapatrywanie że wbrew o- 
świadczeniom ze strony oficjalnej Schutzbund jest 
zdecydowany kontynuować swą działalność przy 
Pomocy zmienionych metod.

Bis ra ś lr stn nyksiisid e o B ...
Wiedeń, 19. 2. (2AT). Kanclerz Dollfum w prze 

mówieniu wy&hfezonem dla rad ja ionerykańekie- 
go /upewnił, że z opieki państwa będę korzy-.tić

bez .różnicy wierni panstwju obywatele. Oświadczę 
aie to wywarło uspokajające wrażenie wśród Ży­
dów anstrjackich. Wicekanclerz Pey w przemó­
wieniu wy&io&zonem wobec przedstawicieli prasy 
zagranicznej oświadczył m. In. Zdecydowani je­
steśmy wystąpić z jednakową energią również 
pr/eciwko innym ugrnpowaniom, jeżeli wkroczą 
one n i drogę aktów gwaltn. Przypuszczalnie sło­
wa te Odnoszą się do austrjackteh narodowych so­
cjalistów.

* * *

Wiedeń, 19. 2. (ŻAT>- Oprócz znanego adwo­
kata Hoseololik aresztowano w Wiednin jeszcze 
dwóch adwokatów socjaldemokratycznych dra 
Ignacego Grudera oraz dra Arnolda Eichnera, któ­
ry był też członkiem rady narodowej.

Francji dąży do przywrócenia r a a r c h ii
Londyn, 19. 2. (PAT). „Daily Herald" twier­

dzi, że rząd francuski zaczyna obecnie dyskret­
ną - ' cję na rzecz restauracji monarchji Habsbur­
gów w Austrji i na Węgrzech. Sugestje co do te­
go zwłaszcza pod kątem widzenia ^edynej bar je - 
t\ przeciw hitleryzmowi uczynione zostały —  jak 
twierdzi „Daily Herald" —  ministrowi Edenowi 
w Paryżu, ale mrał on oświadczyć, $e nie posiada 
upoważnienia do dyskutowania tej sprawy.

„Daily Herald" donosi również, -że rząd wioski 
idąc w kierunku całkowitego podporządkowania

V

się Austrji pod wpływy Włoch, przygotowuje in­
ną akcję a mianowicie oskarżenie Czechosłowacji 
przez Austrję z racji rzekomego mieszania się w 
wewnętrzna sprawy austriackie. Włochy oskar­
żają Czechosłowację, że przyczyniła się do szmu 
glowsaia broni do Austrji dla uzbrojenia socjali­
stycznego Schutzbundu, co stanowi pogwałcenie 
traktatu z St. Germain. Oskarżenia włoskie są nie­
słychane —  oówladcya ..Daily Herald" —  przypo­
minając zeszłoroczną derę w Hirtenbergu.

Profekt dewaluacji franka 
francuskiego

Paryż, 19. 2. (PAT). Deputowany Moutet z frak­
cji radykalnej wystosował do prezesa rudy mini­
strów pismo, w iriórera domaga się, aby za przy­
kładem Angljji i Stanów Zjednoczonych rząd fran­
cuski 7dewaluował franka o 16 procent. Miałoby 

? to na eslu umożliwianie prawidłowego rozwoju

przemysłu i handlu eksportowego. Zarówno obec­
na sytuacja waluty francuskiej, jak i stanowisko 
kierowniczych W państwie, które zajęły wielokrot­
nie wyraz u oficjalnych enuncjacjach, każą przy­
puszczać, że opinja deputowanego Manet jest zu- 
ghdBie odosobnioną.

NA POGRZEB KRÓLA ALBERTA.
B. wiceminister spraw wojskowych generał ciy w. 

Konarzewski wyjeżdża w charakterze nadzwyczaj 
megó ambasadom Kzplte,) do Brukseli na pogrzeb 
króla Alberta.

AMBASADOR LAROfcHE U MIN. BECKA
Minister spraw zagranicznych Beck przyjął wczo 

raj ambasadora Francji Larochea.

PROTEST WYBORCZY.
W  poniedziałek Sąd Najwyższy na posiedzeniu 

j&wnean rozpatrywał sprawę protestu wyborcze­
go do* Sejmu z okręgu Kalisz— Turek— Wieluń. 
Rozprawa została odroczona wobec braku wia­
domości o doręczeniu protestującym wezwań na 
rozprawę,

STRa JK  PĆLGODZINNY,
Wczorajszy strajk demonstracyjny na znak eo- 

lidamoŚbi z robotnikami sustrjackiimi objął cały 
szereg zakładów przemysłowych a więc firmy: 
Lilpop, Parowóz, Polskie Towarzystwo Elektrycz­
ne, Norblin i in. Tramwaje strajkowały tylko czę­
ściowo. Strajkowały również główne warsztaty 
tramwajowe, warsztaty autobusowe ca Woli, war­
sztaty kolejowe i parowozowe. Przerwano również 
pracę w szpitalu Dzieciątka Jezus i przy niektó- 
lych praca ęfi publicznych. Strajkowali również 
robotnicy i pracownicy instytucyj społecznych 
oraz. robotnicy żydowscy.

SEJM.
Dziś wo wtorek odbędzie się posiedzenie Sejmu 

ora/ posiedzerie komisji spraw zagranicznych. 
Możiiwem jest^ że na tern posiedzeniu min. Beck 
wygłosi eŁpose.

LO TERJA
Ne. wczorajszem ciągnieniu loterjf padły więk­

sze wygrane na następujące numery: 10.000 zh 
wygrał nr. 58.523 —  2.000 zł. nry: 31.300, Tff.453. 
140,250. ...

NADUŻYCIA 7  PASZPORTAMI EMIGRACYJ- 
•. • NEM1.

W  Warszawskim sądzie okręgowym toczy się 
proces przeciwko urzędnikowi Państwowego U- 
rzędd Pośrednictwa Pracy Błażejewskiemu .oskar­
żonemu o wyrabianie fikcyjnych paszportów emi­
gracyjnych. Wyrok jeszcze nie zapadł.

Witta* hafFstrofg kdeświ 
m  Włoszech

Rzym, 19. 2. P A T . Między stacjami Yecchfó 
i Populonia wydarzyła się katastrofa kolejowa 
Mianowicie zderzyły się dwa pociągi; 16 ositt 
paniusie śmierć, 11  jest puj^uionyełŁ

Kompromitacja ministra 
pociągnie za sobą djfmisję 
gabinetu japońskiego

Paryż, 19. 2. (P A T ). Agencja Rengo donosi ■ 
Tokjo, że możliwe jest, iż kompromitacja mimstra 
oświaty Hatoyamu może mieć poważne skutki po 
lityczne, a w szczególności może pociągnąć za so­
bą dymisję całego gabinetu. Członkowie partjl 
Minseito uważają dymisję roinutra Hatoyama ul 
za pewną, ale ipouziewają się, że wraz z ministrem 
cały gabinet peda się do dymisji. Part ja ta nie chce 
się zgodzić o& ewentualność aby podał się tylko 
do dymisji sami minister oświaty I &by p-smjer 
Sato objął po nim tekę W  razie dymisji gabinetu 
partja Minseito nie przypuszcza, aby Saito otrzy­
mał misję tworzenia rządu,

Stat@^ polski w porcie 
ham§»ursklm

Hamburg. 19 2. PAT. Po kilkoletniej przerwie 
pojawiła się znów bandera jolska v  porcie ian> 
burskitn. Przybył tu dzisiaj rano okręt „Tczew* 
i wyładował kilkaset to i to va ów przuuaczo* 
njch przeważnie na Daleki Wschói. Statkiem tym 
zapoczątkowała żegluga polska regal-irną lO-daiił 
wą komunikację m  imj»



SU.
EMB

„NOW^ tfWENNIKf ifeoda 21. 1L 493# Nr. Os

P rzyszłe  drogi sjonizmu
Referat dra I. Schwarzbarta na XV. Konferencji

Sionistycznei
Kraków, 20

Jak już wczoraj podaliśmy, wygłosił p»tesstt> 
£ Y , Konferencji Sjonistycztnej w Krakowi? tow. 
dr. I. Schwarzbart dłuższy referat na temat przy­
szłych dróg sjonizmu11. Obecnie podojony główno 
myśli odczytu. :. i"

Zaznaczywszy na wstępie że przemawia w  awo-/ 
jęin.własnem imieniu,' referent zaznacza, iż temat 
ewój rpzpatrywać będzie niejako w trzech ,sa­

dach1', które obejmują: troski, i zagadnienia naro­
du żydowskiego, troski, i zagadnienia całego ru­
chu siońskie^o, a wreszcie troski 1 zagadnienia o- 
gólnego sjonizmu. 1 --14 •'••• '•

Jeśii chodzi o sytuacje narodu żydowskiego w 
chwili obecnej, to w ciągu ostatniej kadencji Koo- 

jferęńcji Krajowej zmieniła się ona znacznie. W  ro­
ku 1913 jeden z najgłębszych umysłów żydow­
skich, filozof Herman Cohen w  broszurze p. t. 
„Deutschtum und Judbntum-1 podkreślił ścielą 
łączność pomiędzy światem niemieckim a żyd o- 
stwem. Znakomity filozof wykazywał, że losy o- 
bydwu narodów, żydowskiego i niemieckiego 
sprzęgnięte zostały nierozerwalnym węzłem naza- 

.wsze. A  dziś mamy przed sobą „Sęhwarzbuch“ . 
księgo, która w dokumentach i suchych faktach 
odzwierciedla martyrologję żydostwa niemieckie­
go w ciągu ostatniego roku.; Ta księga, to jakby 
odpowiedź na tę prognozę Hermana Cohena o 
sojuszu., i braterstwie ducha pomiędzy obu naro­
dami.

Pomiędzy obu term biegunami pomiędzy glo­
ryfikacją niemczyzny przez wybitnego. Żyda a plu­
ciem nam w twarz przez takiego Goebbelsa-wzrósł 
w  sposób zastraszający afltyseinityzłn na podło­
żu rasowem, redłiZUjąc stare poglądy Cbamber 
laina, Treischkęgo i  ińnybhf naŚŹych'Arro^ów.1 To 
jeden .objaw.

W  naszej drodze powojennej natknęliśmy się na 
Ligę Narodów, i  njjct i#ny w tym stopniu eq my 
nie opierał swej orjentacji na tym nowym twórze, 
jako instancji sprawiedliwości międzynarodowej, 
która mas chronić będzie. Ta or jentacja nasza sta­
je się w naszych oczach coraz słabsza, coraz mniej 
możemy się pó niej spodziewać.
* Był trzeci punkt oparcia. Sądziliśmy, że' tak, 
jak Liga Narodów, będzie.ostoją i podporą naszej 
pracy w  Erec, .tak hasło ochrony mniejszości na­
rodowych będzie ostoją pracy naszej w  gołusie. 
I  ten filar się chwieje. 1 Kongres mniejszości naro­
dowych jest rozbity, a, rządzący w nim CŁyte.fc —  
mniejszość niemiecka —  stał się narzędziem uci­
sku. Mieliśmy jeszcze jedną nadzieję na której o- 
■ parliśmy czynność naszą: socjalizm był siłą no-, 
ralną, która mdże nie na drodze myśli żydowskiej 
przeciwstawiała się antysemityzmowi. Wysuwając 
hasło sprawiedliwości społecznej, nie mógł socja 
lizm przejść obojętnie obdk krzywdy narodu ży­
dowskiego. Tymczasem jesteśmy świadkami po­
walenia siły moralnej socjalizmu w Niemczech, W 
Austrji i w innych krajach. Proces ten, jakkol­
wiek toczy się powoli, zaczyna drążyć sobie dro­
gę w świeeie. Socjalizm jako wyraz sumienia ga ­
śnie. a w jego miejsce przychodzi hasło państwa 
narodowego, opartego na przemocy i ucisku.

Dalszą klęską jest ogólno-światowy kryzys go­
spodarczy, który w łączności z rolą ekonomiczną 
i  społeczną, jaką, żydostwp odgrywa w szeregu 
krajów, musiał fatalnie odbić się na naszej sytu­
acji. Sam kryzys wymyka się z uaszej ingerencji, 
ale z winy naszej struhtdfy gospodarczej skrupia 
się na nas. Zacieśnia się łańcuch pośrednictwa i 
coraz bardziej rozwija się ruch spółdzielczy. Na tle 
wzrostu kryzysu zwiększa się poczucie rzekomej 
naszej obcości wśród społeczeństw. Kryzys go­
spodarczy wzmaga walkę ekonomiczną przeciwko 
nam.

Grozę sytuacji powiększa jeszcze brak uddechą. 
brak wentylu prZez - który znalazłby ujsme nad­
miar zrujnowanych kryzysem: zamknięte są dla
nas wszystkie centra, iiiiigraćyjńę nd całym śwśS- 
cie.

Do tych wszystkich momentów które zfegraża- 
14 ńtSłn z zewnątrz, dołącza się jeszcze

■ezeństwo wewnęrzne tr postaci niesłychanego roz 
bicia .iCioieczeufltwa żydowskiego i braku central­
nej instancj* samopomocowej

Oto sytuacja w  jakiej naród żydowski znajdu­
je  się w  chwili obecnej. Tragizm naszej sytuacji 
leży w tern, że nie jesteśmy nigdzie panami wła­
snego 1 losu, nie zuożemy ująć cugli w nasze własne 
ręce tak jak to czynią inne narody. Środki, których 
musimy się chwytać as. zawsze połowiczne, siko­
ro musimy tworzyć dopiero same podstawy bytu 
narodowego.

Pierwszym z tych środków jest stworzenie na- 
■MeJnoj instancji światowego żydostwa, czyli in- 
nemi słowy, powołanie do życia żydowskiego Kon 
gresu Światowego. Moś? £0 półśrodek, ale innego 
nie mamy.

Mówca w dalszym ciągu swych wywodów pole­
mizuje z przeciwnikami idei Światowego Kongre­
su Żydowskiego, wywodząc w dalszym ciągu: 
Gdyby Kongres Sjoński mógł zjednoczyć w sobie 
funkcje prowadzenia pracy palestyńskiej i poko­
nania trudności ąolnso./ych, byłbym pierwszy za 
tern, by włączyć funkcje pracy gołusowej do Kon 
gresu Sjońskiego. Niestety jest to niemożliwe już 
choćby z przyczyn prawnych. Agencja Żydowska 
jest wprawdzie podmiotem prawa międzynarodo­
wego, lecz tylko dla Palestyny. Jest t< olbrzymi 
kapitał moralny, który zdobyliśmy jeśli jako na 
ród bez siejni potrafiliśmy stać się w ,akłejs posta­
ci podmiotem prawa międzynarodowego. Ale zaj­
mowanie sję Agencji Żydowskiej sprawami go- 
iusowemi natrafiłoby na znaczne trmtńości. Dla 
tego nie powinniśmy mieszać obu kompeteneyj, 
palestyńskiej i gołusowej.

Mówcą rozprawia się w d. szyto ciągu z drugim 
zarzutem, iż przez Kongres światowy zostanie 
Kongre- Sjoński zepchnięty na płor. drugi Ta ar 
gumctJtacja jest wprawdzię bartlzo poważna, je­
dnakże nie jest uzasadniona. Sjon zm bowiem ni­
gdy nie l ogował pracy galusowej Jesteśmy „je­
dnym narodem" i wobec tego golus i Palestyna 
tworzą jedną całość. Wszak ód golasa zaczyna się 
każdy kongres sjonistyczcy, gdzie składa się spra 
wozdania z sy tuacji Żydów na świeęje Podobnie 
na kongresje światowym musi być łączność za­
chowana z Palestyną. Kongres żydowski świato­
wy musi dać pmsdewszystkiem ódpowiedź na py­
tanie, dokąd matny dążyć ku przyszłości.

Drugie nasze najpilniejsze zadsuole, to wzmoże­
nie naszej propagandy nu wewnątrz MnSimy pro­
pagandą naszą w silniejszym niż dotąd: stopniu ob­
jąć masy ortodoksyjne : robotnicze. Musimy zespo 
lić poszczególne części narodu, gdyż jak długo nie 
będzie !i  nas poczucia jedności narodowej i odpo­
wiedzialności za całość, tak długo rie zdołamy roz 
winąć najeżycie naszej eoergji w obtehie lepszej 
przyszłości narodu.

W  godzinach popołudniowych wygłosił prez. dr.
I. Schwarzbart dazszy ciąg swego referatu, w któ­
rym omówił głównie wewnętrzne sprawy ruchu 
sjonistycznego.

Siły odśrodkowe w ruchu sjonistycznym —  wy 
wodził tow. Dr. I. Schwarzbari — wzmogły się w 
ciągu «totnieb lat w sposób zastraszający. Jeste­
śmy świadkami rozkawałkowania ruchu sjonisty- 
czcego, który jest przecież jedynym żydowskim 
ruchem międzypartyjnym i międzyteryTórjalnym. 
Jest rzeczą sbaurdatom budować jedność drogą 
rosbScią a Organizację Sjonietyczną w chwili obe­
cnej usiłuje się z  vTielu stron rozbić Jest to bo­
lączka ruchu sjonistycznego, wymagająca szyb­
kiej sanacji. Pierwszym trokiem na drodze do tej 
sanacji wewnętrznej jest

wzmocnieni.. Organizacji Sjonistycznej.

Teorja Żab1 Ryńskiego, Że Organizacja Sjonistycz- 
na składa się z równouprawnionych federacyj jest 
zgubna. Teorją ta zyskuje aobść atoli zwolenników, 
albowiem także w Miztinthi ieipieją podobne ten­
dencje. Gdyby t.e teim.-K-je zostały zrealizowane, 
to Organizacja Sjonis tyczna zmieni się w organi­
zację kadłubową.

Obok tego objawu m-fimy do zanotowania objaw 
gorszy. Org. sjonistyczoa jest hądżcobądż organiza 
cją czasową, która mu -rełnić tylko pewne zada­
nia. aie jiszuw żv 'owski w PiJestynie to nowe ży­
dowski® społeczeństwo. A i w taw. społeczeństwie

widzimy tesame tendencje odśrodkowe, tesame 
walki partyjne, które niweczą jedność i siłę zbio­
rową żydostwa palestyńskiego. Wystar, zy wska­
zać na silny rozwój szkolnictwa partyjnego, któ­
re faktycznie uniemożliwia wytworzenie jednoli­
tego typu kulturalnego Żyda.

Stosunek Anglji do postulatów sjon:'stycz 
nych

f o/ostawia wiele do życzenia. Anglja kroczy 00 11- 
nji bardzo powolnej realizacji postulatów syjoni­
stycznych. W  każdej dziedzinie napotykamy na 
dużo przeszkód ze strony Wielkiej Bnytanji. W 
.kwestji Transjordanji, aiiji turystyki, na terenie 
Ligi Narodów, w sprawie gruntów dla żydowskiej 
kolonizacji, w7 sprawie ordynacji wyborczej do 
rad gminnych w Palestynie —  wszędzie ujawnia­
ją się tendencje dla nas niekorzystne. Niemniej &- 
toli niema obecnie możności innej

jak orjentacja probrytyjsks,

Wszelkie inne próby są w dzisiejszej sytuacji bez­
celowe. Pozycja Angljd w Palestynie sfaje się co­
raz silniejsza i z czasem może zmienić sie forma 
mandatu na układ dwustronny, ale Anglja trwać 
będzie w Palestynie.

Ciemnym punktem naszej sytuacji politycznej 
jest, osłabienie Ligi Nar >dów\ Raz w dziejach sjo­
nizmu powojennego, w i-oku 1929. otrzymaliśmy 
pomoc ze strony Ligi Narodów. Dziś Liga Naro­
dów jest ąjestety osłabioną

fi
1

W  kwestji arabskie;

nastąpiła pewna zmiana nastrojów. Bzith Szalom 
uległ likwidacji. Zdaniem mówcy, wszelkie próby 
porozumienia z Arabami są bezcelowe jak długo 
nie będziemy w Palestynie stanowili siły. z którą 
trzeba się liczyć. Punktem orjentacyjnym w tej 
sprawie jest właśnie uzyskanie silnych pozyeyj w 
Palestynie.

Ruch sjonistyczny liczy obecnie

ponad 250 tysięcy młodzieży zorganizowanej.

Jest to potęga i siła Organizacji Sjonistycznej, 
Ale i tu do ostatecznych granie di prowadzone 
partyjnic-two paraliżuje tę silę. Jeśli na czas nie 
powstanie prąd przec-iwn; temu purtyjnictwu. to 
grozi ruchowi duże niebezpieczeństwo.

Jak przeciwdziałać tym niebezpiecznym tenden 
ejomS Z pytaniem tem wiąże się pyt-:nie drugie, 
czy Organizacja Sjonistyizna ma być organizacją 
narodu czy partji. Celem naszym winno być

i

przetworzenie Organizacji Sjonistycznej 
w jednolite społeczeństwo

a drogą do tego celu powinno być systematyczne

wychowanie narodu w duchu bezpartyj­
nej jedności sjoni-jtyernej.

Sjonizm ogólny ma na celu organizację narodu 
ale w obecnych warunkach musi się zorganizować 
aa zasadach partyjnych Sjonizm ogólny musi ob­
jąć wszystfkie ugrupowania. Na razie najbliższym 
jego celem jest zjednoczenie na za-ad?:e dyscypli­
ny i jednolitego programu Dopóki to zjednoczenie 
ogólnego sjonizmu nie nastąpiło, dopóty zachodzi 
konieczność istnienia własnych pozy yj ogóloo- 
sjonistycznych.

Wlkońcu mówca omawia sprawę petycji rewi­
zjonistycznej i stwierdza że do takiej ałccjf ma 
prawo tylko legalna władza, a nie poszczególne 
ugrupowanie sjonistyczne. Kończy zaś apelem poi 
adresem młodzieży o opamiętanie się i tworzenie 
podstaw integralnego sjonizmu.

Przebieg dyskusji oraz skład poszczególnych 
komisyj. wybranych na konferencji, polaje-ny w 
Kronice.

]
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Itowa Epeliiifyw a
XV. Konferencja Krajowa wybrała naczelne 

władze naszej Organizacji w składzie następują­
cym:

Prezes Organizacji —  Poseł Dr, Ozjasz Thon.
Egzekutywa: prezes Egzekutywy —  Mgr. Leon 

Salpeier, członkowie Egzekutywy: Drowa Apto- 
wa Marja, Dr. Peldblum Szymon, Hecht Mosze, 
Hofstaeiter Abraham, Lauteibach Maks, Dr. Ohren- 
steln Juda, Di. Schwarzbart Ignacy, Dr. Zimnim 
mann Juda.

Skład Rady Centralnej i Rady Partyjnej poda­
ny będz tj osobno.
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Targi LewantyAskie
Leży przedemną szereg planów, leża piękne pro 

spekty, długie afisze różnojęzyczne, stos Biulety­
nów, 25 przepisów, piękne znaczki z  latającym  
Wielbłądem. Lektura gospodarcza tętniącego kra­
ju... Targi Lewantyńskie. Rację on ił Dizengoff, 
gdy  w  sierpniu roku zeszłego zobrazował drugie 
„Targi Lewantyńskie'*, szóste zaolei, jako

Targi palestyńskie,

Jako wielki wyczyn odrodzonego żydostwa, które 
raz zbliżyło Zachód do kultury Wschodu, a obec­
nie po raz wtóry zanosi kulturę Zachodu na 
.Wschód Cyfry o targach, rola ich w  chwili obec­
nej, znaczenie dla Palestyny i Bliskiego Wscno- 

"du, szkice i plany, które Dizengoff, dusza Tel A- 
Wiwu i Targów, podał na sierpniowej konferen­
cji prasowej, nie hyły wynikiem propagandy o- 
ptymizmu i siły ducha żydowskiego, ale suchetn 
obliczeniem telawiwskicgo przedsięwzięć'ą.

Stoimy dziś u wrót targów, które 26 kwietnia 
br., wiosna, otworzy Sir Artur Wauehope, patron 
targów, a z nim Dizengoff. prezydent komitetu 
targów, kierowanych i przygotowanych przez pa­
lestyński związek dla handlu i przemysłu „Misdiar 
Wetaasia“ Będą tam przedstawiciele Anglji, Bel- 
gji, Bulgarji, Francji, Jugosławji, Polaki, państw, 
które mają własne pawilony, i przedstawiciele 
szeregu państw, które wystawiają v wspólnym 
pawilonie, wybudowanym przed ceitralnie poło­
żonym pawilonem „Toceret Haareć', naprzeciw 
pawilonu brytyjskiego.

Otwarcie zejdzie się

z jnbileuszem 23 lecia Tel Awiwu,

a więc odbije się silnem echem poza Palestyna, 
toteż prawdopodobnem się wydaje, że p premjer 
Jędrzejewicz i minister handlu i przemysłu dr 
Zarzycki, którego dziełem Jest polski pawilon na 
turgach —  powstał on przy współpracy Polsko- 
Palestyńskiej Izby Handlowej i Państwowego 
Instytutu Eksportowego w  Warszawie — wezmą 
osobiście udział w  ceremonji otwarcia, na które, 
Jak się słyszy, zjadą również niektórzy członko­
wie Polskiego Komitetu Propalestyńskiego Bę­
dzie to bowiem wydarzenie wielkiej wagi 

Jak słusznie pisze A. Ewzerow dyrektor Tar­
gów. nie doceniano dotąd teląwiwskiego przedsię­
wzięcia. Nic wzięto pod rozwagę momentu prze­
budzenia się Wschodu, wzrostu jego zapotrzebo­
wania europeizacji jego życia : zapoznano fakt, 
że mały narazie, bo 80 tysięcy mieszkańców liczą­
cy Tel Aw iw  skupia w sobie nici komunikacyjne 
i handlowe Egiptu, Hedżasn, Arabji, Iraku, Per- 
Kii. Svrji. Turcji. Cypru i Gracji, krajów Bliskięgo 
Wschodu, sąsiadujących z Palestyną w  przewa­
żnej części bezpośrednio Miasto to skupia fakty­

cznie drogi lądowe, morskie i lotnicze Bliskiego 
Wschodu, a leżąc w  połowie drogi z  Londynu do 
Indyj stanowi , ' *

prawdziwy pomost między Wschodem a Zacho­
dem.

Hajfa stanie się wkrótce Hamburgiem Bliskiego 
Wschodu, którego rynki są rynkami przyszłości, 
rynkami cbłonnetni, importującemi więcej aiż 
Chiny t Indje, dwa ryuki potężne, o które tyle się 
walczy.

W  roku 1932 Bliski Wschód Importował towaru 
na 80 mil jenów funtów, z  tego za 20 tmljonów 
tekstylji, za 5 milj. maszyn, za 5 milj, materjałów 
budowlanych Gdy w tym samym roku handel 
świata skurczył się o  czwartą część, i trzymał się 
handel na Wschodzie na tym samym poziomie. 
Łatwiej też Wprowadzić towar w  obszar Bli­
skiego Wschodu, dzięki ułatwieniom Importowym, 
celnym i taryfowym, nieznanym na terytorjach 
europejskich państw, strzegących swycn granic 
zawistnie i twardo. Stosunkom tym odpowiadają 
też dane dotyczące rozwoju Targów palestyń­
skich. Qdy w roku 1929, roku pierwszy a tar­
gów, teren targowy obejnował 20.000 m. kw., 
wzrosła liczba ta w r. 1932 do 50 tysięcy, a w ro­
ku 1934 do 100 tysięcy m kw. Gdy w r. 1929 od­
wiedzało Targi tslawiwskie, zajmujące między 
Jarkonem a Morzem O-ódziemnem małe jeszcze 
miejsce, 120 tysięcy ’ udzi, wzrosła liczba ta w r. 
1932 do cyfry

300 tysięcy.

Gdy w  roku pierszym wystawiało 121 zagranicz­
nych firm, było już w 1932 roku 821 wystawców, 
z 23 różnych krajów eurazjatyckich, 7. Bułgarją, 
Cyprem, Egiptem, Wiochami, Lołwą, Rumunją, 
Szwajcarją, Turcją i Sowietami.

Biorąc te dane pod uwagę, dojdziemy do prze­
konania, że zainteresowanie się Targami lewan- 
lyńskiemi tylu państw, rozbudowa stoisk i pawi­
lonów, leży w  dobrze zrozumiałym interesie ku- 
plectwa europejskiego, szukającego

okna wpadowego na Bliski Wschód,

jako na mewyzyskatiy dotąd teren zbytu europej­
skiej produkcji przemysłowej Również suma Pa­
lestyna, nie mogąca w  chwili obecnej pokryć swo- 

[, jego zapotrzebowania z powodu małej jeszcze 
produkcji krajowej, a mająca europejski standard 
życiowy, stanowi teren importowy dla handlu i 
przemysłu, wdzięczny nad wyraz A Wschód Śre­
dni, to dalszy potężny konsument, którego Tel A- 
wiw, a za jego pośrednictwem Europa, może się 
stać wyłącznym prawie dostawcą. Tel Aw iw  jest 
zatem owem oknem wpadowem na Wschód, w iel­
kim pośrednikiem między produkcją a kousum-

cfą. Dlatego przybierają Lewantyńskie Targi mi 
międzynarodowem znaczeniu, stając się central* 
nem przedsięwzięćem handiowem na Wschodzie 
W  Tel Aw iw ie bowiem nawiązuje wystawca sto* 
sanki handlowe z  kompleksem krajów

\ «  59 milionach mieszkańców,

co równa się zasięgowi handlowemu Indyj, któ* 
ryćh 350 miljomowa ludność, podobnie jak chiń­
ska, o  100 mil jonów wyższa, nie importuje wię­
cej niż Kaski Wschód, z roczaeai zapotrzebowa­
niem wynoszscem 30 miljonów fiutów. p rzytem 
naw iązce wystawca stosunki z samą Palestyną, 
która importuje rocznie na głowę za 15 funtów to­
waru, gdy import Niemiec wynosi na osobę 5 i 
pół, a Francji 8. Moment w  kalkulacji wystawcy 
ważny.

Jak więc z  zestawienia tego wynika, pośredni­
czą Targi Lewantyńskie w  ekspansji gospodar­
czej wszystkich wystawiających krajów. I dlate­
go Targi Lewantyńskie przewyższyły w r 1932 
targi lipskie, ilością wystawców i wysokością O* 
brotów, zapowiadając się obecnie, jak donoszą 
biuletyny targowe t prasa światowa, biorąca ży­
wy udział w  wschodniej imprezie handlowej, 
wprost wspaniale. Codziennie przybywa wystaw­
ców i ciągle rozbudowuje się tereny targowe 
Liczba robotników targowych dochodzi zaraz 
tysiąca. Buduje się, układa, magazynuje towary, 
wszystko na ten miesiąc

od 26 kwietnia do 26 maja.

Robi to mała Palestyna dla wielkich targów, A 
robią to ci, którzy dotychczas tylko na obce 
targi jeździli A jak to robią, świadczą dziesiąt­
ki artykułów r setki wzmianek w  Manchester 
Guardian, Near Last and India, Le Petit Paristea, 
L ‘Osservatorc Romano, Dimineata, New York T i­
mes, LBelgc, Lc Journal De Geneve, Wirtsdiąft- 
liche Mitteilungen, La Dulgaria, La Turfpiie i wie­
lu innych pismach fachowych, podnoszący:h zgo­
dnie i z podziwem wielki wysiłek żydo-st va pale­
styńskiego i wielkie znaczenie telawiwskich tar­
gów. Dwunasfometrowa kolumna w  środku olacu 
taigowego, nosząca na sobie dumnie flagę żydo­
wską, z uskrzydlotiy u wielbłądem, godłem Tar­
gów, wprawia świąt w  podziw, znacząc zarazem 
drogę
gospodarczego odrodzenia narodu żydowskiego 

na jego własnej ziemi.
My, Żydzi, mamy poza gospodarczą stroną, 

związaną z Targami ściśle, nadto aspekt ideowy, 
duchowy. Z pizyjazdem na Targi, jak to zauważa 
Dizengoff, łączymy możność zwiedzenia kraju, 
za którym dziś tęskni cały naród żydowski, be* 
względu na jego odlatny. Przytem uzyskujemy ma 
żność poczynienia planowych inwestycyj pienięż­
nych, rentujących się w  Palestynie doskonale, W 
okresie, kiedy skutkiem kryzysu i rozmaitych' 
przewrotów oraz rugów pozycyj żydowskich, ka-
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Aron, Friedm an i S-ka
Przekład z francuskiego Heleny Heilerówny.

Blumemthal wszedł. Miał wystraszoną misę i oapróżao 
usiłował się dzielnie trzymać. Wyszedł z domu nie prze­
stając myśleć o tern, że nie zapłacił jesacze czesnego za 
gimnazjum starszego syna, że ma do wyrównania parę du­
żych rachunków i że żona się spodziewa szóstego dziecka. 
Musiał uzyskać koniecznie jakieś zlecenie. Był zdecydo­
wany na wszystko, by je zdobyć.

Uważał, że najlepiej będzie zacząć od dowcipu, oczywi­
ście żydowskiego. Opowiadana przez niego anegdotka tak 
była stara, jak jego koezula z wystrzępionemu manjrie > 
tami. Badał niespokojnie, jakie wrażenie wywarła na Jego 
kliemacb. Gotów byłby biegać na czworakach po calem 
biurze, aby tylko wprawić ich w dobry humor.

—  Niema dziś nic dla mnie? —  zapytał, starając się nie 
zdradzić obawy.

—  Nie —  odparł opryskliwie Szymon Aron.
—  Może później... Niech pan się przyjdzie dowiedzieć na 

giełdę —  wtrącił Friedmann.

Blumenthal odchodząc, zdobył ńę na ostatni wysiłek. 
Wykraczał on przeciwko wszelkim regułom, lecz pośred­
nik. wmówił eobie, że musi dziś otrzymać jakieś zlecenie. 
Zaczął doradzać kupno akcyj „Goldfield", płatając się 
w swych wyjaśnieniach, gdyż powtarzał jedynie to. o ozem 
zdołał się dowiedzieć wesoraj na giełdzie od jakiegoś rze­
komo dobrze poinformowanego urzędnika.

Szymon Aron słuchał go z ironicznym uśmiechem. Wła­
śnie otrzymał bowiem wiadomość i  Londynu, że w tym

roku dywidenda akcyj „Gołdfield“  będzio zmniejszona.
—  Przekonał mię pan —  zwrócił się z powagą do Bl*» 

nienthala —  proszę mi sprzedać pięćdziesiąt „Goldfłełd,J 
pe pierwszym kursie.

Na twarzy Blumenthała malowały się najrozmait*** 
uczucia. Przelotna radość ustąpiła miejsca ogromnemu 
zdziwieniu, które przeobraziło się zkoled w  upokorzeni*

—  Proszę się nie obawiać —  ciągnął dalej bezlitosny 
Szymon Aron —  me posiadam wcale tych akcyj. SpnMH 
daję is blanko.

Podczas gdy oczy Blumenthala wyrażały niepokój i  4*- 
godny wyrzut: „Dlaczego pan mi dokucza?" Muszę wy­
żywić żonę i  pięcioro dzieci , jego usta przymusiły; się dA 
Uśmiechu, mówiąc słodko: '

—  Może to i  niezła myśl, lecz jeśli pan już sprzedaj*, 
nie uważa pan, że należałoby sprzedać nieco więcej?

Tego dnia zdarzyła się rzecz, nienotowaaa jeszcue 
w dziejach firmy Aron Friedmann i Spółka. Było to popo­
łudniu, w porze oczekiwania kursów z Nowego Jorku, 
Szef giełdy, Herzog, wszedł do swych chlebodawców bez 
pukania, ze zmienioną twarzą, trzymając w  czerwonych 
rękach telegram, którego odcyfrow&na treść nie tylko nie 
została przepisana starannie na cienkim, przeźroczystym 
papierze, jak to było w  banku przyjętym zwyczajem, lecz 
była nakreślona ołówkiem na blankiecie u dołu.

Szymon Aron wziął telegram, przeczytał dwukrotnie, 
by się przekonać, czy zawarte w  nim cyfry odnoszą Mą 
istotnie do poszozególnych akcyj. Poruszył parę razy war­
gami, poozem podał z głuchym pomrukiem telegram sie­
dzącemu naprzeciw niego Friedmannowi. Spólnik Aron* 
włożył rogowe okulary, przeczytał uważnie depeszą i po­
łoży! ją na biuTku, wzruszając ramionami, jakby chciał 
przez to wyrazić, że to nie jego wisa i ale wie, co petwiltó
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p iiił ucieka lub. w  jufcsifcaaLwsaę,
eh owa się, tezauryzuy- .Spefeńaasy też atafe !taK>8~
tnrclnS Targami. Zapoznajemy bantem lu ly  

v Wschodu, w okresie ich przebudzenia, ze zdo&y 
czarni europejskiej produkcji, ucząc je własnej 
gospodarki wytwórczej i racjoaal-iej koosumcji i 
zaoszczędzając całej rzeszy kupców wschodnich 
dalekich męczących podróży handlowych Zade- 
imajn się tą drogą węzły przyjaźni, co Palestynie 
jest potrzebne, dokonuje się wzajemne poznanie i 
zrozumienie.

Wobec powyższych wywodów, staje się zrozu­
miałem. że i Żydzi polscy powinni w  Targach Le- 
A'- antyńskich wziąć walny udział, jjyilostwo pol­
skie ma bowiem drogę na targi utorowaną przez 
sam jiszuw palestyński, rekrutujący się przewa-

j m r t  I ł f f lU S N N ;< r o to  ń . u. im .

z  SPotskĄ naato prre* polskie plwówki dyplo 
aatycano- gospodarcze w  Palestynie; i WarsZśiwie, 
a to przez Izbę Podsko- Palestyńską, organizują­
cą na terenie Polski wystawców przez Instytut 
Eksportowy, łiaje okrętowe via Gdynia i Constan- 
?.a, przez konsulat, oddział PKO, i p .destyńsko- 
polską Izbę Handlową w  Tel Awiwie i szereg in­
nych placówek, a nadewszystko przez polski pa 
wiłon wystawowy. Przez udział w Targach otwa- 
doby Polsce drogę do ekspansji gospodarczej na 
Bliski Wschód, co przynieść może korzyść tak w y­
stawcom, jak samemu Państwu.

Rząd polski to zrozumiał, toteż łtierze walny 
udział w Targach i za nim oo-winno pójść knpiee- 
■ wo żydowskie w Polsce.

DR. SAMUEL SIENDK.

Nr. Óti

Msts? z Trzeciei Rzeszy

niecki L  0. P. P. przy robocie
(Od naszego specjalnego kurespondeota)

Podczas gdy na arenie międzynarodowej dv 
skuluje się, czy Niem cy otrzymać mają 200 cży 
też' ,‘JOO tyj. żołnierzy i jaką broń defensywną 
powinno się' im przyznać, Niemcy oddawna 
wprowadziły u siebie zamaskowaną powszech 
r/a służbę wojskową. Obok S. A., obozów pracy 
i  wojskowo szkolonej młodzieży, spełniają za­
danie Wychowania wojsko-wego i inne „sptwrto 
\ve organizacje', przyciem  pod słowem .sport' 
rozumieć głównie należy ćwiczenia w strzela­
niu. Na wszystkie kałegorje judności w yw iera 
siię większą lub mniejszy presję w kierunku 
przystępowania do tego rodzaju orgąnizncyj, 
przyczem nazewnątrz zachowuje się pozoyy do 
browolnego akcesu. P rzy  kolejach żelaznych za 
rządzono wprawdzie drogą cyrkularza „dobro 
wolno" przystąpienie do tego rodzaju orgamza- 
cyj sportowych, zwracając • nawet baczną uwa­
gę n/i to by  kolejarze fizycznie niedopisująty 
również korzystali z dobrodziejstw sportu. Jak 
już powiedzieliśmy, czołowe stanowisko w 
tych rozgałęzionych organizacjach sportowych 
zajm uje strzelanie, przyczem niic zaniedbuje 
ale też i ćwiczeń w rzucaniu granatami. Zresz­
tą te sportowe ćwiczenia mają. być w  miarę m<> 
żności bardzo rozldgje, a w  Berchlesgaden ob­
chodzono onegdaj uroczyście wśród ogólnego 
entuzjazmu mistrzostwo w  strzelaniu.

W śród tych wzsysikich związków organizu­
jących silę zbrojną ludu niemieckiego, odgry­
wa Reichsluftschutzvcrband rolę bynajm niej

nie ostatnią. U kolebki tej organizacji, które i 
ojcem był minister Goering we własnej oso­
bie, stało czyste oszustwo, aibo, jeśli wolicie, 
udany żart pr-ma-aprilisowy o  wrogich lolni- 
hach, którzy rzucić m ieli na Berlin ulotki o cha 
rakterze antypaństwowym Natychmiast cała 
krasa gieichschaltowana, jak gdyby ukąszona 
przćz żmiję, uderzyła na alarm wołając: W ezo 
raj były tvlko ulotki, dzis mogą już być bomby. 
Baczność, obywatelu niemiecki, przygotuj się 
do obrony przed lotnikami nieprzyjacielskim i!

I nagle na wszystkich slupach i murach po­
jaw iły  sic zielone, żółte, czerwone plakaty ljgi 
ochrony powietrznej, wygłaszano uczone w y- 

. kłady, jak ludność cyw ilna ma się zachowy ­
wać podczas takich ataków lotniczych a wszy­
stko to odbywało się z niemiecką graniowno- 
ścią w  każdym prawie okręgu miejskim. P o ­
lem zaczęła się żebranina, zwana inaczej wer­
bowaniem członków, którą o orne zono m ło­
dym  ludziom 7. S. A.

Od domu do domu szło ęi młodzi ludzie, za­
opatrzeni w  arkusze Z ankietami, w puszki i l i ­
sty członkowskie. Ankiety są teraz w  N iem ­
czech hitlerowskich niieodzown*. wszak- trzeba 
ust-abć przy każdej sposobności, czy dany czło­
wiek m iał babkę ary jską. Może się bo tyłem 
przydarzyć, Boże broń, nieszczęście, że do nie­
mieckiego związku przyjm ie się cziowidka z 
babką żydowską, a to byłoby skandalem. U pe 
wriej rodziny żydowskiej zjaw ili się dw aj lu-

I,W  i , j f , ' m i r i r w a t a .............................  . • r  i i - r -

dzie z S.* A . po składkę na „męczenników S. A.‘ 
Pan domu. człowiek mocno przestraszony-, scho 
wał się w  mysią dziurę, wysuwając swą żonę 
do przyjęcia nieprzyjemnych gości. Małżonka 
wywiązała się z tego żądania, wręczając chłop 
com z. S. A. 20 fenigów. (Nawiasem  pow ie- 
dzihwszy. jest rzeczą niezmiernie cliarakteiy- 
'styczną, jak „narodowa rewolucja wpłynęła 
dodatnio na zmyfeł dobroczynności u niektó­
rych Żydów. Znnin np. pewnego pana, który 
ani na Kcreu Hajesod ani na żydowską pomoc 
dla slarćów, arii wogóle na żadną dobroczynny 
żydowską organizację n igdy nie dat grosza; 
gdy jednak z jaw ili się u niego ludzie z S. A- 
7. prośbą o datek dla bezrobotnych z S. A., nie 
namyślając się sięgnął po portmonetkę i w y­
ciągnął 7. niej pięć marek!) W izyta  u w yżej 
wspomnianego małżeństwa skończyła się je ­
dnak inaczej W  kwadrans później znowu ode­
zwał się dzwońcie Małżonka otwiera a przed 
nią stają ci sann członkowie z S. A. Jeden z  
nich oświadcza nieco zażenowany: Dowiedzie­
liśmy się, właśnie, źe jesteście Żydami. N ie 
możemy więc naturalnie przyjąć o fiarow a­
nych nam łaskawie 20 fenigów .1 Dnma przy ję­
ła z powrc*'cm 20 fenigów oświadczając: 
„Niech tak będzie*. W idzim y więc. że są jesz­
cze uprzejmi ludzie S. A., którzy mają jakieś 
zasady w  życiu.

,.L. O. P. P ." niemiecki nie zna takich zasad: 
Żydów  nie przyjm uje się wprawdzie jako 
członków, ale pieniądze żydowskie się p rzy j­
muje. Niech Żydzi sobie nie rnyślą, że ich p o ­
chodzenie uratuje ich przed datkiem. Każdy 
musi dać- bez względu na to, czy stać sic może 
rzeczywistym  czy też wspierającym człon­
kiem W  ten sposób werbowanie członków jest 
bardzo łatwe. A  musi się przyteln wspomnieć
0 bardzo ważnej osobistości, która przy tem 
werbowaniu odgrywa dużą rolę, a która obec­
nie w Niemczech hitlerowskich uposażona 
jest prawie w  przyw ileje w ładzy: osobistością 
tą jest pan porljer we własnej osobie, czyli, po 
prostu powiedziawszy, dozorca domowy po nie 
mieoku zwany ..Hauswart". W e wszystkich 
państwach policyjnych jest i był portjcr zaw ­
sze wyw iadowcą władz policyjnych. Praw dzi­
w y  portjer utrzymuje doskonały kontakt z wla 
dzami, denuncjując wrogie państwu elementy
1 otaczając baczną opieką życie lokatorów swe 
go  domu- W  owych krwawych dniach kwiet­
niowych. kiedyto w Niemczech szalał furor teu 
tonicus od port jerów  zależało nieraz życie lo­
katorów, od portjerów bowiem zasięgała S. A.

na ter, opłakany etan rzeczy.
Herzog patrzał niespokojnie krótkowzrocznerai ooakspn 

na twarze obu bankierów.
— Dobrze, może pan już odejść —  ; dezwał się wreszcie 

Szymon Arom, zwracając, mu telegram a gdy Herzog wy­
szedł, zwrócił się do Friedmama:

— Co par; na to?
»— Trochę za nagła zmiana —  -szepnął Friedmann
- -  Czy pan zdaje sobie wngółe z tego sprawę, ile wyno­

szą różnice?
—  Ozy ja radyiłem, by nie likwidować nasaych intere­

sów w Nowym Jorku? —  zapytał z największym epok? 
jem

—  A  jednak nie z likwidowaliśmy ich za obopólną zgodą..
Friedmana wzruszył ramionami. Cóż miał powiedzieć

aa tę rzekomą „obopólną zgodę“ ? Od wielu lat. a wlaści 
Wre zawsze, „obopólna zgoda'- następowała po wspólnej 
wymianie zdań. Odbywało się to tak, iż Szymon Aron w y­
głasza! monolog, Friedmann potakiwał mu z uznaniem, 
t  Ludwik, dumny z tego, że od jakiegoś czasu dopuszczo­
no go do tych narad i przekonany, że ojciec ma zawsze 
ąłuszność, nie otwierał wogóio ust.

—  Wszak pan wie, że znam się dobrze na rynku nowo­
jorski to —  rzekł wkońcu Friedmann.

Szymon Aron wstał z wściekłością.
s-— A le nasi korespondenci eą djabła warci! Przecież oni 

jjausieii wiedzieć, co się tam dzieje! Co oni sobie wyobra­
żali, przesyłając nam od trzech tygodni uspakajające spra­
wozdania? Zachowali się, jak ten idjota Rag oski. który je­
szcze dziś rano wypowiadał optymistyczne frazesy.

Wrócił na swe miejsce. W  ciszy, panującej w pokaja, 
słychać byk- jego ciężki oddech i  trzask wykrzywionyab- 
ArtrMycsnych palców.

—  Kiedy pomyślę —  powiedział, opadając na fotel, — 
że . b zy  lata czekaliśmy na tę zniżkę i że tego rokn. gdy 
wszyscy orzekli, że jest wykluczona, doszło do niej jednak 
mimo wszelkich zapowiedzi, prosperity tego przeklętego 
Sdjoty Hooreral...
. Friedmann zadowolony, że chwilowo przynajmniej mógł 

zrząoić część odpowiedzialności na, Hoowera, zaczął prze­
glądać zagraniczną pocztę, co go ogromnie bawiło, gdyż 
Óył dumny ze swych zdolności do języków.

Mija! dzień z& dniem, a sytuacja w Nowym Jorku po­
garszała się eofaz więcej. Szymon Aron zaczął się zasta­
nawiać nad tem, jak utrzymać placówkę nowojorską, a ró­
wnocześnie pokrywać coraz większe potrzeby kasy..

Pewpego popołudnia zwrócił się do Friedmanua:
Chciałbym byśmy się wspólnie zastanowili nad tem, 

co należy uczynić. —  rzekł. — Pan jest tak samo zaintere­
sowany, jak ja...

Friedmann potrząsnął głową i czekał, co dal-' ,t nastąpi. 
Lecz Szymon Aron umilkł, czekając na odezwanie się spój­
nika Tnujnę mu było zacząć mówić o pewnych kwest ja eh.

Przed dwoma laty Friedmann, kierując się raczej intui­
cją!, aniżeli rozumem, czy ostrożnością, umieści! niemal 
cały swój majątek w papierach państwowych, podczas 
gdj Szymon Aron otrzymał swe pieniądze w tych samych 
akcjach przemysłowych, czy międzynarodowych, z któ­
rych składał się portfel banku. Aron myślał więc teraz, że 
Friedmann zaóŚariłje sam częściowa sprzedaż swej renty, 
w  celu uniknięcia realizacji portfelu bankowego po obec­
nych niskich eonach. Friedmann mneiał przecie rozumieć 
Fówzuc dobrze jak on. że ta realizacja wobec ciągle wzia- 
stających potrzeb kasy. była nieunikniona.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Z powodu bolesnej straty naszego drogiego, nie­
odżałowanego Szefa

fbł. p. Maurycego Lipsctiitza
wyrażamy pozostałej Szan. Rodzinie słowa głębo­
kiego żalu i prawdziwego współczucia 

3529g Personal firmy iliorits*. Lipscb&tz.

informacji, czy w  domu mieszkaj:} wrogow ie 
państwa. Panowie partjerzy m ogli się mścić 
Da ludziach, Morzy by li zbyt skąpi przy dawa- 
ttiu napiwków, albo w  inny jakiś sposób zys­
kali sobie niełaskę, a z  tego prawa portjerzy 
Wydajnie korzystali.

P rzy  werbowaniu członków dla „ I i  O. P. P .- 
h odegrali portjerzy role pionjerów, wskazuj.} 
cycb drogę. Gdy dwaj ludzie z S. A. z  panem 
jjHauswartem ' z ja w ia j} się w mieszkaniu i 
grzecznie w z y w a j} do uiszczenia składki człon 
kowskiej —  któż się odważy powiedzieć: nie? 
Byli może tacy śmiałkowie, ale o tych 
malkontentach i wrogich państwu elemen­
tach doniesiono tam, gdzie należy, mogą 
Więc napewno spodziewać się bardzo niem i­
łych przygód dla siebie. W  każdym razie tajna 
policja państwowa szczególn} na nich zwróci 
Uwagę.
, N ię dziwota więc, że kampanja werbunkowa 
świetnie się udała. Mil.jony członków zwerbo­
wano. M iljony członków oznaczają m il jony 
składek członkowskich. Cóż w ięc począć z  temi 
m iljonami? No, przedewszystkieir. trzeba zao­
patrzyć. kilka tysięcy ..Amtswalterów*. Funk­
cje Amiswaltera ,L . O. P. P/‘-u wykonuje 
przeważnie pan port jer, który nietylko ma bo­
czny zarobek, ale w  hlerarchji społecznej w y ­
suwa się naprzód i staje się „komendantem1’. 
Jako komendant musi m ieć pan port jer pod­
władnych, a funckje te spełniają dwaj miesz­
kańcy domu z których jeden otrzymuje god­
ność dozorcy od ogniia (Brandwart) a drugi 
strażnika sanitarnego (SanUatswart). Na w ypa 
dek ofensywy nieprzyjacielskich lotników, 
Brandwaił czuwać ma nad ochroną przed u- 
gniem podczas gdy eanitarjusz udziela pierw ­
szej pomocy lekarskiej aż do nadejścia pogoto 
wia ratunkowego. W  ten sposób każdy dom stą 
je sic twierdzą oblężoną na wypadek w ojny i 
w  ten sposób przygotowuje się do obrony. Po ­
za tern zebrane sumy obok zasiłków państwo­
wych służą i innym celom. Utrzym uje słę in­
struktorów, którzy wygłaszają pouczające od­
czyty i udzielają Amtswalterom wskazówek* 
jak wyglądać m ają piwnice, do których schroe*. 
nić się trzeba , na wvpadek ataku, ale też I z

Jasnych funduszów kupuje się „aeroplany 
sportowe11. W  ten sposób ,L. O. P, P.‘ niem ie­
cki popiera też i sport w  Niemczech...

Berlin, w  lutym.
O BSERW ATOR.

'ry z  za uwolnieniem Ludwika 
Renna i Heinza Liefimanna

Onegdaj odbyła się w  Paryżu manifestacja,
zwołana przez literatów niemieckich przebywa 
jących na emigracji, za uwolnieniem Ludw ika 
Renna i aresztowanego niedawno przez rząd 
holenderski Heinza Liepmannn, autora pow ie­
ści „śm ierć —  made tn Germany” . Przem awiać 
m ieil Teodor Pb  v  i er, Bruno Frank j Józef 
Roth, atoli z powodu choroby pisarze ci przy­
słali tylko swe pisemne przemówienśa, Józef 
Roth protestował zwłaszcza bardzo żyw o i  ener 
gicznie przeciwko aresztowaniu w  H o lood ji 
Heinza L icpmanna, znanego powieściopisarka 
niemieckiego, któremu udało się zbiec z jedne­
go z obozów koncentrr yjnych  w  Niemczach 
i który swe przeżycia w  tym  obozie opisał w  
powieści ,.Śmierć —  made im Germany", w y ­
danej w  Holandji. Na żądanie rządu niemiec­
kiego aresztowano Liepmanma w  Holandji rze­
komo z powodu obrazy prezydenta Hindenbur- 
ga. Jest to doprawdy niesłychany wypadek, 
by rząd demokratyczny sam się zegradów&ł1 
do roli narzędzia zemsty despotów niemieckich.

Ludwika Renna, kóry, jak wiadomo, za swą 
twórczość literacką, przepojoną radykalną le-

„Chrześcijańsko-rtfemieckie o korporacyjne
Wiedeń (ŻAT). Nowe, prawno-pańe.twowe poję* 

cie „uhrześcljańsko-nlżmleckiego państwa korpo­
racyjnego" stało cię żródłeią najpoważniejszej tro 
ski austriackiego żydo&fwa. Już obecnie dokony­
wana jest przebudowa państwa związkowego na 
faszystowskiej chrzęścijnńsko-niemieckiej zasa- ■ 
dzie. Eweetją losu Żydów auetrjackich jest niepe 
wBOŚĆ, w tej przebudowie ilkettałtuje aię pra­
wne 1 faktyczne połoźęnteopołeezeńetwa żydow­
skiego i poszefcegulayw! jogo jednostek. Dotych­
czas ząmiary rządu Dolłfueea w  tyrr kierunku nie 
są jcf.zt-re '^DpBłńjc jasne, toteż nara^te nieWiadc- 
mor czy zachowana będzie w macy zasada ptfwsze 
cbnęgo równouprawnienia, czy też ustawowo prze 
prowadzona, będzie w  życie nowa1 zasada „chrze- 
ścijuńsko-niemieckiego obywatelstwa", któraby 
eiworayłą, dwojaki typ obywatela związkowego* 
po jednej stronie p&łnouprawniony obywatel chrzc 
ścijańsko niemiecki, po = drugiej zaś nieokreślony 
jeszcze typ obywatela, który nie jest chrztóeijań- 
sko-niemieekwn, wobec czego też nie korzysta z 
tej pełni uprawnień, która przysługuje jego chrze 
śc ijańsko-niemieckiemu współobywatelowi- 

W  łonie sąmego rządu panują wciąż daleko idą- 
«e  rOżbieżńóści, pwfaszcza w  dziedzinie kweotji
żydowskiej. Rozwijając teoretyczne podstawy 
,,chrteacijań»kO-ntetnieclcic-go państwa korpora­
cyjnego", kanclerz Dr, Dollfuss podkreślił, że każ­
demu obywatelowi przysługiwać oędzie dotych­
czasowe konstytucyjnie poręczone równoupraw 1 
nieaie. Bposątkowo również Dr. Sohaueifaniojg, ja ­
ko minister sprawiedliwości i wyznań religijnych, 
stwierdzał, że w  ramach „autorytatywnego pań­
stwa chrześciiańsko-niemieckićgę" nie będą zwę­
żone „indywidualne prawa i swobody obywatela 
jako jednostki, bea względu w  jej narodowość 
lub wyznanie". Ostatnio jednak Dr- Schauschniog 
dokonał pewnej rewizji ewych poglądów w  tej 
dziedzinie, i to w kierunku antyżydowskim.

Również tone decydująee osobisfoiScf dały w o- 
stątnich tfeiąch niebezpieczne dla Żydów definicje 
nówego pojęcia; Ppwneiń. jest, że w łonie rządu śą 
bardzo silne tendencje, zmierzające do wyelimino­
wania Żydów jako jednostek poza nawias t. zw. 
„chrześcijadako-nlemleckiego obywatelstwa pań- 
ąiwowego". Podobno konstytucyjnie ma pozostać 
nietkpigtem ty^o równouprawnienie rejigjl żydo . 
wabiej. W każdym bądź razie równouprawnienie 
Żydów jako obywateli jest obecnie w Anstrjl po* 
ważnie narażone na szwank. Jedyną nadzieją Ży­
dów jest, że każdy rząd związkowy będzie hono­
rował postanowfctfia l i g i  Narodów która w  Okre­
sie ostatniego 10-leci* kilkakrotnie umożliwiała 
Austrji wydżwkfnlęcie się z ciężkiego, przesil opia 

i moralnego.

JUŻ MAJĄ KOZŁA OFIARNEGO... 
wtedeń (ZAT). Zamaekjpwana prasa narodowych 

socjalistów i prowincjonalne pisma chrześcijańsko 
społecznego stronnictwa rządowego kontynuują 
gwałtowną i niebezpieczną propagandę antyeemi 
c£ą obliczoną przedcwszystkiem na-wyzyskank-

oas4rojów rozczarowanych mas robotniczych. D l* 
celów zwerbowania robotników do organizacyj 
faszystowskich względnie naródowo-socjalietyęz- 
nych sączy się w  masy antysemicki jad. którego 
głównym argumentem" jest, że „podłe Zydy po­
pędziły tysiące robotników do bezsensownej śmięr 
d "  Niewybredna ta agitacja, jest również prowa- 
dasima przy pomocy ulotek, którę są kolportowane 
w milionach rg/eoiplarsy. Prasa naziatyczna pra­
wi nadto o „niebezpiecznym aljansie Czechów i 
4ydów.dła zohydzenia Austrji w opinji zagranic*- 

lj-łfej“ . Agitacja 1*  jest uprawiana jawnie, pie napij- 
rykr.pyo pa żadną przeszkody. Przeż cenzurę są na 
tęajjjaet konfiskowane depesze zagraniczne. W  o- 

'Sbatnich óniadi zostały Skonfiskowane liczne de­
pesze ZĄT-nej. Charakterystyoznem jest. że kon­
fiskacie ulegała między mnemi <łepe:,zft ŹA T, któri 
donosiła, że Uczni 2ydzi ochotniczo zgłosili się do 
fórmacyj rządowych dla pełnienia służby zastęp­
czej na nlicacb Wiednia,

ARESZTOWANIE PZEWODNICZĄCEGO 
ZWIĄZKU INWALIDÓW ŻYDOWSKICH.

- Wiedeń (ZAT). Przewodniczący auątrjąckifig? 
Związku Inwalidów, Maks Brandeis (Zyd.). kióry 
jest również przewodniczącym Międzynarodowego 
Związku Inwalidów, aresztowany został w zwią­
zku z rozwiązaniem wezelkkh organizacyj socja­
listycznych lub pozostających pod wpływami *o- 
cjalietów.

Wiedeński organ Poalej-S,fon nie może się ju f 
nadal ukazywać. Również przedstawiciele Poalej- 
Sjou oraz ugrupowania „Werkt&tige Juder* w  za­
rządzie gminy żydowskiej w Wiedniu, nie sargą 
nadal spełniać 6wych furkcyj.

Pogłoski o rewizjach policyjnych w  instytucjach 
f  organizacjach żydowskich okazały się f&łezywe- 
mi. Na skutek denuncjacji przeprowadzono jedy* 
nie rewizję u pewnego nrzędnilta gminy żydów* 
sfeiej

DOLLFUSS I STARHEMBERG.
Dążę zaniepokojenie wśród Zyuów austrJSckich 

budzą niewyraźne perspektywy polityczne. Zasta­
nawiającą jest wyraźna rozbieżność między enuB- 
cjacjami kanclerza związkowego, Dollfusia, •  
przywódcy Heimwebry, Starhemberga. Podcw* 
ady Dollfuss w wywiadzie z przedstawicielami 
prasy zapewniał, że kurs polityczny pozostają nie* 
zmieniony, że w dąlszym ciągu jest on zdecydows* 
■nió zwrócony przeciwko narodowemu socjalfcaaa- 
wi i;że wreszcie pan ja narodowych socjalistów p9 
zostaje zakazaną, to hr. Stavhemberg z dru^ej 
strony oświadczył wobec dziennikarzy aogirl- 
akif-h, że wraz z  ustanowieniem pokoju z NłeK* 
cami, Austrja musi się też porozumieć z narode-* 
wymi 'socjalistami w  Anstrji. Jedyna trudoośó —» 
dodał Starhemberg *— polega na tern, żo narodowi 
socjaliści żądają dla ciebie takich tek Tmstkńerjal* 
nych, których im powierzyć niepodobna. (Jak do* 

1 noszą, nózi mają żądać d la  siebie minister jusa po- 
Hcji).

wicowością. kaaądzooy został na półtrzeci: lat 
w ięzien i}, przyczem hitlerowcy chełpią się je ­
szcze tern, że kara jest stosunkowo łagodna, 
scharakteryzował znany krytyk literacki Lu ­
dw ik  Marcuse. Po  kilktt! jeszcze przemówieniach 
przyjęto rezolucję, domagającą się wolności 
dla Ludwika Renne Heinza Lipmanna i wszyst 
kich innycłi pisarzy niemieckich, jęczących w  
lochach Więziennych *a swą działalność lite­
racką. j

'... i  ' .
Za co aresztowano

... Amsterdam (Ź A T ) i|W Amsterdamie został, 
jak juź doniesiono, arfesziowary .autor książki 
p, t. „śjpierif made In-, Germany “ Heinz Liep- 
roaun. Ns podstawie rwmiowy z obrońcą Lieg-

manna, Francois Pauweksem, soej»łistycs«y 
dziennik „H et Yo ik“ stwierdź®, że aresztowa­
nie Liepmanna nastąpiło pod presją rządu n ie­
mieckiego i że jest on oskarżony o obrazę <>!**- 
cego zaprzyjaźnionego z  Holandią państwu, 
karalną więzieniem do 4 lat. Sprawa ma być 
wytoęzona Ltepmannowi z powodu jego tw ier­
dzenia w wym ienionej książce, że dobra H in - 
denburga, w  Prusach Wschodnich koizysiały 
z fjtnonsowego poparcia „Ostnilfe11 i że Hitler 
m ianowany został przez H  ndmburga kancle­
rzem 2ą to, że przyrzekł wstrzymać dalsze śledź 
t\yę ty oprawie „Osthilfe1. Adw. Pauvels są- 
d ? i,> ę .p ęp h iąn n ow i nie grozi wydanie N iem ­
com, gdyż jest on emigrantem politycznym, 
rttel; 3ednak prawdopodobnem, że bgdzłe on w y  
siedlony z Holandji.
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NIEWIDZIALNY CZŁOWIEK
Najbardziej zdumiewająca zagadka techniczna. Dramat paian napięcia, grozy i... bazo era. — W riolach 
głównych: nowa sława aktorska ClnHżlw DtaiL*v 1 premiowana piękność f i la r ia  S ta a rt . — W pro 
gramie świetne dodatki dźwiękowe, najnowaey Tygodnik ąąg reportaż z oaratńiei rewolucji w Paryżu

S k o m p r o m i t o w a n y  D o f l f m s
ucieka pod opiakuAcze skrzydła Mussołtniego

(K ) Onegdaj zapadł w Austrji szósty już w ynL  
śmierci, który w godzinę po ogłoszeniu został też 
wykonany. Mówią też, że K  otoman WaiŁteck, fctó- 
remu Austrja zawdzięcza Buagenland, OŁldbeesy 
Węgrom, a, który kierował akcją. Schutzbundu w  
Styrji, wpadł w  ręce rządu austrjaokiego. Na gło­
wę jego wyznaczono 5.000 szylingów. Stani© oaj 
prawdopodobniej przed sądem doraźnym i  zosta­
nie skazany na śmierć. —  W  Austrji skrzypi więc 
szubienica. Na nic się nie zdał apel kardynała w ie­
deńskiego do chrześcijańskich uczuć kanclerza 
Dollfussa, ktÓTy dotychczas naajjwał siebie naj­
wierniejszym synem Kościoła katolickiego. Dołł- 
fuss zresztą niewiele ma już do gadania w  Austrji. 
jest bowiem

niewolnikiem w  ręku Henn wełny

która jest panem sytuacji.
Socjalna demokracja w Austrji przestała ist­

nieć, a na, jej liczne placówki ekonomiczne przy­
puściła szturm Heimwehra. W  Austrji powtórzyło 
się to samo, co w  Niemczech, gdzie szarańcza hit­
lerowska zdobyła dla swych ludzi tysiące placó­
wek w instytucjach, prowadzanych przez Socjali­
stów. Austrjacka socjalna demokracja miała mnó 
nfcwo przedsiębiorstw, banków, drukarń, gazet, 
towarzystw spółdzielczych, piekarń, instytucyj o- 
pieki społecznej, kas chorych, towarzystw sporto­
wych i kulturalnych. Wszyscy funkcjomarjus^e 
tych przedsiębiorstw i  instytucyj zostali p o zb a w  
ni pracy tylko dlatego, że byli socjalistami wtedy, 
kiedy socjalizm był ruchem zupenie legalnym, a 
miejsc o ich zajmą ludzie Hcimwehry. Pierwszym 
krokiem było też obsadzenie mimisteretwa opieki 
fjpołecznej. by zapewnie „bohaterom rewolucji na 
rodowej" w Austrji synekury i  posadki. Poto prze 
lano krew, poto strzelano do kobiet i dzieci, poto 
ademolowano domy miejskie- 
Opfinja świata zgodna jest w oburzeniu i potępieniu 
JSądn za krwawo stłumienie powstania socjałisty- 
Oscnego, nie ulega bowiem wątpliwości, że rząd 
mógł opanować sytuację, nie uciekając się do t«- 
kieh środków. Teraz usiłuje wprawdzie Dollfuss 
jffzesz zupełnie powolną niu prasę wiedeńską, któ- 
M  jest tak dalece steroryzowaną, że ani słowa 
Łrytyki pisnąć nie może, wmówić w opinię Świata, 
ź© socjalna demokracja pomost winę za sprowok . 
tranie domowej wojny i że do tej wojny domowej 
była przygotowana, o czem świadczyć mają olbrzy 
A le  zapasy broni i amunicji. Iluzje tę, tak jogod 
ną dla rządu, rozwiewają, i rozbijają w puch enun 
fljacje Juljusza Deuteeha i Ottona Bauera. Obaj v 
aiekli z frontu walki w ostatnim momencie, kiedy 
amunicja zupełnie się wyczerpała. Bauer oświad­
czył dziennikarzom czechosłowackim, że Dollfuss 
W marcu 1983 obiecał przywódcy socjalistyczne­
mu. Drowi Dannenborgowi, że w najbliższym cza­
sie rozpocznie rokowania ze socjalistami, by w  
ugodzie z nimi przeprowadzić reformę konstytucji. 
Socjalni demokraci austrjacey, zdając sobie spra­
wę 7, trudnej sytuacji nietylko własnej, ale też 1 
rządu, gotowi byli na. daleko idące ustępstwa.

zgadzając się nawet na rządy dwuletnie bez 
parlamentu,

pod tym tylko warunkiem, ażeby kontrolę nad 
rządem wykonywał komitet parlamentarny, w  któ 
rymby rząd miał większość, i ażeby trybunał kon­
stytucyjny, stojący na straży legalności poczynań 
rządowych, został restytuowany. Dollfuss odrzu­
cił oba te .warunki, bo postanowił już wtedy silą 
zgnieść socjalną demokrację i w tym celh wydal 
w ręce Hcimwehry 16.000 karabinów. Ówczesny 
minister obrony krajowej, przewodniczący partii
chrześcijanko społecznej. Yaugoin, poda! eśę dc
dymisji rm .znak protestu przer iwko nzbrojeaiu : 
StuigiW*L\y »e aaposew '•*ądvw>Vv, Faugoi* żyję |

jeeaeae i  możo zabrać głos w  te; 6prawtfc. Dożo też 
powiedzieć noże przywódca frakcji chm-ścijań- 
skospoteem ej w  wiedeńskiej Badzie miejskiej, 
KuaseboŁ, który jako kozery demokrata w  przed­
dzień krwawej rozprawy ze socjalistami wygłosił 
w  Radzie słynną mowę, domagającą sie stworze­
nia ,,W«ggeme>DBcha£t" psrfcji chrześcijańsko ep o 
łecemej z  partją soc jalistycSaą dla uratowania re­
publiki i ( t e m k n e l w to jm f*  Terae „Neues Wis 
ner Jonraal", organ najnikczammiejszy chyba, z ca 
Jej prasy '*Tfitleńs&j.e;j, cc«poezął nagonkę przeci­
wko temu staremu przywódcy partji ołufześcijań- 
sko-apciecfiDej. który w  obliczu zgrozy i dla unik 
niecia rozlewu krwi wyeUfcowtw ostała, apel do 
stanienia kanclerza Doflfussa 

Niez-rrawnio ciekawe było

stanowisko hitleryzmu austrjaekiego

podczas tych krwawych oni rewolucyjnych. Nie u 
lega wątpliwości że mimo prześladowań, hitleryzm 
liczy w  Austrii tysiące ąwoJeaników. Dowodzi te­
go dymisja, której Dollfuss telefoaioaąiś udzielił 
kUku starostom w Karyntp, którzy jaw

BUDUJECIE ERF.C. IZRAEL

DLA SIEBIE i W AS5EYCH DZIECI 

WIĘKSZA, NIŻ DOTĄD 

MUSI RYĆ WASZA OFIARA ł

m ea

€0 należy zgłaszać aa wystawę 
zabytków żydowskich

Kraków, 20 lutego.
Wystawa zabytków żydowskich, którą urządza 

pod protektoratem Prezydium Gminy Żydowskiej 
Zrzeszenie Żydowskich Artystów Mtlaćzy i Rzeź­
biarzy w  Żyd Pórnu Akademickim vy Krakowie, 
obejmować będzie sptźęty uratowane fc czasów 
inkwizycji hiszpańskiej, epoki Kazimierza Wiel­
kiego. epoki przesiedlenia Żydów ną Kazimierz, 
epoki Długosza, epoki Hemu, jako*2ż sprzęty się­
gające aż do 18 stulecia Jako '•ksponaty należy 
zgłaszać wszelkie zabytkowe sprzęty liturgiczne, 
oraz z prywatnych własności. W  szczególności 
znbyt kowe parpchesy, kocony Tory, rączki sre­
brno i z kości słoniowej, kielichy, świeczniki, pu­
szki. p&wnbichsel, msrtory, ra.nienniki, klejnoty, 
pierścionki zaręczynowe mącetisse srebrne, H- 
cktarze. modlitewniki, hą&ady. oknnabunały doku 
menły oryginalne ręfcopiąy ąaomów. pinkasy, 
ryciny. ?<rtog.~jfje nagrobków itd.

Dotychczas oprócz gminy żydowskiej w Krako­
wie, zgłosiły udział w7 wystawie jedna z  najstar­
szych gmin w  Polsce w Kazimierzu Dolnym nad 
Wisłą, swego czasu miejsce pobytu legendarnej 
Esterki, gmina Janowiec, sławna ze swych wspa­
niałych zabytków. Zgłosił swój akces znany 
zbieracz z  W arsza w  Bernard Mintz, Zarząd 
Zrzeszenia czyni starania o  wypożyczenie zabyt­
ków z Lublina, Wiln? i  Lwowa.

Zabytki będą chronione w  czasie trwania wy­
stawy przez, straż oezpiecz:-ństWa, niezależnie od 
tego zabytki zostaną ubezpieczone w jednem z naj­
poważniejszych towarzystw ubezpieczeniowych od 
wszelkiego ryzyka.

Zgłoszenia należy nadsyłać z  wyszczególnie­
nie® nazwy, opisu, przypuszczalnego czasu po­
chodzenia, oraz wartości do ubezpieczenia pod a- 
diesetn Zarządu Zrzeszenia Żyd. Artystów Ma­
larzy i Rzeźbiarzy. Kraków, «L  Sw. Wawrzyńca, 
41. m. 7.

WTOREK, 20 LUTEGO.
Kraków (30jł‘3). 7—8: Audycja poranna. 11‘40:

Przegląd prasy. 11‘50: Wiadomości bieżące. 11*57: 
Sygnał czasu, hejnał. 12*05— 13: Koncert zespołu sa­
lonowego Niny Mańskiej, — w przerwach wiadomo­
ści meteorologiczne, dziennik południowy7. 15*25: Wrn 
domości eksportowe i gospodarcze. 15*40: Koncert ze­
społu jazzowego A. Furmańskiego. 16*25: Skrzynka 
P. K, 0. 16‘40: Kącik językowy w opr. prof. St. Słoń­
skiego. 16:55; Płyty. 17*10: Recital fortepianowy Ju- 
łjusza Isserlisa. 17*50: Płyty7. 18: „Budownictwo W 
miastach nowoczesnych" — A. Pomian. 1S‘20: Skrzyń 
ka muzyczna w opr. dyr. Mazurkiewicza. 18*35: Pły­
ty (Wagnerj. 19*05: „Stary Kraków" — Dr. J. Do- 
brzycki. 19*20: Rozmaitości. 19*25: Felieton aktualny. 
19*40: Wiadomości sportowe, dziennik wieczorny. 29: 
„Myśli wybrane". 20*02: „Cosi fan tutte" — opera ko 
miczna Mozarta (z Poznania), dyr. Latószewski. — 
W przerwie: „Jak przyszła Itaris", legenda M, Wei- 
nerta. 22*40—23*30: Muzyka taneczna, — o 28: Wia­
domości meteorologiczne i policyjne.

Warszawa (1415). 7—19*05: p. Kraków. 19*05: Roz­
maitości. 19*25—-28*30: p. Kraków.

Katowice (395*81 7—17*50: p. Kraków. 17*30: Po­
gawędka Cioci Heli z dziećmi. 1S—19*05: p. Kraków 
19*05: Rozmaitości. 19*10: Gawęda wędkarska — Wł. 
Miedniak. 19*25—23*30: p. Kraków.

Wiedeń (506*8). 12: Koncert popularny, dyr. Hoi- 
zer. 16: Program dla dzieci. 17*15: Koncert solistów* 
19*25: „Rigoletto" — opera Verdiego (z Opery Pań 
8twowej).

Budapeszt (549*5). 19*30: Recital wiolonczelowy.
20*40: Orkiestra cygańska. 22*10: „Student żebrak" — 
operetka Milloeckera.

Oprócz leatawłgu, wyda Zrzeszenie na wystawę 
pierwszy przewodni*, po żydowskich zabytkach 
Krakowa, zorganizuje obszerny cykl wykładów o 
żydowskich zabytkach Krakowa, ora*; wyciecsetu 
dia zwiedzenia z.rfoytków, prowadzone prs«R 

w i i s w  tej dwiedalay.

Medjolan (36S‘G). 11*15: Muzyka operetkowa. 16*45: 
Program dla dzieci. 20*40: „San Martino" — operetka 
Silvera.

ula zćłeklarowąi i się jako uazi. Faktem jest te i, Se. 
s.tfn tt&eaełDił* Karyutjj, Kemmeyet, musiał sęnieść 
/swą -ilyiriisję, poniew aż zgłosił akces 'do Mtleęys 
nut. A jednak hitlerowcy austrjacey: w krwawych 
zapasach udziału nie wzięli. Dollfuss usiłuj:1 znowu 
oszukać opluje publiczną, oświadczając, że działa 
armatnio tak dalece zaimponowały hitaerowcozn, 
że odebrały im oc-liote do wmieszania się w  roz­
grywkę 7.0 socjalistami. Dółlfues wic dobrze, 2* 
ta ta 1 interpretacja bie-ntości hitlerowców aitstrja- 
eJaek jest zupełnie .niezgodna z rzeczywistością,

w Bawarji bowiem czekają zupehiie uTurojoar 
oddziały hitlerowców na sygnał wJtroc2enia do- 

Austrji

i  zrobienia tam porządku; hitleryzm wolał jednali, 
by sam Dollfuss ułatwił mu drogę przez unicest­
wienie jedynego wroga, zdolnego do oporu, t. j. 
socjalnej demokracji. Dollfues zadanie to spełnił, 
a teiaz hitleryzm czaka tylko dalszego rózwoja 
wypadków.

Dollfuss owi nic innego nic pozostaje, jak ucie­
czka pod opiekuńcze skrzydła Musaolinicgo. Do 
niedawna był „Napoleon austrjacki w kieszonko 
wem wydaniu" ulubieńcem całej Europy, teraz ni­
gdzie w Europie żyw ić się nie może bez eskorty 
policji, wszędzie, we wszystkich miastach, odby­
wają się zgromadzenia i manifestacje, piętnujące 
go jako kata austrjackiej klasy robotniczej. Prasa 
czechosłowacka przynosi też wiadomość, że GOm- 
bos i Dollfuss w  najbliższych dniach wybierają się 
do Rzymu, gdzie przyjmą do wiadomości rożkasy 
Mussoliniego. Swą polityką samobójczą doprawa 
dził Dollfuss do tego, że wydał siebie na łaskę I 
niełaskę Mussoliniego...

Lwów (377*4). 7—19*03: p. Kraków, 19*03: „Powieść 
sowiecka", feljeton literacki T. Parnickiego. 19*15: 
Rozmaitości. 19*25—23*80: p. Kraków.

Londyn (342*1). 19*30: Lekki koncert. 20*30: Pie­
śni studenckie. 21: Koncert ork. wojskowe). 22: -,L-oy 
alties" — dramat J. Ck-uwortbyago. 23*45: Muzyk*
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Przyganial 
garnkowi « « *

Przed kilku tygodniami obiegła prisę pogloslt i. 
że ministerstwo komunikacji zamierzą, eksploato­
wać kilka linij autobusowych w Polsce \V tytn, 
celu miaio powstać specjalne przedsiębiorstwo, f i ­
nansowane przez banki pańslwome i „Orbis", bę­
dący, jak wiadomo własnością P. K. O. Niedłu­
go po ukazaniu się łych-pogłosek prasa rządowa 
przyniosła dementi. i

Obecnie znów ukazuję się wzmianki w  prasie
0 zatnierzGucin uruclionrleniii- przez polskie koleje 
państwowe z dniem 15 kwietnia br. linij. .autobu­
sowych na następujących przestrzeniach. Warsza­
wa— Białystok— Grodno, Warszawa— Bodom— 
Kielce— Kraków, Kraków—  Zakopane oraz Kra­
ków-— Krynica. Początkowo projektowany- jest 
tylko ruch osobowy na tych linjach, w  okresie 
późniejszym i ruch towarowy Następnie będą u- 
ruchomione dalsze linje. Taryfa przejazdowa nie 
Jest jeszcze ustalona, będzie ona jednak podobno 
konkurencyjna Projektodawcy tłumaczą konie­
czność uruchomienia kolejowych autobusów ,\y; ten 
sposób, że dotychczasowe prywatne przedsię­
biorstwa autobusowe nie wykonują zobo\viązan' 
wobec państwa i gmin, lekceważą życie -iudJtkie,; 
nie dbają o wyg idy pasażerów i wreszcie, że 
wprowadzają konkurencje dla kolei.

7 dniom 18 kwietnia br. wchodzi w życie usta­
wa o koncesjonowaniu zarobkov *gr» przewozu to­
warów i osób pojazdami mechanicznymi. Nu pod­
stawie tej ustawy ministerstwo komunikacji prfiy- 
dziela koncesje na eksploatację linii autobuso­
wych takim osobom, które uważa za stosowne. 
Selekcja koncesjonariuszy irią być przeprowadzo­
na pa rdzo ostro, a w związku z tein stracą Egzy­
stencję tysiące rodzin Nie ulega, wątpliwości, że 
glównypi tpotywem wprowadzenia przymusu koń' 
ęesyjnego jest chęć utrudnienia przedsiębiorstwom 
'ffutobusowyni ich walki konkurencyjnej z kóląjtr-' 
rr i W związku •/. tern należy się spo Izię.\va.ć, że 
koncesje na przedsiębiorstwa autobusowe otrzy­
mają osoby, które będą te koucesje eksploatować 
w ten sposób, że na icb działalności koleje wcale 
nie ucierpią. Będą lo zatem osoby, których sy­
stem prowadzenia przedsiębiorstw lutobuspwyęb 
będzie daleko mniej sprawny, aniżeli sysfeni eks­
ploatacji kolei państwowych. Zresztą niema się 
czemu dziwić. Ministerstwo komunikacji ma nioż-
1 osć wyboru takiego konkurenta, jik i nu będzie 

.najwygodniejszy. Wybierz.-* zatem konkurenta 
mniej sprawnego, a bardziej niedołężnego od do­
tychczasowego konce.sjonarjusza autobusowego; 
ruch autobusowy zostanie złamany, a o to przecież 
kolei chodzi.

Podobno ważną przyczyną uruchomienia pań­
stwowych . linlj autobusowych jest chęć eksploa­
tacji pewnej ilości Saucrów, wyprodukowanych 
przez Państwowe Zakłady Inżynierji, które- to v?ó 
zy nie mogą znaleźć nabywców z powodu, ich 
wysokiej ceny. Etatystyczne Państwowe Zakłady 
Inżynierji wyprodukowały ciężkie nieuadające 
się na polskie drogi, a w  dodatku drogie- samo­
chody, których nikt nie chce kupić,-a ponieważ 
Państwowe Zakłady Inżynierji nie chcą straci'! 
na łych-samochodach, przeto przypuszczalnie mi­
nisterstwo komunikacji odkupi je dla eksplofacji 
na swych nowouruchomionych iinjacb autobuso­
wych. i

Oryginalny i wprost do śmiechu pohudzający 
je-st argument, że uruchomienie państwowych 
przedsiębiorstw autobusowych i wytilimiiiowanie 
prywatnych przedsiębiorstw konieczne jest ae 
względu na lo, żc przedsiębiorstwa tV nie wyko- 
rują zoliwiązań wobec państwa i grrtin, lekcewa­
żą życie ludzkie, nie dbają o wygody pasażerów 
dtp. Odnośmo do zobowiązań wobec państwa, i 
gmin należy przypomnieć, że jeinu tiaj jnniejsze 
prywatne przedsiębiorstwo autobusowe Wpłaąiło 
w ostatnim czasie tytułem podatków więcej do 
fikaibu państwa, aniżeli koleje. Nie jest to prze­
sada. albowiem koleje pracują z deficytem. Co 
się tyczy lekceważenia życia ludzkiego i \wgpdy 
pasażerów, to zaiste kolej ma rację. J?hsheżro\vie 
autobusowi, jadący w najlepszych nawet wozach 
po słynnych ..polskich drogach’4 nic mogą się 
uskarżać na nadmiar wyg ody. Trzęsie nimi,,

we febrze, od czasu d-ą,-czasu autobus grzęźnie 
w błotach i trzęsawiskach.-'.'Wywraca sic ,dc». ro­
wu psuje się wskutek dziuir i wybojów't]abjr^-. , 
gach etc Me to już wina naszego kochartegó Firn-' 
duszii Drogowego, a nie’ .autobusów. Każdy p.f.zed-,.; 
siębiorca autobusowy stara się ucżyńić/żadoiR-' 
wszelkim zachciankom pasażerów,, b,o wie. y.c,. gdy, 
tego nie zrobi, to- pasażer, albo pojodżie ..linią." 
konkurencyjną, albptc-ż . .pmedzie koleją Ale "\vjfa- " 
śnio- fakt. że pasnż#ro\vk- .używajri''ó-h.Vtn!r>'coraz • 
w.ięęej autobusów7., a nic kolei,''dowodzi,- zć jirze-

ćież obsługa pasażerów na autobusach jc-sl lep­
sza, b o , dokonywana prawie zawsze orzez wła- 

jścicifeli przedsiębiorstw, aniżeli obsługa pasaże­
rów na kolej ich. dokonywana przez mozawsze 
uprzejmych i  inteligentnych funkcjoiiarjus/y V>h‘- 

'"9'hwyćh. * ■ ' . ■ -15/' J ,"j ' -'■■■■■ 5
Przyganial kocioł garnkowi... Poco tłumaczyć 

się względami “wygody pasażerów, skoro kolejom 
ćlrrtdżi całkiem -poprosili o wyeliminowanie itie*- 
Tezpłeoznój dla siebie konkurencji pry ratnych 
óiilobusówA A UJ.

Waruok unarza»>s podatku, 
lokalowego . J

■tak już donieśliśmy,. .Ministerstwo Skirb.u ;io-' 
zesłało do izb skarbowych okólnik w spraw ie ' 
postępowania z zolęgłościąmi podatku »d lokh iiy ' 
którego ściągnięcie przejęte, zostało od sniuorzą-, 
(Ju. Urzędy skarbowe upoważnione zostają- w  jer-: 
minie od dnia 1 czefwca f: 1931 do umarzania ;'zay 
lcgłości nieprzckracżńjących’ -kwoty z ł.. 109, • Doty­
czy to zaległego padritku-.lokalowego ną.. dzień 31 
grudnia r. 1931 \V ten sposób rozciągnięte zopta- 
ją na podatek lokaloyky ogólnić stosowane zaśpdy 
umarzania Zaległych podatków. ....... <8

Okres próbuy pracownika 
umysłowego nie wyklucza

wynagrodzenia Za cżas ćwiczeń wojskowych

Ćzy pracownikcKtt ?
ny został na ćwicźenia wojskowe podczas trwa- 
uia próbnego okrfcśii um owy ;o piracę, najeży się 
wynagrodzenie /a czas ćwiczeń wojskowy,!?, t ó "  
pytanie miał do rdźstiFzygrfięćia Sąd Najwyższy:

Sąd Okręgowy oddalił orąeownika, o  jakim; me­
wa, z jego roszczeniem1'ó  ^yyńagrtfdz.aaie za czas

miesięcy, jeśli tylko termin zawartej umowy nie 
upłynął w tym okresie czasu. (Orzeezmie Sądu 
iNajwyższego ,z 1.1 .czerwca 193.1 Nr. 1 f.. 1P8H/32)

za przekroczenie ustawy 
U czasie pracy

W /.\yi.ązku z coraz częstszemu wypadkami nł«j 
przestrzegania ustawy o czasie pracy, należy przy 
pomnieć, że w myśl treści art. 18 ustawy o czasie 
pracy w przemyśle i band'u, w  brzmieniu obo­
wiązują ccm od 1 stycznia br. winni przekroczenia 
przepisów tej ustawy oraz rozporządzeń wyda­
nych na jej podstawie będą karani za pierwszym 
razem grzywną od 200 do 1009 złotych lub aresz­
tem do trzech miesięcy, w razie zaś powtórzenia 

jprzekroczenia —  aresztem na czas od 2 tygodni 
, do 3 miesięcy.

Dowpdy tożsamości koni
••■.Ministerstwo sprawiedliwości rozesłało do 
wszystkich sądów okólnik, stwierdzający, że nie- 

. którzy komorrjicy, przy zajęciu w  diod z:; egzeku­
cji k.pni odbierają od właścicieli dowód tożsame- 

"ściJ zajętego konia iub też, że, sprzedając zajęte 
konie na licytacji, nie wręczają nabywcom ws.po-

ćwiczeń wojskowych,.*na.j(hjj^c;.: jże przepisy, ych dfjWodó\v tożsamości:
porządzenia o umowie o pracę pracowników urny-- •••

'jałowych, nakazujące .sg.ąrL 19 wypłatę, pracowni­
kowi wynagrodzenia zh Czas pow-dama -*b ha evyi 

każeniu wojskowe i aabł'iiaiajiice..\y art 29-wypowie 
dzeiiia praccwnikówi ńiiiowy - ó pl-ace' - - podczasdzeiiia praccwnikówi '-' ó 'płacę'-; - podcz
odbywania ćwicźęń' W^jstowych'. .-'y do;.pracowni­
ków, przyjętych tylko ha okres próbny, zastoso­
wania mieć » ie  mogą 

Sąd Najwyższy nie podzielił tego stanowiska, 
lecz uznał, że przepisy tonie, wyklutża ją ..zastoso­
wania ich do .pNtowmków^. przyjętych na okres ,,, 
próbny Trudno też pizypnsęić. aby wykluczenie 
takie było zdmiaretą ustawodawcy Niewątpli­
wym bowiem celem Omawianych przepisów było 
ułatwienie pracownikom wykonania ich obo-' 
biązkćw względem Państwa,., wypływających zć 
służby wojskoWej, przez zabezpieczanie iph przed 
utratą pracy i zarobków wskutek vykonania- 
tych obowiązków. Tak cel tych przepisów, jak f. 
szczególna waga ■— -powiada Sąd Najwyższy, 7-7 
którą ustawodawca do nich przywiązuje, wska-i 
żują, że nie mogło- być intencją ustawodawcy wy­
kluczenie stosowania ich do lakiph umów o pra­
cę, które zawarte zostały na okres pijóbny Pra^' 
codawca .jest zatem obowiązany do wypłacania- 
pracownikowi, zatrudnionemu' jprzoz 'okres prób 
ny, a powołanemu na ćwiczenia wojskowe, wyna­
grodzenia za czas tych ćSyiczch, nie dłuższy od 3

. Poniew’aż dowód tońsamości konia jest doku- 
irientem ściśle związanym z danym koniem 1 mu- 
:<i znajdować- się stale w rękach posiadacza ko­
nia, przeto ministerstwo sprawiedliwości poleca, 
aby komornicy pozostawiali dowody tożsamości 

, koni u właścicieli fposiadaczy), dopóki kod zosta­
je w ich posiadaniu, chociażby był egzekucyjnie 
zajęty, a dopiero po sprzedaży licytacyjnej w rę ­
czali te dowody nabywcom koni.

Angielski przemysł bawełniany 
na Targach LewantyŃskieb 
w Tel-Awiwie

Londyn. £AT. Na ostatniem posiedzeniu Izby 
Gmin poseł Dawer (konserwatysta) zainterpelo- 
wał sekretarza stanu dla handlu zagranicznego, 
czy angielski przemysł bawełniany będzie należy­
cie reprezentowany na Targach Lewanlyńskich W  
Tel Awiwie. Interpelant wskazał przytem na wiel­
ką doniosłość rynków zbytu na Bliskim Wacho- 

"dźie dla angielskiego przemysłu bawełnianego 
Pułk. Colyille w odpowiedzi, udzielonej w imie­
niu sekretarza stanu, oświadczył, .że przemysł ba­
wełniany okręgu Lankshire. będzie na tel- awiw- 
skich targach należycie reprezentowany.

ILE BĘDZIE KOSZTOWAĆ UBEZPIECZENIE 
SŁUŻBY DOMOWEJ?

Pozostająca od 2 miesięcy-w zawieszeniu spija? 
wa wysokości ekłaóek ubezpieczeniowych od słu­
żby domowoj znajdzie, swojo rozwiązanie w najbtiż 
szych dniach.

Ubezpieczalnic mniejsze będą obliczały składkę 
od. rzeczywistych zarobków tej służby. t5 j. od pett-' 
sji zasadniczej, i wynag-odzenTa orrzymywanego 
w naturze (mięszfkanie i żywność). Wyśokpśe, wy­
nagrodzenia w naturze ustalona bętiźn- na !podsta­
wie orzeczenia władz administracyjnych, osobno 
dla każdego okręgu ubezpieczalni.

Wynagrodzenie to najgęściej nie przek|acża $0 
zł. miesięcznic. Ponieważ, i pensja służby domowej 
rzadko przekracza 25— 80 zł., tedy. całkowite po 
bory rzadko przekraczać będą 60 zł. miesięcznik. 
Ubezpieczenie »a tego- rodzaju pracowników (do 
60 zł. miesięcznie) —  pokrywać musi oalkotkicie 
pracodawca, Wynot-t oso- § proe. sa ubezpiecza­

nie chorobowe, 5.2 proc. na ubezpiecz, emerytal­
ne i 1.4 proe. na ubezpieczenie od wypadków, ra­
zem tedy 11 .6  proc.

Przy całkowitem wynagrodzeniu służącej w 
kwocie np. 45 zł. składki ubezpieczeniowe wynio­
są 5 zł. 22 gr., przy wynagrodzeniu 50 zł. —  6  
żł. 80 gr. a przy 60 zł. — 6 zł. 96 groszy.

Jeśli realne uposażenie (pensja i wynagrodzę- 
nie w naturze) przekracza 60 zł. miesięcznie, wów­
czas pracodawca ponosi tylko połowę składki, 
drugą zaś połowę ma prawo potrącać z uposażę 
nia służącej.

A  więc np. od uposażenia 70 złotych miesięcz­
nie pracodawca płaci 5.8 proc,, t. j. 3 zł. 64 gro. i 

^tyież potrąca z pensji pracownika.
W  porównaniu ze st-anemi dotychczasowym (4 

zł. 45 gr.) —  pracodawca nawet wygrywa; o Ile 
oczywiście nie zechcę ponosić nałkcwicie 
(7 słi SS gr.).



Str. Kr „NOWY DZIENNIK" śi oda 21. II. 1984 Nr. 5Ś

W sprawie uboju rytualnego 
w H ie n e ze d

Związek Rabinów Rzeczypospolitej Polskiej 
z w pocił się do wszystkich -rabinów w Potefo 
i  api*lem,-:,ahyt jeśli zwrócą się do nich z Nie- 
mięc -o „heter* (zezwolenie, dyspensa) na- ogłu­
szenie elektryczno przed ubojem rytualnym lub 
inr.ę reformy, skomunikowali się uprzednio z dwo 
ni a; orlodoksyjnenu związkami rabinów w Niem­
czech .

Ghódżi tn O to. to w  Niemćzęch naskutck zaka­
zu uboju rytualnego w  niektórych kołach żydow­
skich ^propagowane iośt elektryczne ogłuszanie 
zwierząt przed ich ubojem rytualnym. i»żebv w 
ten.;: sposób uczynić zadość przepisem ■ państwo- 
wytn o uboju zwierząt, a zarazem i przepisom 
rytualnynf. ; ; :  ' ■ ) ;

S fm . frćlsfwa bez ksftea
W  Warszawie przy ul Nowolipie 21 z okn i 4-go 

piętra klatki schodowej wyskoczył i lpu lł.na 
asfalt podwórza 41-letni Szmul Ber Fromm, han­
dlowiec, lokator logo domu Wskutek pęknięcia 
czaszki. Froman zmarł przed przybyciem leka­
rza pogotowia. Powód samobójstwa — krytycz­
ne warunki życiowe.

Wściekły pies w K fftfB le  
v  czasie nabeźsAstioa

Niezwykły wypadek wydarzył się w  ub. niedzic 
lę w  Pawłowie w  powiecie Katowickim Miano­
wicie około godziny 10‘15 wałęsający się od kil- 
kn godzin jakiś, prawdopodobnie wściekły pies, 
.wpadł do kościoła, powodując niebywały popłoch 
wśród modlących się w  świątyni.

Pies podarł pewnej kobiecie suknię, poczem 
rzucił się na kolejarza Jar.a Lazara z Pawłowa, 
którego dotkliwie pokąsał Kolejarz począł krzy- 
CZOć, wywołując jeszcze większe zamieszanie, tak 
illO ludzie zaczęli uciekać w  popłochu z kościoła. 
Ho szczęście nikogo nie pctrntowano Pies wkoń- 
OS sam się przestraszył, wybiegł z kościoła i za­
czął uciekać w  kierunku Kończyc.

iW międzyczasie zawiadomiono o wypadku po- 
Heję w  Pawłowie, która powiadomiła telefonicz­
nie policję w  Kończycach, gdzie tymczasem ucie­
kający pies dotkliwie pokąsał kilku przechodniów 
[Wobec tego kierownik posterunku policji w 
SJończycach, p. Wójcik, udał się na szosę z dubei- 
•Gwką i.. zaczęło się istne polowanie na złośliwe 
Swierzę. Po  dłuższej gonitwie przodownikowi u- 
Bałe się psa zastrzelić. ,

fin ty ... japrtiskf w ybryk awanturnic 33
W  jednym z warszawskich dzienników czyta­

my.
Zagadkowe zajście miało miejsce nocy onegdaj 

szej przy ul. świętokrzyskiej 3, w lokalu japoń­
skiej misji wojskowej, mieszczącej się na IV  pię­
trze,

Około gedz 2-giej nad ranem do domu tego 
zgłosiły się jakieś dwie elegancko ubrane kobie-
  ' I, \mmBBSBBBaSBBBBBBaSBBBSam

Zapylania w Izbie Gmin 
0 Imigracji do Palestyny

Londyn ZAT. Na oetatuiem posiedzeniu Izby 
Gmin kilku posłów zwróciło się do rządu z zapy­
taniami w sprawach, dotyczących imigTacji do 
Palestyny.

Poseł Barnett Janner pragnie wiedzieć, ilu tu­
rystów zwiedziło Palestynę w miesiącach grudzień 
1932, grudzień 1933. styczeń 1933. oraz styczeń
1.934 r.

W  imieniu sekretarza kclonji, Malcolm Mac 
Donald stwierdza, że statystyka departamentu 
imigracyjnego nie uwzględnia specjalnej rubryki 
turystów w odróżnieniu od innych podróżnych* 
przybywających na czasowy pobyt do Palestyny
1 notuje wszystkich w jednej rubryce „podróż- 
nych‘* (travellere). Liczba ich wynosiła w grudniu 
1932 —  2.667, w styczniu 1933 —  3.24?. w gru­
dniu 1933 —  S.560. Za styczeń 1934 brak narazić 
danych statystycznych.

Barnet Janner: Czy p. MacDonald jec< przebój 
nany, że odnośne rozporządzenia nie zawierają 
niepotrzebnych ograniczeń dla turystów? 

MacDtttald sądzi, że takich ograniczeń niema.

KRAJU
.ty, Które JUflecily. dozortzynt do, nu Mai ji Przy- 
lysąęwskiej zawieźć się windą di» misji. Na usil­
ne dobijanie się do drzwi otworzyła je służąca 
attache wojskowego, Marja Duda. Panie, rozma­

w ia jąc w języku francuskim, domagały się wpu­
szczenia. do wnętrza. Służąca, widząc, iż, przy­
byłe o tak niezwykłej porze panie są w stanie 
nietrzeźwym, odmówiła przyjęcia ich. \Yywiąza­
ła się gwałtowna sprzeczka, podczas której obie 
nieznajome rzuciły się na służącą, bijąc ją i wy­
myślając. Na pomoc zaatakowanej służącej po­
spieszyła dozorczyni oraz druga służąca, Anasta­
zja Duda

Zaalarmowani odgłosem awantury sąsiedzi za­
telefonowali do I komisarj.atu policji, skąd przy­
słano kilku posterunkowych.

Awanturnicze niewiasty przeprowadzono z nie­
małym trudem do komisarjatu, gdzie obyd vie od­
mówiły podania swych ńąz visk i celu, w  jakim 
przybyły do japońskiej misji wojskowej,
Dalsze dochodzenia prowadzi™ policja.

Nbfgy zauióti: „ p rfc ie "  stempli
Policja warszawska wykryła w  ostatnich 

dniach „pralnię11 znaczków stemplowych, która 
mieściła się w  mieszkaniu bezrobotnego technika 
Wawrzyńca Zająca na Aaopolu Pomocnikiem je­
go był Zygmunt Skrocici (Św Wincentego 56). Re­
wizja ujawniła kilkaset znaczków stemplowych 
„wypranych" .i przygotowanych do kolportowa­
nia Zając i Skrocki zostali osadzeni w  więzieniu

ł  Rymanowa
Przed kilku miesiącami powstała u nas Akiba i 

dzięki spokojnej i wytężającej pracy kilku towarzy 
szy zdołała przyciągnąć znaczną garstkę młodzieży. 
Praca gniazda jest poważna i produktywna. Sprze 
daż legitymacyj ogólno-sjońskićh jeszcze nieukoóczo 
na i jest nadzieja, że w roku bieżącym liczba ich prz9 
wyższy znacznie rok poprzedni.

Przy wyborach do Rady miejskiej zgłoszono u naa 
jedną kompromisową listę. W rezultacie w sklod Ra­
dy miejskiej wchodzi 5 radnych żydowskich i 2 ław­
ników, z których jednym jest tow. Dr. Chill.

Kabał nasz, który przez 30 lat pozostawał po i 
przewodnictwem blp. tow. Salomona Seelenfrt unda. 
po jego śmierci stal się terenem Walki zwalczających 
się grup i już trzeci rok urzęduje bez wybranego prze 
wodnicząeego, tylko pod przewodnictwem zmieniają­
cych się przwodniczących ze starszeństwa- Mimo. iż 
kadencja Zarządu jeszcze przed dwoma laty upłynę­
ła, nie myśli się o nowych wyborach. Bb licznych u- 
pomnieniach starostwą przed 15 miesiącami wybra­
no komisję wyborczą, lecz ta odbyła tylko dwa po­
siedzenia i od roku się nie zbiera. Od maja 1988 ko- 

"misja nie odbyła żadnego posiedzenia.
Władze jakoś dotychczas, mimó Zabiegów rozmai 

tych cadyków, nie okazują zbytniej chęci wprowadź? 
nia rządów komisarskich. A. tymczasem włodarze ka- 
halni nie mogą się zebrać, by budżet uchwalić. Oieka 
wem jest, że większość, z rabinem na cz6le, bojko 
tuje posiedzenia, obawiając się mniejszości Idealne 
rzeczywiście stosunki!

s s s m B B S B m m m m s m s s m a m B m s m m t

Poseł R. Rankin (konserwatysta) zapytuje, jak 
jest stosowany przepis w sprawie depozytu gwa­
rancyjnego dla turystów

Malcolm MacDonald stwierdza, że wyczerpują 
ce wyjaśnienie w \ej kwestji było już udzielone. 
Od tego czasu zaś rząd palestyński postanowił 
stosować ten przepis w  stosunku do turystów, 
przybywających ze wszystkich krajów, z wyjąt­
kiem turystów pierwszej klasy.

Barńett Janner: Ozy jest pewnem, że niema nie­
potrzebnych i-tlaoyj. które uniemożliwiają przy­
jazd do Palestyny osobom, pragnącym odwiedzić 
tam swych przyjaciół?

MacDonald: Celem tych przepisów jes zapobie­
ganie nielegalnej imigracji do Palestyny.

B. Janner: Czy nie pozbawi to wielu osób pra­
wa udawania się do Palestyny?

MacDonald: Zgodnie z mojemi informacjami 
przepisy te nie będą miały tego skutku. Wiado- 
mem mi jest. że przepisy są celowe.

Sir Stuart Samdeman (konserwatysta!: Jak wiel 
ką jest liczba Anglików, którym odmówiono pra­
wa przybycia do Palestyny?

Mai Donald; W  tym przedmiocie br&k odorom 

W

&tepc Król -iS to t s.
Zm arły tragicznie król belgijski, Albert I-  

urodzii się w  Brukseli 8 Iw ietm a 1875 r. jako 
drugi z rzędu syn lisięcia F lan drj1, Filipa. Mat 
ka ^ego pochodziła z niemieckiego domu Ho­
henzollernów, ojciec zaś był rodzonym bratem 
królu belgijskiego Leopolda II.

Droga zmarłego króla do tronu była dość 
skomplikowana. Król Leopold m iał bow iem  s y ­
na, tegoż samego imienia, który m iał objąć po 
mm tron, jednak przedwcześnie zmarł. W ó w - 
czas naśtępsiwo tronu przeszło na ojca śp. kró­
la Alberta, który również nie doczekał się kró­
lowania; po śmierci ojca w  roku 1905 —  wo­
bec tego, że przedfem jeszcze umarł starszy 
brat śp. króla Alberta —  następstwo troou 
przeszło na niego.

Śp. król Albert wstąpił na tron 17-go grud­
nia 1909 r. i odrazu zyskał sobie ogromną popu 
larność wśród szerokich sfer obywateli belgij­
skich Z chwilą wybuchu w ojny w 1914 r. król 
A lbeit I-szy stanął no czele arm ji belgijskiej 
i razem ze swetni wojskami w ycofał się pod? 
naciskiem amnji niemieckiej do Amtwerpji, 
skąd — wobec niemożności utrzymania twier* 
dzy —  musiał schronić się do Ostendy, a v  
dalszym odw iodę do Hawru, gdzie pozostawał 
ażt do końca wojny. T o  rezydowanie króla w  
Ha wrze było raczej teoretyczne, ponieważ 
większa część w ojny spędził na froncie wśród 
belgijskich żołnierzy wśród których był nie­
zwykle popularny. Bp. król Albert odbywał 
również loty bojowe nad pozycje niemieckie i 
podczas jednego z takich lotów został poważ­
nie ranny. Po skończonej wojn ie odbył się 
uruczysiy w jazd pary królewskiej do oswobo­
dzonej z pod okupacji niemieckiej Brukseli.

Zm arły król osierocił żonę Niemkę, z domu 
córkę b. króla bawarskiego, oraz dwóch synów7 
i  cófkę.
M f t n n a a K B B B i B a B S B

Nowy Jork przeciwko 
hitleryzmowi i Dollfessowi

\Y Nowym Jorku odbyło się masowe zgroma­
dzenie ludowe, na którcm przemawiał były ame­
rykański ambasador w Berlinie Gerard, bur­
mistrz nowojorski La Guardia i prezydent ame- 
rykańskich związków zawodowych Green, którzy 
napiętnowali hitleryzm i wzywali do bojkotu Nie 
miec hitlerowskich Przyjęto też rezolucję ćoma- 
gijącą się wypuszczenia na wolność Torglera, Dy 
mitrowa i towarzyszy oraz wszystkich więźniów 
politycznych.

No drugi dzień odbyła się na jednym z najwię­
kszych placów nowojorskich manifestacja, w któ­
rej wzięło udział 25.000 ludzi. Przemawiał bur­
mistrz nowojorski La Guardia, wiceprezydent a- 
inerykaliskich związków zawodowych Woli, pię- 
tnująe barbarzyńskie zgniecenie rewolucji socja­
listycznej w  Ausłrji. Amo.yksńskie związki Za­
wodowe urządziły tego samego dnia demonstra­
cyjny strajk protestacyjny na znak solidarności 
z austriacką demokracją socjalną.

Bo jkot a i  do nstaola 
prześladowań

Bankiet ku czci Williamą Greena

Nowy Jork (ŻAT). Ku czci prezydenta Amery­
kańskiej Federacji Pracy Williama Greena zo­
stał wydany wielki bankiet, w  uznaniu jego ener­
gicznego udziału w akcji zbojkotowania towa­
rów niemieckich w Ameryce W’ bankiecie brało 
udział przeszło 1000 gości, Żydó v  i me-Żydów. 
Czołowymi mówcami byli rabin Hilel Silver i bur 
mistrz Nowego Jorku La Guardia. Adw. Samuei 
Uniermeycr. prowadzący obecnie kampanię boj­
kotu Niemiec w Ralifornji, nadesłał depeszę po­
witalną. Odpowiadając na przemówienia powitał 
ne. William Greeu stwierdził, te Amerykańska 
Federacja Pracy w  dalszym ciągu prowadzić bę­
dzie akcję bojkotu Niemiec aż do ustania prześla­
dowań iżydów i robotników w Itzowzy Niemiec­
kiej.

Sir Sandemam Gdybym przedstawił pudobny 
wypadek, czy zechciałby p. MacDonald podjąć od­
powiednią akcję?

MacDonald: Z pewnością



Konwencja światowa dla uregulowania
śtudjów medycyny

W  Comilc <1 H y  gicnc L ig i Narodów opraco­
wano projekt siudjuni m edycyny we wszyst­
kich krajach. Comiie dH ygiene jest instytucją 
tprdzo poważną, dlatego plan reformy studjów 
medycznych opracowany przez tę organizację 
wzbudzić musi duże zainteresowanie. Opraco­
wanie tego planu poruezono lekarzowi naczel­
nemu Instytutu Pasteura w  Paryżu, drowi E - 
tienne Burnetowi. który we wywiadzie z współ 
pracownikiem „Neues W iener Journal dał na 
stępujący komentarz tego planu, który ina się 
stać podstawą konwencji św iatowej:

Sprawa reform y studjów medycznych jest 
problemem, który powinien zainteresować nie 
tylko studentów m edycyny lecz każdego czło­
wieka, który korzysta z pomocy lekarskiej, a 
więc dosłownie każdego człowieka.

Jest rzeczą samą przez się _ zrozmiałą, żc 
w studjum m edycyny przeprowadzić się musi 
istotne reformy, a przedewszystkiem dążyć się 
musi do tego, by pożyteczne doświadczenia po 
jedynrzych krajów  rozciągnąć na wszystkie 
kraje, b v  w  len sposób wprowadzić m iędzyna­
rodową jednolitość. N ie chozi o to, b\ gwałto­
wnie zerwać z doiychcznsowemi metodami 
lecz o  10. b v  powoli je ulepszyć, n to ulepsze­
nie określić można jetlnem słowem: .W ięcej 
praktyki 1“

W  większej części krajów  zaniedbuje się nie 
stcly praktykę szpitalną. Studenci widzą i sły­
szą za dużo a pracują za inalo. Pew ien uczony 
austrjacki sformułował to słusznie w  sposób na 
stępujący: „Studenci uczą sic 70 dużo, a w ie­
dzą za malo‘‘ !

Drugi zasadniczy penkt reform y dotyczy spe 
cjalistów. Sir Artur Newsholnte poyyiedziął, żę 
specjalność jcat dobrym sługą, ale bardzo 
kiepskim nauczycielem. Jest więc rzeczą zrozn 
mialn. że światowa konwencja musi i te spra­
wę uregulować. Wnioski w  tej dziedzinie są 
.rozmaite, a wszystkie prawie dążą do tego, 
by studia specjalne rozpoczęły się dopiero po 
ukończenm ogólnego wykształcenia medyczne­
go.* 4

W  majem sprawozdaniu, w  którem uwzglę­
dniłem wszystkie kraje, poruszyłem toż kw e- 
stję finansową lekarzy, bo reforma siudjów 
medycznych nie może przejść do porządku 
dziennego nad kryzysem gospodarczym. W e ­

dle autentycznego sprawozdania amerykań­
skiego tylko 50 procent lekarzy ma w  Stanach 
Zjednoczonych 3.800 dolarów tytułem roczne­
go dochodu brutto. W Niemczech zarabia asy­
stent na czwartym roku 00 marek miesięcznie, 
a pielęgniarka przeciętnie GO marek, przeciętny 
zaś lekarz zarabia rocznie 15.000 marek, przy- 
czem tylko 28 niemieckich lekarzy ma 100.000 
marek rocznego dochodu.

Musiałem też zatrzymać się nad kwestją. czy 
na święcie niema za dużo lekarzy. Doszedłem 
do przekonania, że rozwój techniki w sensie 
praktycznym 1 duchowym i w tej dziedzinie 
czyni człowieka zbędnym. Pociąg kolejowy o 
25 wagonach musiał mieć dawniej pięciu funk 
cjonarjuszy, a dziś pięciu funkejonarjuszy w y  
siarczy na 150 wagonów. Czemu w  medycynie 
ma być inaczej? Uwzględnić jeszcze należy, że 
w  okresie powojennym stwierdzić można silny 
dopływ do studjów medycznych. Podczas gdy 
w  roku 1909 w  Niemczech przypadało na 10 
tysięcy mieszkańców pięciu lekarzy, w  roku 
1929 na tęsamą liczbę ludności przypada już 
ośmiu lekarzy.

Najw ięcej stosunkowo lekarzy mają Siany 
Zjednoczone w  których każdy 790 ty człowiek 
jest lekarzem. Stosunkowo dużo lekarzy jest 
też w  Japonji, gdzie na 135S mieszkańców 
przypada jeden lekarz, podczas gdy we Fran­
cji jeden lekarz przypada na 1697 mieszkań­
ców. W śród krajów  europejskich na p ierw - 
szem miejscu znajduje się Austrja. a na ostat- 
niem miejscu Jugosławja, gdzie jeden lekarz 
przypada na 3568 mieszkańców. Najm niej lek a 
rzv jest w  Persji, gdzie na 40.000 mieszkań­
ców przypada jeden lekarz. W zrosła też liczba 
lekarzy-kobiet, ab proporcja jest jeszcze wciąż 
mniejsza niż można się było spodziewać. Ilość 
kobiet studjujących medycynę wynosi okrągło 
16 procent ogółu studentów medycyny, przy- 
ezem • uwzględnić należy, że wzrosła znacznie 
ilość studentów medycyny, bo w  roku 1914 na
100.000 mieszkańców przypadało 128 studen­
tów medycyny, podczas gdy w  roku 1931 przy 
pada 236 studentów.

Rozumie się. iż statystyki te są postawą ko­
niecznych reform. W ciąż powtarzać należy, że 
doktorzy, którzy opuszczają uniwersytety prze 
ciętnie biorąc —  a o ten przeciętny poziom głó-

Mistraraiiwa F. i. S. w Sotfoftea

Z okazji rozpoczynających się mistrzostw narciar 
skich F I. S. w Solleftca, organizatorzy wydali 
plakat propagandowy, który powyżej reproaukts- 

jemy.

wnie chodzi —  nie są w  zupełności „dojrzaK*. 
Brak im prawdziwej praktyki. Brak im  —  a- 
znałem fo za rzecz konieczną specjalnie podfcre 
śhć —  praktyki prewenlywnej. -— nie w ie się, 
że taksamo ważnem jest przeciwdziałanie cho­
robie, jak je j leczenie. Niech znowu cy fry  w y  
każą znaczenie tej prewentywnej nauki lekar­
skiej. W  Ameryce ustalono rocznie 86.000 w y ­
padków. w  których dzieci przychodzą na świat 
nieżywe, 86.000 dzieci umiera w  pierwszych 
dwóch tygodniach po urodzeniu a każdy 140-ty 
poród kończy7 się śmiercią dl J matki. N ie po­
trzebuję chyba podkreślać, że przy lepszym ro 
zwoju zaniedbanej m edycyny prewentywnej 
taka straszliwa statystyka byłaby n iem ożliw y

Rozpowszechniajcie 
„NOWY DZIENNIK*

Ulystawa 
Plastyków besjaiistów

w Pak tu Szłuki
W  salach Pałacu Sztuki mieści się obecnie w y­

stawa Plastyków Legionistów, urządzona — jar 
podaje katalog — przez sekcję artystów plasty­
ków przy Związku Legjonistów. (oidział Kra­
ków1).

O wytycznych nowowy stępującego ugrupowa­
nia malarskiego informuje nas zwykle wstęp do 
wydanego przez nie katalogu Mamy też i tym ra­
zem wstęp taki, pióra Stefana Felsztyńskiego, ale 
z, lego wstępu nie wyłania się żaden program ma­
larski. nie wychodzi, co i jak mają malować człon­
kowie tego ugrupowania, i na mocy jakich pier­
wiastków artystycznych wyodrębnia się ono 7. po­
śród innych już istniejących.

Zresztą wyjaśnia się nam bliżej sytuacja w 
pitrwszem zdaniu wstępu, gdzie n rn .i jest o toin, 
że pod protektoratem pierwszego Marszałka P o l­
ski, Józefa Piłsudskiego otwieramy pierwszą \\v 
stawę współczesnej twórczości tych żyjących obe­
cnie artystów- plastyków, którzy swą praćę za­
wodową przerwali, stojąc w okresie wielkiej woj­
ny w  legionowych szeregach...11

Znajduiemy też tu malarzy dobrze nam znanych 
Z najróżniejszych zrzeszeń malarskich, w sztuce 
swojej z zrzeszmiami temi związanych, a spoty­
kających się tutaj na platformie wspólnej legio­
nowej przeszłości

Czy wspólność ta odbija się w pewnych cechach 
eh malarstwa, łub w tematach? Naogół nie. W

poszczególnych tylko wypadkach nałykamy się tu 
nfl motywy lcgjonowe ogółem jednak mamy tu 
raczej malarstwo legionistów, a nie malarstwo 
lcgjonowe, byśmy to drugie brali w sensie tema­
towym. Podczas wojny „mury milczą'1, nikt do 
tornistra swojego nie zapakowuj? palety z far­
bami, skupienie, jakiego wymaga dzieło wojenne, 
wyklucza, bądź co bądź. inną koncentrację konie­
czną w  dziedzinie sztuki. Ze samego okresu le- 
gjonowego pozostać zatem mogły jedynie pobie- 
żniejsze prace, rysunki, impresjo obozowe Po­
nadto jednak u malarzy o słahszym zakroju pla­
stycznym i zacięciu raczej literuckiem pozostała 
jeszcze możliwość malowanych wspomnień i ale- 
goryi, których nie brak też na obecnej wystawie.

Do większości zaś wystawiających stosuje się 
to, cośmy przed chwilą zacytowali: ..przerwali
sv oją pracę zawodową", a po tej przerwie wypeł­
nionej trudami i ofiarami wrócili do swojej szta­
lugi, do swoich wnętrz, pól i ludzi, do świata barw 
i form. Zapalających oko i wyobraźnie samem, 
sobą, ho do nieii przykuła jest każda prawdziwie 
plastyczna mentalność.

Żadne przeżycie nie przechodzi bez śladów na 
wrażliwszej psyrhiee. Ale nie muszą one wvstn- 
piĆ wprost w temacie Znam malarza (Gromaire) 
który przytłoczony wizją wojny znalazł formę na­
cechowaną od głębi jej szorstkością, twardym 
uporem i fatalizmem Występuje ona wtedy z. ró­
wną siła w obrazie 7. praczką, jak w grupie żoł- 
nier?v

W kilku motywach legionowych na wystawie 
cłu cnej (Wfctd. Goguskiego. Jana Raszki i Zygm. 
Lorpca'- znajdujemy atmosferę romantyki legio­
nowej. nastroi dobyły środkami pozam Jarski­
mi, gruną pełnych napięcia i wyczekując-j czuj­

ności żołnierzy,' lub wycieńczonych wędrówką 
dwóch młodziutkich, i urodziwych legjonistów 
„i: źródła". Uzupełnia je serja portretów nfica­
rów legjonowycn (pcndzla Tad Pruszkowskiego, 
Tad. Korpala, Kazim. Wąsowicza, Kaz. DZieliń­
skiego. i in ).

Reszta wystawy posiada poziom bardzo nieró­
wny. Dotychczas przyzwyczajeni byliśmy bowiem 
do oglądania wystaw zrzeszeń całych, o względnej 
jednolitości. Tu zaś co krok natykamy się nietyl- 
ko na innego malarza ale i na inną „szkołę", na 
inny poziom i nastawienie malarskie.

W jednej z sal zwraca na siakie uwagę Jan 
HrynUowski, malarz, u którego uderza przede- 
wszystkiem jedna wartościowa cech*: jasno wy­
stępująca podnieta malarska, to eo nazywamy 
powodem plastycznym Poznajemy wyraźnie żc to 
i to uderzyło w naturze artystę, że lo zestawie­
nie kolorów, istotnie ciekawe, parło go do nama­
lowania obrazu. Ale w tej — cennej w zasadzie — 
porywczości plastycznej kryje się zarazem pewne 
niebezpieczeństwo. ITrynkowski nic rozwija zało­
żenia spokojnie do końca.- W ..kompozycji" pozo 
staje pewna twardość, postacie ostro przez, arty­
stę zobaczono i określone za chowu ia zbytnia sa­
rn oistność. odcinają się od siebie: Hrynkowski bi­
je zn mocno w kolor lokalny

Dm-hodzi przez to do lego. żc. całość jest nieco 
Zachwiana, że to z silą nie idzie \y parze spokój 
w układzie barwnym, cechujący dojrzały twór 
Martwa natura z. .19 gruszkami", ma pod tvm 
względem najwięcej zalet, a w pejzażu rzuć silne 
uderzenie czerwieni domu o zielone tonacje drzew 
i pól.

Jerzj Fcdknwirż pod oipżknwem nieco niebią- 
skiem niebem „Pejzażu" umieszcza partje dom-
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Doniosłe uchwały 
Naczelnej Rady Adwokackiej

Naczelna Raja Adwokacka na zasadzie arb 
40 p. :! Prawa o ustroju adwokatury uchwaliła:

Adwokat nie może podejmować się czynna- 
Inb przeważnie na stosunkach umownych lub 
reprezentowaniu interesów klijenta.

Adwokat sprawujący mandat posła lub se­
natora. nie może działać w  zastępstwie klijen­
ta w sprawie administracyjnej, w yjąw szy dzia 
łanie wobec organów sądownictwa administra 
cyjnego; —  nie może występować jako obroń­
ca w sprawie karnej o zbrdnię stanu lub prze­
stępstwo przeciw interesom zewnętrznym Pań­
stwa: —  nie może udzielić pomocy prawnej 
stronie pozywającej w  sprawie przeciwko skar 
bow i Państwa; —  nie może pełnić obowiąz­
ków radcy prawnego osoby fizycznej lub praw 
nej ani członka władz w  instytucji lub przed­
siębiorstwie, gdy działalność danej osoby, in­
stytucji lub przedsiębiorstwa polega wyłącznie 
lub przeważnie na stoscnkach umownych lub 
finansowych ze skarbem Państwa.

Adwokat, sprawujący mandat samorządowy, 
nie może udzielać pomocy prawnej przeciwko 
jednostce samorządowej przez niego reprezen­
towanej ani występować w  zastępstwie k lijen- 
tów  wobec organów tejże jednostki samorządo­
w ej.
1 Na zlikwidowanie spraw, których prowadze­
nie podpada pod zakazy powyższe, pozostawia 
■ię termin dwumiesięczny od daty uchwały n i­
niejszej.

ECHA ZE ŚW IATA

Najmłodsze małżeństwo francu­
skie rozwodzi się

€ d y  przed pięciu miesiącami wyszła w e wsi 
CauUon za mąż 13-letnia Adrienne Delamare 
za 17-letmiego Pinteauz, była to najmłodsza 
para małżeńska w  całej Francji bardzo popu­
larna. Gazety umieściły fotografje nowożeń­
ców, a w  kinach pokazywano 13-leinią matkę 
W dodatkach film owych. Sam prezydent repu­
blik i odegrał osobiście pewną rolę udzielając 
dyspenzy na zawarcie małżeństwa.

Ty lko  przez pięć m iesięcy trwało szczęście 
małżeńskie obojga dzieci, a teraz m ówią o  tera

Odkopywanie zasypanych wsi

Olbrzymia lawina w Abruzach zasypała kilka wai, grzebiąc w masach śniegu dziesiątki do­
mostw. Od kilkunastu dni trwają praco nad odkopaniem zasypanych domów O wysokości zwa­
łów śnieżnych świadczy powyższa rycina. iWidzimy tam wierzchołek wieży kościelnej, wystający

ponad poziom śniegu. j 1

że małżeństwo ma się rozejść. Małżonek porzu 
cił żonę i wrócił do domu rodzicielskiego, a V* 
samo uczyniła małżonka ze twem  niemowlę­
ciem. Próby pogodzenia małżonków spełzły 
dotychczas na niczem, ponieważ na przeszko­
dzie stoją —  teściowe...

Gdy Noel Coward wystawia 
nową sztukę

Wiadomą jest rzeczą, że Noel Coward jest je­
dnym z najpopularniejszych autorów dramatycz­
nych. Za ufilmowanie „Kawalkady" otrzymał 
kwotę, która wystarczyłaby, wszystkim pisarzom 
polskim na spokojne życie przez dwa lata. Obe­
cnie Coward napisał nowy dramat, który wysta­
w ił C B Cochran, angielski „król teatrów". Qo- 
chran urządził w dwóch po sobie następujących 
dniach premierę nowego utworu Cowarja Po 
rt z pierwszy więc w dziejach teatru odbyła się 
premjera jakiegoś utworu dwa razy Świetny in­
teres zrobił Cochran, albowiem przedsprzedaż by

la tak gwałtowna, że Cochran musiał uiządzió 
losowanie biletów wstępu. Skończyło się na tem, 
że Cochran odesłał około 10.010 funtów czterlin- 
gów ludziom, którzy nie inogli dostać się na salę, 
chociaż ceny biletów były mocno wygórowane. Lo 
ża kosztowała 12 funtów, a Zwykłe miejsce par­
terowe 5 funtów.

Sacha Guitry rozwodzi się
f Sacha Guitry, świetny aktor paryski oraz au­
tor dramatyczny, wdrożył przeciw swej żonie 
Yvonnie Printemps, niemniej populara-jj artystce 
proces rozwodowy. Yvonne Printemps domaga 
się połowy wszystkich tantjem ze sztuk swego 
męża. Rozumie się, że Sacha Guitry na to abso­
lutnie zgodzić się nie chce, tembarddej, że dzie­

l ić  musi tantjemy dawniejszych swych dzieł 
z pierwszą swą żoną; oświadczył je iiak , że chę­
tnie jej odstąpi połowę swych tantjem, Jeśli Yvon 
ne Printemps zwróci mu połowę biżuterji i ko­
sztowności, które Jej ofiarował w  okresie spól- 
aoty małżeńskiej. Paryż w  każdym razie ma o  
czem mówić..

Łów i drzęw w bnraczkowo- branżowych tonach, 
kładzionych szeroko, z całą świadomością celu 
każdego pociągnięcia. W  .Martwej naturze wy­
chodzą kontrasty ogólnikowo, bez wyrazistej bu­
dowy. i

Błyskotliwe i błyszczące w  kolorze niezawsze 
jednak przejrzyste są prace Emila Krchy. a Adam 
Gcrżabek zamiast zdecydowanych uderzeń kolory­
stycznych gubi się zanadto w nuance'aeh, ze sma­
kiem, zresztą odczutych.

Kazimierz Sichulski rozsadza poprostu ramy 
swych portretów rozmachem w traktowaniu ma- 
terjj, przyczem głównie mu chodzi o psychologi­
czny charakter. I tu jest właśnie pewna niewspół- 
Uiieraość. Co za deszcz kreseczek barwnych doo­
koła i na tych postaciach, które usadowiono do 
pozowania, bez wyraźnego planu co do formy ca­
łego obrazu, z wyraźniejszą za to myślą o ich 
wyrazie oczu, twarzy i ruchów.

Ze smakiem w kolorze i ciekawą rytmiką skom­
ponowane są obrazy Kaz. Rutkowskiego. — „Ho­
kej" Tad. Seweryna, znajduję jako zbyt przebie- 
lony.

Wyraźnie wyodrębniają się dwie konstruktywi- 
siyczne prace Marjann Jerzego MaltcKiego.

W  dobrze zgranych czerwieniach utrzymana jest 
jedna praca Zygm Kunicka, Franc. Jaiwiecki, 
ze szkoły Pautscha, wystawia kilka dobrych gra­
fik, w olejnych pracach kontrastuje powierzchow­
nie i surowo,

Symbolizm — trud.iy dla mnie do oJcyfrowa- 
nia — reprezentuje Stefan Felsztyński.

Ponadto wysławiają Jan Gumowsk) W Gutow­
ski. Stan Janowski. Stan Kamocki, Jan Książek 
Boi, Kuźmiński. Ludw. Leszko Roman Mezrowicz, i 
Adam Malicki, Ign. Pinkas, Jan Skotnicki, Kasper i

Żelechowski. !
W  dziale grafiki mamy prace z teki „Legiono­

wo1 Leona Wyczółkowskiego, technicznie z wła­
ściwą temu artyście perfekcją wykonane.

Kilka mocnych w charakterze głów  wybitności 
polskich wystawia rzeźbiarz Fr. Strynkiewicz, a 
debro głowy daje Stan. Tracz, i Stan. Popławski.

Jedną salę wypełniają projekty 1 pokazy foto­
graficzne. architektury: Zygm. Gawlika, Brukał-
skich i Szyszki Bohnsza. II, W.

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO.

„alEft, ten stery wariat"
Komcdja w 3 aktach Stefana Kiedrzydskiego.

Zdawało się, że deus ex machina dawno już u- 
marł śmiercią naturalną, ale zjawia się nagle i to 
W połowie sezonu, na naszej scenie miejskiej p 
Stefan Kiedrzyńeki i prezentuje nam komedję. w 
której wszystko, dosłownie wszystko, jest dziełem 
przypadku. Deus ex machina, ten spłowiały rekwi­
zyt teatralny, sprawna, że stary warjat w postaci 
jakiegoś mUjonera zapisuje swój majątek swej 
przyjaciółce i jej narzeczonemu z przed lat dwu­
nastu; deus ex machina każe intrygantom knuć 
spisek przeciwko anielsko dobremu Kajtusiowi w 
knajpie przyjaciela Kajtusia. Nie będę dalej Stre 
szczał utworu który autor nazywa komedją. a 
który tnulno nawet nazwać farsą. Jedynem uspra 
wiedliwieniem egzystencji tego rodzaju utworów.

może być tylko przypuszczenie, że sikrojone zosta­
ło na miarę jakiegoś aktora, tym razem Antonie­
go Fertnera, który doprawdy stwarza typek pre­
cyzyjnie opracowany, dobrze zaobserwowany i 
prawie żywcem przeniesiony na scenę. Gra p. Fer- 
tnera i tym razem nie jest wolna od gierek, ale 
gierki te tu nie rażą.

Fani Wernicz swym bohaterskim wysiłkiem, by 
rolę starszej jejmości, kochającej się w młodym 
chłopczyku, utrzymać na poziomie artyzmu, wzbu 
daa prawdziwe współczucie. Przyznać też trzeba, 
te miała momenty, zwłaszcza w scenach końco­
wych, kłedyto bez krzyku przyjmuje wiadomość, 
że chłopaczek jej nie kocha, naprawdę wzruszają­
ce. To samo powiedzieć można o p. Burnatowiczu 
Dobre epizody mieli pp. Wożniak. Zastrzeżyński, 
Kondrat, Pągotfski i Modrzewski- Pyszny typek 
służącej stworzyła p. Zalewska, miłą Haneczką by 
ta p. Gintelówna. która niestety nie zdobyła się 
aa reaolutność, stanowiącą istotną cechę jej roli. 
P. Turski mocno przeszarżował i tak już niepraw­
dopodobną postać żydowskiego lichwiarza.

Na zakończenie jedno tylko pytanie. Uporczy­
w ie utrzymują się pogłoski, że p, dyr, Osterwa u 
biega się o kierownictwo teatrów miejskich w 
Warszawie. Narazie jednak p. Osterwa, jeden i  
najświetniejszych aktorów polskich, jest nadal dy 
rektorem teatru Im. J. Słowackiego w  Krakowie. 
Ozy p. dyr. Osterwa zapomniał o tem. te  nobleese 
oblige?

M. K.
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DysHusja i i  X V . 
Konferencji Sjonisiycznej
.! Po Teferacie tow. dra I. Schwarzbarta toczyła 
ei? dyskusja generalna. Pienvszy w dyskusji za 
brał glos rabin dr. Kohlberg (Królewska Huta, 
który wygłosił przemówienie w języku hebraj 
fekim. Generalna dyskusja toczyła się giównie do­
okoła referatu tow. dra I. Schwarzbarta ; dookoła 
problemu młodzieży. Zabierali w niej głos tow dr 
Chomet (Tarnów), przy w. Akiby l..w. dr. Ohrer.- 
Stein a następnie Ilacke (Dębica) Dorniost (Rze 
azów), dr. Moezkowska (Katowice), ^inger. dr. 
Stendig, prof. Szmulewicz, Domhirsz. ^chulden 
frei. Amster, Kohane i Zeisler.

Konferencja dokonała wyboru trzech komisyj 
W następującym składzie:

KOMISJA PERMANENCYJNA

Dr. Hilfstein, Dr. Feldblum, Dr. Scbwarzbart. 
Dr Grunstein, Trink. Dr. Bleck, Dr Stillerowa, 
Dr. Weinberger, R. Wcinheber, Mgr. Kohane, Dt. 
Spann, Dr. Chomet, Dr. Sehenkel. Mar. Woil. 
Klinghoffer; I. Stern. Dr. Ohrenstein, \fgr. Stern 
N., Dt. Rappaport, Lustboder (Nowy Sącz). W 
Dresner, Mgr. Bienenstocck, Dr. .--ternberg 
Spielmann, Dr. Bachner, M. Hecht, Nicbthause.- 
Schiff,, Dr. Z. Kerner, Dr. M. Sternberg

KOMISJA PALESTYŃSKA 
Aleksandrowicz, R. Zelkowicz. Wiesenfeld. i ni. 

Feldmann. Dr. Rosenfeld, Sehuldenfrei, Mgr. Haff 
mann. M. Singer. Dr. Pomeranz. Ha< ke,‘ Locffelbolz. 
Kmmholz, Teplitzki. Liebermann Mgi- Seharf 
J. Sterti. Teitetbaum. K, Ebersohn. Beriiner. Dr 
Fromnier. Tenenbaum. Lauterbalh. Dr Spieget. 
Edelheit. Dr- Wander Mgr. Nowomiast.

KOMISJA w e r y f i k a c y j n a  
Dr. Besen. Mgr. Dornfest, Nichcthaueer. Dr-. 

Frau, Dr. Majer, Silbiger, Mgr. Wolf, Sehiff, Mgr.
Berkowicz. Abldser.

Dziś odczyt dra Mossinsohna
Staraniem Związku Akademickiego Haszachar 

Przedświt, odbędzie się dziś we wtorek w sali ki 
noieatru „Adria" (Starowiślna 21). odczyt wice­
prezesa sjońskiego A. C. dra B. Mossinsohna z 
Tel-Awiwu na temat: „Sjonizm a obecna sytuacja 
narodu żydowskiego". Początek odczytu o 8.45 
wieczorem.

Dr. Bcnzion Mossinsohn, jeden z najwybitniej­
szych przywódców sjoolstycznych buwil w czerw 
Cu uls. roku w Krakowie i w związku z akcją wy 
borczę na Kongres sjonistyczuy wygosił wówczas 
niezwykle interesujący referat. Obecnie, w drodze 
powrotnej z Londynu do Palestyny, przybył dr 
Mossinsohn do Krakowa w sprawach sjcnistycz- 
nycb i przy tej sposobności wygłosi odczyt o ak­
tualnych problemach żydostwa współczesnego- —  
Referat dra Mossinsohna skupi napewno i tym 
razem liczne rzesze publicznoścŁ

Pożegnalny wieczór kn czci 
L . Ja ffego

Staraniem Dyrektorjum i Komitetu Miejscowego 
Keren Hajesod w Krakowie odbędzie się jutro we 
środę, o godz. 8-mej w salach stow. kobiet żyd. 
WIZO przy ul. Mikołajskiej 6, I. p. wieczór poże­
gnalny ku czci L. Jaffego, przewodniczącego Dy­
rektorium Keren HajesoJ w Jerozolimie. Krótki 
pobyt dyr. Jaffego w Krakowie znpisal się mile 
w pamięci społeczeństwa żydowskiego, a Jego

wybitny udział w tegorocznej akcji na rzecz od­
budowy Palestyny' przyczynił się w dużęl mierze 
do jej pełnego sukcesu Z żąłem więc p r zy jd ź  
natn żegnać go jutro, gdyż niebawem opuszcza 
Polskę na długi czas, udając się w służbie naro­
dowej w daleka podróż.

Nowa rozmównica telefoniczna' 
dla rozmów międzymiastowych

Z dniem 1 bm. Dyrekcja. Poczt i Telegrafów 
uruchomiła publiczną rozmównicę telefoniczną 
dis rozmów międzymiastowych v  jrz? iz;e  p. t. 
Kraków 7 (obok Wawelu).

Epilog krwawych porachunków
(rg ) Przed sądem przysięgłych w Krakowie roz 

grywa śię obecnie epilog krwawvch porachunn- 
kow, jakie miały z o sobą dwie "odziny /. Woli 
Batorskiej pod Krakowem, Między lamtejszcmi. 
rodzinami, Porębskimi i Siwkami, istniały już 
dawno nieporozumienia, któro ostatnio jrzybrąły 
t r id zo  ostry charakter. „Powodem tych n,ie;ioro- 
zumień był fakt, iż Antoni Siwek wraz '. żoną 
swą Franciszką okradali Porębskich, ci zaś za­
wiadamiali o tern władze.

Do Siwków przyłączył śię z początkiem 1933 
roku niejaki AYojcorh Lćkki. z L iz  k Bochni, 
zer ny przestępca i wespół z nimi grasował no 
okolicy, 'dokonując różnych kradzieży i lapaJów. 
W  maju ub. roku napadł ..Siwek na Porębskiego 
i postrzeli! go w pachwinę, a następnego dnia 
Lekki w to varzys'wie, Siwkov^ej pobili dotkb- 
w !•> Porębską.

W czasie pościgu policyjnego Lekki postrzelił 
jcdi ego z pósterunkwoych i został dopiero po za­
ciętej . walce ujęty.

\V dniu wczorajszym .cała ta szajka — Antoni 
Siwek. Franciszka Siwków:;. "Wojciech Lekki, 
Stanisław Siwek i Aniela Siwkowa — zasiadła 
ha ławie osknrżoiych, rtśkarżoaa o szareg czy- 
ró\v nrzestepczych.

Wyrok zs.parluif. w  dniu dzisiejszym

Przykładny wyrok

Przy zaparciu stolca, wzdęciu brzucha. ...«k .. a 
śnośći soku ’ żołądkowego, bólach głowy, przeczulę 
ąhi, uczuciu strachu, ogólnern złem samopoczuciu i 
zmęczeniu, łagodnie działająca naińralńi woda go­
rzka Franciszka-Józefa daje łatwe wypróżnienie, 
uwalnia organizm od pozostałości w pOlitarh i w wie­
lu wypadkach zapobiega zapaleniu ślepej kiszki. — 
Zalecana przez lekarzy.

(rg) W  sierpniu tib. roku no szosie pod Myśle­
nicami nieznana ręka rozpięła iine dru::nrą w  
poprzek drogi. Przejeżdżają-y tamtędy wieczo­
rem mobtrykl, którym jechały trzy osoby, omal 
nic wpądł na iine. Kierowcy Udało się w ostat 
niej chwili zahaitio bać; a pasażerowie doznali 
tylko nieznanych obtdżeó:

Zawiadomione ó wypadku władze policyjne 
przeprowadziły dochodzenia które naprowadziły 
na trop sprawców. W izc ia j zasiedli oni na ła­
wic oskarżonych w  sądzie krakowskim.

SędZia dr Zniipski zasądził Stefana S*juaka. 
na dwą lala. Jana Parnakn i Celestyna Janiczka 
na ! rok, Stanisława K iska, Leona Wolka . Leo­
na Kuska po 6 miesięcy więzienia.

Sąd Apelacyjny obniża kary 
w procesie ła panów skini

(rg ) Przed Sądetn Apelacyjnym w Krakowie za­
kończył się wczoraj profces o zajścia w l.ąpano- 
wie. Sąd rozpatrywał skargę apelacyjną IG-ćiu 
oskarżonych, którzy w pifcrwszcj instancji zosta­
li zasądzeni na kary więzienia od 0—15 miesięcy 

'Na wczorajszej rozprawie , orzęsłurnano kilku 
świadków odwodowych., po -z? n oo ~,rz2 nówie- 
niach stron trybunał ogłosił wyrok Sąd Apela­
cyjny zatwierdził pięć wyrokó w I. instalncji, 
zmieniając jedynie w  niejttórych wypadkach kwa 
lifikację czynu, w  pięciu zaś wypadkach tary zo 
stały obniżone do 6 miesięcy, przy równozzesnem 
darowaniu ich no z a Sadzie amneslj.'

Sąd Apelacyjny ^mienił również wyrok I, In­
stancji pozbawiający Oskarżonych praw rbywatel- 
•skich na przeciąg lat 3 1 przywrócił oskarżonym 
prawa obywatelskie.

■ -i— ooo -—
  DYŻURY LEKARZY. Dziś we wtorek ma­

ją dyż.ur — w  nocy; dr. Dallet Zofjs Samego 4, 
tel. 105-20, dr. Gełtlteh. Straszewskiego 24, tel. 
111-88, dr. Landau, Zyblikiewicza 19, tel 112 83, 
dr. Kłeczek. Szlak 6:

— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: ul. Szczepan 
ska 1. Kościuszki 18. Długa 66, Mikołajska' 4, Sta- 
rowślna 77 i Kalwaryjska 27.

_  X II. PODWiFCŻORF i TOW ARZYSKI W  
ZJEDNOCZENIU KOBIET ŻYDOWSKICH „W I­
ZO" (Mikołajska 6, I p.). Dziś we wtorek o eodz, 
B‘30 popol. przemawiać będzie p, drowa Marja 
Aptowa na niezwykle interesnjący temat .WIZO 
p izy pracy w  Palestynie'1 z oiekawemi obrazami 
świeilnemi. Gaście miłe widzinni.

_  z e  STOW. ZAKŁAD U WYCHOWAWCZE- 
LO SIEROT ŻYD. (Dietla 64). Celem aezczcEirt

Lłp. Adolfa Arbera Krakowianina, zmarłego 
przed 2 laty w Nowym Jorku, który hojnym lega 
tern obdarzył Stowarzyszenie, odbył się onegdaj 
"\v budynku zakładowym uroczysty ;xira.aek ża 
łobny. Piękne wzruszające prartnówisnie ’\ vgło 
sił prezes Stowarzyszenia dr. mcd. Rafał Landau, 
poczeru przemówiła jedna z wychowanie Zakła­
du. Po odprawieniu modłów za du;zą Zmarłego 
oraz Jego Rodziny przez nadkantora n. Kaufina- 
na, odśpi wali wchowankowie Zakładu pod kie­
rownictwem pref. Sperbfcia chóralnie pieśni żało­
bne. Celem trwałego uczczenia pamięci Zmarłego 
filantropa nazwano jedaą ze sal Zakład „Salą 
blp. Adolfa Arbera".

— DYSKUSJA W  SPRAW IE PARKU NARO­
DOWEGO. We czwartek 22 bm odbędzie się o g. 
7-mej wieez. w sali Kopernika w gmachu Ur.iwer 
sytetu urządzony staraniem Koła Przyrodników 
S U: J. wieczór dyskusyjny pt. .Tatry Parkiem 
Narodowym czy Rezerwatem Ttn-yslyeznym1'. 
Impreza ta, która niewątpliwie wywala duże za­
interesowanie, będzie doskonałą spo"oimośeią dla 
szerszej publiczności do wypowiedzenia się w lej 
tak doniosłej aktualnej obecnie sprawie.

—  W SPR AW IE OBROTU SPECA FIKAM I 
FARMACEUTYCZNEMU Minister opieki połecz- 
nej wydał zarządzenie w sprawie wykazu dozwo 
it.nych do obrotu specyfików farma co u tycznych. 
W  myśl tego zarządz.-mki wykaz specyfików z gru 
dnia 193 Or. ornz / marca i maja 1932 r zostai 
uzupełniony dalszemi speca likn ni.

— W ŁAM YW ACZE NIE PRÓŻNUJĄ. Głeitmau 
Łazarz właściciel sklepu przy tl. Fłorjińskiej L 
23 zgłosił do policji, że nieznany spraw:a ■/, ga» 
Ulotki w sieni przy pomocy dobranego klucza 
lub wytrycha, skradł 23 resztek materji wart. 100 
zł Schleichkorn Regina zani przy pl. Wolaiea i. 
13 zgłosiła, że iMzenani sprawcy dostali się dff 
jej mieszkania przy potuocy dobranego kiuc-ca 
lab avytrycha. skąd skradli 2 kandelabry s-fbrne, 
nakrycie stoł-ows oraz 2 taće srebrne łącznej war­
tości około 1,500 zł. Strykowski Simcba, zatn. 
przy ul. Rabina. Meiselsa 1. 16 zgłosił do policji, 
że nieznani sprawcy dostali się do jego składa 
z. naczyniem szklanem przy ul. św. Stanisława L 
5, przez urwanie kłódki w  drzwiaco. skąd skra- 
iii kilkanaście paczek szkieł do lamp naftowych, 
karafki, kieliszki, oraz kilkanaście szklanek war­
tości 130 zł. Dochodzea*3 prowadzi się
. — SKRADZIONO PALTO Z  BÓŻNICY. Psu- 
ininger Józef zam. przy ul Dietla !. 32 zgłosił, 
że w  bóżnicy przy ul. św- Agnieszki 1. 11, skradł 
mu nieznany sprawca z wieszaka palto wart. 
150 zł

—  ZDERZENIE DWÓCH SAMOCHODÓW. Dae
dzic Maksymiljan zani. w  W oli Duclmckiej 1. 73, 
przejeżdżając autodorożka ul Florjańską w kie­
runku Rynku głównego najechany zoitał prze* 
samochód prowadzony p.-fez szofera Mokrzyckie- 
go Stanisława zam. przy Ul. Marsz. Piłsudskiego 
* 18. wskutek czego uszkodziło mu utodorożkę 
Wyrządzona szkoda wynosi około 20}  zł.

— NAG ŁY ZGON W  TRAMW a J I . W  czasio 
jazdy tramwajem na linji Nr. V. zmarł naga- Jan 
Kntyba (lat 60) emer. ftujkej. Magistratu, zam. 
p 'zy  ul. Senatorskiej I 27. Wezwany lekarz stwier 
dził, że śmierć nastąpiła wskutek ataku sercowe­
go. Zwłoki ICutyby przewieziono do Zakładu Me­
dycyny Sadowej, zaś wóz tramwajowy po opróż­
nieniu odjechał do rem:zy tramwajowej.

— ZGINĄŁ 10-LETNI CHŁOPAK. Zmarzła An- 
na zam przy ul. MorszlynowskieJ 1. 4 zgłosił* 
że wyszedł z doaiu do szkoły wuńk jej Wacław 
Slostrzonek (lat 10)  uczdń. szkoły V. kl pow«s. 
zam. ul. Garncarska 9, *s<jnak w tym dniu w szko­
le nie był i dotąd do domu nie, powrócił

TH ITT 17 ^

WOLNO ZDRADZIĆ.
ale dyskretnie, że: Purym >va Adlojada — Ms 
zabawą być nieladn. — Werwa, bonton. hutnor, 
swada, — Artystyczna też biesiada.

Zaproszenia wydaje Zrzeszenie Nebr Liter, i 
Dziennik, w  Gimnazj.ini Hebr: Brzozowa 5. co­
dziennie między 12" 30—14.

— NIKT Z CIERPIĄCYCH NA REUMATYZM, 
PODAGRĘ 1 BÓLE NERWOWE nie powinien wąt 
pić w możliwość swego uzdrowienia’, gdyż wielu, cier­
piących odzyskało przy pomocy Togala ewe zdrowie.

Do nabycia we wszystkich aptekach 47łt
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funta szterlineaT tA T R U ,U Y L K A T tJ R V  I SZTUKI
— A TEATRU AZiLJ&baFlGO Dztsiuj .powtórzą- 

komedji Sit. ł$et$rzynskiego pt. „Aćh ,‘ leń sta­
ły wariat!“  z gościnnym występem- świetnego ar­
tysty- Kutrów wąi^zawskich Antoniego Partnera., 
Jutro- krtmeiija /."Ógyala- „Towanszez-*.

, „LAU NA łUSTORJĄ*4 komedja Flersn i Caii- 
]ąv&lą,.z której próoy jodby-v.ają się pod kieruą- 
kifiu (Iyl. J. Osterwy, ukaże się w  najbliższym 
■rt-uąię , ...

— O TTO  MACHA, nadworny śpiewak —  pierw 
szy tenor Opery Narodowej w Pradze i  oper 
zagranicznych, wystąpi w -Krakow ie tylko jeden j 
iŁ /.r a to w óperże Wagnera „Taunhauser ‘ w  po­
niedziałek 26 hm

— OPERA KRAKOWSKA W  KATOWICACH. 
Opera -krakowska wyj-iżdia do Katovic i da w  
<tciu dzisiejszym we wtorek w Teatrze Polskim 
Pl-tyę Verdiego „Bal maskowy*' z  gościnnym w y­
stępem 1 Cywińskiej v.r .-. •

—  DZIŚ PORAŹ OSTATNI „DIB GEKOJFTE 
K A LE * W  TEATRZE ŻYD, bocheńska 7 Dziś 
we wtorek o  godz. S 46 wiecz. powtórzenie weso­
łej ,komedii muzycznej -ze śpiewami i tańcami 
„Die Gekojfte Kała". Mimo bardzo niskich cen 
od 49 gr na dzisiejsze przedstawienie także są 
ważne zniżki dla akademików i Związków Za-wo- 
drwych Bilety w firmie A Fischhab, Grodzka 
4ft Jutro we środę prom jera ..Dic gruie felder" 
Pereca Hirszbeina. Geny miejsc zniżone.

REPERTUAR TEATRÓW  KRAKOWSKICH.
TE ATR  MIEJSKI

Wtorek 7 3 wiesz.: „Ach, ten stary warjat!“ .
Środa 7*30 wiecz.: r„Towariszcz‘-.

TEATR ŻYDOWSKI (BOCHEŃSKA 7)
'Wtorew fef45| więcz.: „Die gekojfte Kałę".
Środa 8*45 wiecz.; „Die grine felder' (premjera).

TEATR POLSKI W KATOWICACH
WtrtPAL'. 7*51. MrdPP.t > Roi moclfftttrtł11

,;7 Kraków, 19. 2 1934.

DOLAR W  KRDK0W IE
.' Ha rynku Walutowym w  obrotach prywatnych 

i  międzybankowych nastrój dla dolara gotówkó- 
W*®o'*w dalsiyin'• CiągU słabszy. Zaofiarowanie 
* 3niei.-2» p rzy 1 małym popycie P łacoio za dola-, 
to, gotówkowego 5.35—539, czeki bankowo 5,33— 
ŁS7„ Bank Polski płacił za dolara 5.32. Z innych 
walut Funt sżterling 2730—27 60. ^raink zwajcar' 
•ki 171.25—171 75, - M irka niemiecka gotówka 208 
“ SŚpO, wypłata 209.50—210, Eorona czepka gotów- j 
IW 20.75—21.25 

Waluty i  dewizy oficjalnie bez notowania.

KRAKOWSKA GIEŁDA AKCYJNA 
Zebranie giełdowe naznaczyło tendencję na o- 

gół turzymaną Ruch stosunkowo słaby. Więk­
szość efektów z braku zapotrzebowania v zupeł­
ne?* zaniedbaniu Robiono Zieleniewskim po kUr- 
sie ustalonym bez zmiany. Obroty małe 

Na poglełdziu zupemy .. istój. -
Akcje przemysłowe: Zieleniewski 5.50 
Papiery procentowe: 3-proc. Budow lana 41.50; 4- 

yoc. Prem, Poż,, inwestycyjno • 106.25.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 19. 2  Kursy .zamknięcił: Akcje:

Briik Polski; 86:50,'80.75, '86.50, Lilpop 1090. Ten­
dencja ufrŻyWfSna. Fapiry procentowe: 3-pror.
budowlana 44.50, 1-proc 1newsłyęy|ia seryjna 
112.50, 5-proc. konwersyjna 57.50, 57.30, 5-proc. 
konwersyjna kolejowa 55° 6-proc. dolarowa 67, 
68, 67.50, 4-proc. dolarowa (dolarówka) 53.75," 
83.65, 7-proc stabilizacyjna 56 88, 57, oięciosetki 
8730 Tendencja utrzymana. Listy zasta.vne Ban­
ku Gosp. Kraj. oraz Bku Roln. bez zmiany: 

Dewizy: Belgja 12375, Gdańsk 173, Holandja 
857. Kopenhaga 122.50, Londyn 27 45, No-yy Jork 
.czr-k 5 35. Nowy Jork' telegr. 5.36, Oslo 13810, Pa-, 
ryż 34.93 i pł, Praga 22,06. 22:03, Sztokholm] 

.141S5, S^syajcarja 171.40, Włochy 46.66, Berlin w 
«r obrotach pryw, 209.85, Tendencja niejednolita.
DOLAR W  OBROTACH PRYW ATNYCH  W  W AR 

SZAWIE
Warszawa, 19. 2. W  dniu dzisiejszym dolarem 

obracano po kursie 5 36, przy tendencji .utrzyma­
nej. W  godzinach wieczorowych wymieniano or- 
icetafyjnię kurs dolara w płaceniu 5 35 oraz 537 
w  .towarte^iui^ tendeą^Ji utrzymanej.. - , 7

-Zurych, 2. *Kurs^ za mknięcia; De vizy: P a - ; 
r j t  20.37 i pół, Londyn 16.95, Nowy Jork 31£ i

; Warszawa. 19. 2. PAT. W  dniu dzisiejszym na 
stępiła na wszystkich giełdach dość poważna 
Zwyżka wajuty brytyjskiej Dolar pozostaje mniej- 
więcej na poprzednim poziomie.

Wzrost funta szterllnga tłumaczony jest, jak do 
tycLtzas, osłabieniem interwencji angielskiego 
funduszu walutowego Bardzo powolny spadek do­
lara, ostatnio i zresztą zatrzymany, świadczy o 
trudnościach, na jakie napotykają' Stany Zjedno­
czone przy sZtucznem obniżaniu wartości waluty, 
mającej naturalną tendencję tto "zwyżki,*

Na giełdzie warszawskiej notowano dziś czek 
ha N. Jork 5.35, kabel zaś 5.36, a więc bez zmia­
ny. Londyn zwyżkował t  27:25 w dniu 17 Urn. do 
27.45 w dniu dzisiejszym. Praga notowana jest 
£2.96— 22.03 wobec ostatniego notowania przed

Buenos Aires, 19. 2. (2AT). Ogłoszone zostało 
rozporządzenie; umożliwiające większą imigrację 
do Argentyny. Wejdzie ono w życie z  dniem 7-go 
marca b. r. Zgodnie z nowemi przepisami przywi­
lej, z którego korzystali tylko krewni mieszkań 
cov; argentyńskich pierwszego stopnia, a więc 
rodzice, dzieci; małżonkowie, rodzeństwo rozciąg­
nięto również na krewnych dalszego stopnia, któ­
rzy też będą zwolnieni z opłaty imigracyjuej, wy­
noszącej 33 pesety w złocie Narzeczeni i narze­
czone muszą wnosić r-płaty imlgracyjne w kon

Odrzucone wnioski antysemitów 
na Ł fits ie

■ , .  4 ■ •
Ryga, 19. 2. (ŻAF). Komisja sejmowa odrzuciła

wniosek,. zgłoszony przez antysemitów w sprawie 
zlikwidowania autoncmji kulturalnej mniejszości 
narodowych na Łotwie. Komisja odrznc.ła te i ua- 
stępny wniosek w sprawie likwidacji szkół śred­
nich i zawodowych, przeznaczonych dla mniej­
szości, a subwencjonowanych przez państwo.

Wyciecz!^ estońska 
w  W a r s z a w i e

Warszawa, 19. 2. ("PAT). Dzisiaj pociągiem wi­
leńskim przybyła do-Warszawy wycieczka estoń­
ski.. W  wycieczce biorą udział przedstawiciele 
rządu estońskiego, wojskowości, sądownictwa, 
sfer naukowych i prasy, świata litera ckoar ty styez 
nego z prezydentem parlamentu estońskiego Eifcnn 
dem na Czele. Od granicy polskiej gościom towa-

trzy ćzw., Bruksela 72.08 i pół, Medjoian 27.20, 
Madryt 41.90, . Amsterdam 20650. Berlin 122.30, 
Wiedeń oficjalny 73.33, Wiedeń noty 57 10, Sztok­
holm 82.25, Oslo 80.15, Kopenhaga 71.25, Praga nie 
not., Warszawa 58.30, Białogród 7, Ateny 2.95, 
Konstantynopol 2.52, Bukareszt 3.05, Helsinki 7 02 
Tendencja' nfćjedhólita

POŻYCZKA STABILIZACYJNA
w Londynie L 94, w Paryżu fr.. fr 1.530, w  Zu­

rychu doi. 62.25 przy tendencji utrzymanej.

POŻYCZKI POLSKIE W  NOWYM JORKU 
Nowy Jork, 17. 2. Kursy olwarcia: Dillo-i ) ivska 

78 50,. Stabilizacyjna 94.25, Dolarowa 66, War­
szawska 58, Śląska 59.75. Kursy zamknięcia: 1M1- 
lonowska 80, Śtabilzacyjna 94.50, Dolarowa 65, 
Warsziwska 5650, jląska 59.875- Tendincja nie­
jednolita

GIEŁDA M ETALI W  LONDYNIE 
Londyn, 19. 2 Cynk dost. .latychm. 145/8, ter­

min. 15, cyna natyehm. 2261/8—2261/4, termin. 
225 7/8—226, Banka 2311/2, Straits 2303/4, ołów 
natyehm. 115/8, termin. 117/8, miedź natyehm. 
321/4—329/16, termin. 32 7/16—321/2, Elektrfoht 
35-351/2

ODPOWIEDZI REDAKCJI
J. B. S.: Z artykułu „Pokój a Niemcy'* nie

•skorzystamy

ZM ARLI W KRAKOW IE: b!p. Jadwiga PMty- 
rowa (1. 61) ą Kielc.

dewaluacją 26.15. W Paryżu przy otwarciu no­
towano w ciągu dnia N. Jork 15.34, tj. tak samo 
jak przy sobotniem zamknięciu, natomiast Lon­
dyn wzrosi z 78.03 do 78.40. W  Londynie noto­
wano w ciągn dnia N. Jork 5.13 5 8 wobec 5.10 7 8" 
przy otwarciu i 5.09 i pół w sobotniem zamknię­
ciu. Paryż notowano w Loudynie przy utw&nau 
78.34. Praga notowana jest przy otwarciu 120 i 
pół. ZastanaWiającem jest, że miino zwyżki funt* 
po&Ma znów w  górę w Londynie cenu złota, które 
notowano przy dzteiej^zem otwarciu i37 szylin­
gów 9 pensów za uncję wobec 135.10 pensów przyj 
sobotniem zamknięciu. W  Zurychu notowano N. 
Jork urzędowo 3.12 3 4 wobec 3.11 3 4 w sobotę. 
Londyn wzrósł z 15.91 na 15.95.

sulacie argentyńskim swego kraju, lecz sumy te 
będą zwracane w Argentynie po okazami aktów 
ślubnych

Zgodnie z nowemi przepisami bez żadnej opła­
ty będą wpuszczani robotnicy rolni. Jak przypu­
szczają, „Ica“  wyzyska obecnie sposobność, aby 
skolonizować w Argentynie pewną liczbę Żydów. 
Imigranci, którzy udowodnią, że już kiedyś mie­
szkali w Argentynie, będą wpuszczani bez opla 
ty {migracyjnej.

rzyszył posei estoński w Warszawie Pusta, prezes 
zarządu głównego towarzystwa polsko-estońskiego 
red. Evert oraz z iM. S. Z. p. W einstein.

Procesy tarnowskie
Tarnów, 19. 2. PóT . Przed sądem okręgowym 

w Tarnowie toczyła się rozprawa prziciw  Salo- 
ironowi Dickmanowi z Drohobycza, wielokrotnie 
karanemu i oskarżonemu obecnie za kradzież pie­
niędzy i kosztowności na szkodę p. Palecznego. 
z Tarnowa na kwotę 5.000 zł. Dieknian został ska­
zany na 6 lat- więzienia i utratę pra v  na przeciąg 
lat 8l

• • •

Tarnów, 19. 2 PA T  Trybunał przysięgłych w 
Tarnowie za zbrodnię rabunku na Chrobaczyń- 
skieb, skazał Cymhalskiego St mi sława na 2 i pół 
r. więzienia, Władysława Skazę na 1 rok. Sta­
nisława Knoffa na 1 rok i 8 miesięcy, a Tadeu­
sza Krupę na 10 miesięcy wieziema -  pęzatęm 
wszystkich na utratę praw od lat 3—5.

SZYBKO 1 SPRAWNIE MUSIMY 

PRZEPROWADZIĆ AKCJĘ KEREN-HAJESODl

ZATEM —  DO PRACYI

KOMUNIKATY.

—  „ARLOSOROWIA" kwuca akad. Hitachdutu 
(Sarego 7. I p ). Dziś S wiecz. punkt, to w lektor 
U. J., B. Kątz rozpocznie seminarium gordonisty-r 
czce.

— ZE STO W. KUPCÓW. Dziś we wtorek 7‘30 
wiedz, w  lokalu Krak. Stow Kupców, G-odzku 
43, I. p. Wieczór towarzyski

_  WIECZÓR POEZJI FRANCUSKIEJ w  prze 
kładzie Wiesława Góreckiego w  recytacjami pp. 
Janiny Rzepińskiej art. dram. i Ahredb Woynie- 
kiego speakera Radja krakowskiego, odbędzie się 
ji.tro w  środę w  Kollegjum Wykładów Nauko­
wych (A —B 1. 39) o 7 w

— ODCZYT FRANCUSKI. Dziś we wtarek o  
6 wiecz. urządza „Atliance Franczise*' Odczyt i ł  
t „Saint Francois d‘Assise et les Chanśons de 
geste francaisses". Prelegent prof. ks. ir. P ierre 
David. (Sala IV-go Gimn., Krupnicza 2). Wstęp 
wolny.

— SEKCJA BOKSERSKA ŻK8. M AKKABI roe 
poczyna normalną działalność. Treningi pod kie­
rownictwem p. Tureckiego odbywają się w Gimn- 
Kcbr. Brzozowa 5, w poatedz ałki i  środy o godz. 
30-tej.

Ulgi w  imigracji do Argentyny
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Jeszcze zdarza się strzelanina w Wiedniu
Berlin, 19. 2. P A T  Według doniesień Wiednia 

w  czasie wczorajszej strzelaniny w Reumanshof. 
4 osoby zostały ranne. Również w dzielnicy Sim 
uiering doszło do krwawego starcia. Patrol Heim- 
wehry natknął si tam na grupę schutzbundowców 
zajętych składaniem karabinu maszynowego. — 
W  czasie strzelania 3 członków Schutzhuudu zo

stało zabltycb a dwu odniosło ciężkie rany.
Dziś w południe według dalszych doniesień, w 

centrum Wiednia w jednej z kawiarń, znajdują­
cych się naprzeciw kościoła św. Szczepana w y­
buchła petarda, która wyrządziła znaczne szkody 
materjalne.

Socjaliści belgijscy 
fesfacyj na

Bruksela, 19. 2. PAT ). Od 2 dni Eelgja znajdu 
je  się pod przygnębiającein wrażeniem śmierei 
króla. Dowodem, jak on był łubiany rrzez ludność 
Brukseli jest fakt, że przechodnie Brukseli, ko­
mentując tragiczny wypadek nie mogą powstrzy­
mać się od łez.

W  przeniesieniu zwłok królewskich do pałacu 
w  Brukseli z zamku w Laeken wzięli udział nie­
mal wszyscy mieszknńcy Brukseli. Dzienniki wy­
chodzą w czarnych obwódkach, hcz względu na 
przekonania polityczne. Partja socjalistyczna wzy 
wa robotników od manitestacyj n» cześć króla, 
który byl ich największym opiekunem i przyja­
cielem.

Co piszą o tragicznie 
zmarłym królu

Londyn, 19. 2 PAT. Prasa angielka obszernie 
omawia życie króla Al beta  w czasie woj ly i po­
koju stwierdzając, że śmierć jego spowodowała 
równie głęboki żal w W. Brytanji jak i ,v B-lgj* 
Anglja ceniła wielkiego króla z ;>o.voJu siły i 
prawości jego charakteru. pamiętna wielkich za­
sług, jakie złożył dla cywilizacji :ałego świata 
podczas wojny.

• • •

Paryż, 19 2. PAT. Dzienniki ,jakie ukazały się 
■wieczorem, łączą się jednomyślnie z żałobą, jaka 
okryła Belg ją. ..LTntransipeanf' nazywa króla 
Alberta nowoczesnym rycerze.n i -t yierdza. że 
śmierć jego spoiowała żałobę laroiową we Fran 
cji, która nei może zapomnieć wielkiej roli, ode­
granej przez zmarłego monarchę w czasie wojny. 
Na łamach tegoż dziennika .Te in ^abry wyraża­
jąc uczucia )>ylych kombatantów pisze, że król 
Belgów w czasie wojny był reprezentantem w in ­
ni znękanej luizkości. Po /awirciu uocoju król 
Albert stał się sumienie n Europy, w  której za- 
sami rozbrzmiewał z niezwykłym -*u*oryi.etem.

Wspólnicy Stawiskiego 
przed sadem

Paryż, 19. 2. PAT. W  bieżącym tygodniu odbę­
dzie się rozprawa rzecłwko wspólnikom Stawiskie­
go Voix(owi i Pigagllo^wi. pozostającym pod za­
rzutem ukrywania oszusta.

Deputowany Bonnaure 
zachorował w wlezieniu

■'i, 19. 2. PAT. Przebywający w więzieniu w 
Bayonne dep. Bonnaure, zamieszany w aferę Sta 
wiskiego, zaadl na zdrowiu. Bonnaure cbory jest 
na astmę i w ostatuieh dniach coraz częściej mie 
wa ataki sercowe.

Parlamementarna komisja 
śledcze

Paryż, 19. 2. PAT. Komisja regulamiuowa izby 
deputowanych przyjęła wniosek socjalistyczny o 
utworzenie parlamentarnej komisji śledczej dla u 
staleuia odpowiedzialności za wypadki, przewi­
dzianej we wniosku socjalistycznym, że zajmie się 
ona również wydarzeniami po dniu 6 lutego i po­
większyła liczbę członków komisji z 22 uo 44.

Epidemia feglicy
Olkusz 19 2. PA T  W szkołach powszechnych 

w Dobrej i Sł rwniowic, gm Pilica za .'horow*(do 
w ubiegłym tygodniu na jaglicę 58 dsied.

wzywają do mani- 
cześć Króla
Żałoba we Francji

Paryż, 19. 2. PA T . Rząd postanowił, że dzień 
pogrzebu króla Alberta będzie dniem żałoby 
narodowej. W  Paryżu przedstawienia w* tea­
trach będą w tym dniu zawieszone.

Manifestacja żałobna 
izby francuskiej

Globalne uchwalenie budżetu.

Paryż, 19. 2. (PAT). Dziś rano izba deputowa­
nych rozpoczęła dyskusję nad projektem, według 
którego budżet na rok 1934 głosowany by był gło- 
miesięezuych. W  posiedzeniu tem przewidziany był 
niel-czny udział deputowanych, jednakże wobec 
zapowiedzianej manifestacji Izby na cześć zmar­
łego króla Belgów cała sala obrad w Pałacu Bour- 
bońskim wypełniła się niemal całkowieie.

Przewodniczący izby Bouisson, mimo złego sta 
ou zdrowia osobiście przewodniczył zebraniu i wy 
głosił przemówienie, poświęcone pamięci króla 
Alberta. Przemówienia tego wysłuchali deputo­
wani stojąc w glętaokiem milczeniu. Obecny na po 
siedzeniu minister spraw zagranicznych Bartbou 
przyłączył się do złożenia hołdu pamięci króla A l­
berta, po którego przemówieniu posiedzenie izby 
na znak żałoby przerwano.

Powznowieniu obrad minister finansów Germain 
Martin wyjaśnił, że projekt globalnego uchwale 
aa budżetu na rok 1934 ma częściowo charakter 
wyjątkowy. Chodzi o globalne uchwalenie kredy­
tów w budżecie wydatków. Budżet dochodów bę­
dzie mógł być szerzej dyskutowany. Rząd weźmie 
pod uwagę rezultaty prac komisji finansowej, do­
tyczące dochodów. Niezbędną jest rzeestą uporząd 
kowania finansów i wszystkich innych dziedzin 
działalności politycznej ] społecznej. Wchodzą tu 
w grę interesy ustroju. W głosowas’n Izba uchwa­
liła projekt 444 głosami przeciwko 140 *

Skrucha Rakowskiego
Moskwa, 19. 2. (PAT ). Jeden z najwybitniejszych 

przywódców opozycji, Rakowskij, nadesłał z miej­
sca zesłania telegram, którym podporządkowuje 
się decyzji partji. Pogodzenie się z part ją ostat­
niego i bodaj najwybitniejszego przedstawiciela 
opozycji stanowi «& lką  sensację polityczną,

Lindbergh zaprzecza
Londyn, 19. 2 PAT. Płk. Lindbergh zaorzeczył 

pogłosce, pochodzącej z Waszyngtonu, jakoby o- 
trzymal w formie podarunku akcje towarzyst va 
lotniczego. Lindbergh stwierdzi, że wszystkie o- 
trzymane przez mego akcie były wymienione w 
kontrakcie, .jaki zawarł z Panamenean Air.vays 
Irfonnacje w tej sprwaie Lindberg.i przesłał już 
ki misji Senatu, która prowadzi dochoizema, do­
tyczące poczty lotniczej.

.
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FRANC. HESS. ’

Wychowawczyni
—  Jaki był właściwie powód naszego rozwo» 

da? —  zapytał Paweł przyjaciela - wego. Piotra.
—  Wszystkiemu winna naszą wychowawczyni,
—  Jakżeż można być tak nierozsądnym, i we 

własnem mieszkaniu, niema] na oczach żony pii %■ 
czać się na taką awanturę? >

—  Teraz jest już. po wszystkiem i wszelkie Wy­
rzuty są spsóźnione.

—  Czy ona była. przynajmniej łada^y
—  Owszem, zupełnie znośna., /resztą, cala a- 

wr ntura polegała na tem, 'ż chciałem ją pewne* 
go razu pocałować.

— Jakto, i lakiem głupstwem żona twoja lak, 
się przejęła?

— Nie wiedziała wcale o tem
— Nic nie rozumiem. Mówisz zagadkami.
— Nieszczęście rozpoczęła się od tego, iż po­

stanowiliśmy oboje 7. moją zoną przyjąć do naszej 
Wzy Francuskę. Znaleźliśmy tez wkrótce odpo­
wiednią kandydatkę, posiadającą prócz niezbęd­
nych wiadomości, również niłą powierzchow­
ność

— Szczególnie tobie jej powierzchowność przy­
padła do gustu, co?

—  Nie mogę twierdzić tego z pewnością. Żon* 
moja była nią bardziej zachwycona Młoda dziew­
czyna została zaangażowana i. bardzo dobrze wy­
wiązywała się ze swych obowiązków

— Wz.ięło cię to?
— Być może. Wiesz dobrze, iż naogół mato 

zwracam uwagi na obce kobiety. Dziś zrozumieć 
poproslu nie mogę, skąd mi przyszła ochota do 
tego flirtu Dość, że gdy pewnego wieczoru przy­
byłem wcześniej do domu, w przekonano!, iż
na moja jest jeszcze na bndżu, pchnięty jakąś nie­
opanowaną tęsknotą, objąłem dziewczynę i mocoO 
ją uściskałem. Byliśmy w ciemnym korytarza.

— Jak ona na lo zareagowała? t
— Powiedziała tylko: „Nie tak gwałtownie, u- 

kochany, mąż mój może w  każdej chwtłi wrócić 
do domu“ . . To było wszystko, ale wiedziałem jflfc 
dość. Podbiegłem do kontaktu i zapałitom świa­
tło Pani, którą pocałowałem, była outją żoai*..
I  tak oto rozwiedliśmy się —  z powodu nafiótf 
w y  chowawczyni

DZIŚ W BIELSKU.

MISTRZOSTWA NARCIARSKIE OKRĘGU 
KRAKOWSKO-ŚLĄSKIEGO w biegu zjazdowy® 
odbędą aię w ramach zorganizowanych przez biel­
ski „Wintersportclub" zawodów o „Coup Beski­
dów" w niedzielę. 25 bm.. w Szczyrku.

ZAW ODY P IŁK I NOŻNEJ „Naprzód" Ldfrine—
B. B. S. V. Bielsko zakończyły się rekordowe® 
zwycięstwem „Naprzodu" w stosunku „0:Q l8.-Q). 
„Naprzód" zdobył tom tytuł mistrza ś’ąskiego w 
piłce nożnej na rak 1S33-84.

SSP. „HITACHDUTH", Bielsko, Kazim Wielk.
2. II.: Dziś 0 ,8-mej wiecz. konstytuujące zebranie 
grupy pań i dziewcząt. Goście mite widziani!

TEATR  MIEJSKI: 8 wiecz.: „I. Ślock. Tiir 19‘‘ , 
sztuka Ludwika Zilahy‘ego. (Premiera .

W  KINACH: Apollo: ..Tancerki z Buenos Aire*“  
(Dita Parło). —  Miejskie Bielsko; Purza o brza­
sku" ,Sarajewo 1914). —  Miejskie Biała: Parada 
rezerwistów" (Mankiewiczówn, Dymsza. Walrer).

R E PE R TU A R  K IN O TEATRÓ W  KRAKOW SKICH

ADRIA: .Tysiąc i druga noc" (Mozżuchin)
APOLLO- „Piękny jest świat" (M Chei-alier).
ATLANTIC: „Pieśń nad pieśniami" (Marlena 

Dietrich).
„B AG ATE LA": Buster Keąton jako Profesor w 

Kabarecie, ponadto na scenie wystąpi -zarodzie) 
XX. wieku Futurini.

DOM ŻOŁNIERZA: ..Sziloąę serca" (Klar*
Bow).

PROMIEŃ: ..Mężczyzn) W jej życiu" 1 Joao
C.rawford). „Noce paryskie" iHemy Gnrat)

SŁONKO: ..Licytacja miłości" Sari MnriizaY
SZTUKA: ..Tancerki z Bu -nos Aires' Dta Par* 

lo)
ŚWIT ..Demon złota' (Fay Wray. P., Bo]lamv)
UCIECHA: „Niewidzialny cyłowiek ' (Clańde

Reins. Gloria Stuart).
WANDA: „Parada Rezerwistów" (Mankiewi- 

Clowna. Dymsza. Walter. Stefański).
-11 w a
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DYWANY ręczne k;Ji- 
ny „D YW AN " Krako*. 
jUngi 9, filia Szewska '* 
Naprawa. czyszczen-t 
itrzyżetiifc. prostowanie 

2528kT

LUSTRA belgijskie — 
SZYBY szlifowane pole­
ca fabryka luster Kal- 
mus. Kraków, Starowi­
ślna 69. *195lki

POSAD rOSZUY.OJĄ

PRZYJMUJĘ wszelkie 
prace do przepisywania 
na maszynie oraz tłoma 
czenia z niemieckiego. 
rosyjskiego, żydowskie­
go i francuskitgo. Zgło­
szenia: Mikołajska 6, 1 
piętro (lokal WIZO) mię­
dzy godr.. S a 6-tą.

8512b-

WĘZCŻy ŻŃ ec, »
średnim wiekn, będąc kil 
kanaście lat zagranicą. 
Włada językami: polskim 
francuskim, niemieckim, 
botenderskun, w słowie 
i  piśmie, poszukuje zaję- 
aui. Zgłoszenia pod „N. 
K.“  do Adm ,K . Dzień- 

8519bp

R E P R E Z E N T A N T A
na Nowy Sąca i okolicę poszukuje Towarzy­
stwo Ubezpieczeń. Zgłoszenia pisemne pod 
„Solidny do ag. dz. J. Scbwimmera, N. Sącz

SKORZYSTAJ Z OKAZJI
Cukiernia i piekarnia cukiernicza pierwszorzędna 

w Warszawie, w śródmieściu, meclianizowana wszei- 
kiemi nowoczesuemi maszynami, z powodu wyjazdu 
do odstąpienia. Oferty sub „Cukiernia" do I-iajznera 
Warszawa, Twarda 23.

W y p r a w y  Ś l u b n e ,

od najwykwintniejszych do najskromniejszych, 
gustów ne i solidne, wedle najnowszych wzorów 
francuskich i własnych, wykonuje pracownia 
„Ognisko Pracy**, Kraków, ul. Stolarska 15, I. pię­
tro. Ceny umiarkowane. Zlecenia i  prowincji wy 
kanu.je się w ściśle oznaczonych terminach. Zamo 
wienia przyjmuje się codziennie od godz. U — 1, 
z wyjątkiem sobót. Tel. 158-21. ,

A A *  A > A A A A A A A A A A Ł A

Modele nledsfistóe
w  gorsetach i 
napierśnikach
DO e-mam tuskick polren

E a n o m .m w it?
PANNA myjąca samo 
dmełnk>, poieukcje pasa 
dy. Zgłos zenie* pod „Sa 
módaiełna krawców:-'5 do 

Dziennika*.

cOOZIBM RIE ? 8 £ Y llfłJ M & !fI ŻYDOH8KIE6C
FUNDUSZU
N A R O D O W E G O

J u t  d o  n a b i c i a

Mainz L"epmann:
T

,£łnierć-m ade Eit Germany11
Sensacyjna książka emigranta niemieckiego, 

kwietnego pisarza —  
autentyczna relacja z pieklą hltleril —  

deikur^ent barbarzyństwa i pefywalace powieść

Dla Czjjielnlkćw „Nowego JĘĘ a  p i  (zamiast Zł 8 ) Do nabycia 
Dzienn^a*4 M  ^  w adm. Kowego Dziennika
P O  G E N I E  Z N I Ż O N E J  f t i l  ErakOw, Orzeszkowei Ł. 7
nj— — — | Na przesyłkę pocztową do-ączyc należy 50 groszy. MaBUBIMBKBfyS!

TABf .ETKARTY uśyw*
nej poszukuje: Kalmus,
Kraków, Starowiślna 69, 
telefon 121-52. 4950kr

EMDLÓWKĘ kupię, w  
..Femina", — Kazunerzi 
Wielkiego 98.

WPISY na koncesjom 
wane półroczne KURSY 

KSIĘGOWOŚCI 
FEINBERGA, cłtorowićL 
na 28, przyjmuje się tx». 
dziennie. Tamte Buks 
kaligrafji, steoografji 
muszynopisma — dci r z j  
wytósej perfekcji.

MIESZKANIE pa­
nienki (Żyd.) u samot­
nej wdowy od zaraz — 
Taubman, Bocbeńnk,. 8, 
L piętro, m. 10.

8477g

DUŻY 2-osobowy pokój 
do wynajęcia z utrzyma­
niem lub bez. Zgłoszę 
nis: Długa. 83 m. 10

3518t>p

FIRANKI, kapy i serw? 
ty wykonuje najtaniej, 
według najnowszych mo 
delt Pracownia Holcero- 
wej, Kraków, Jasna 8.

3522g
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SSFundusze gwarancyjne wyfics.ty pod kcnfec roku W 3 2 z „  611 .682 .218. -  ^

Oddziały: K R A K01,  R y iik  Klegzrskl L .  4 -  b l O f f ,  Plac Mariacki b. S
i

poleca ^be^śeczeoia na życie na dogodnych warunkack ---

STAN  INTERESÓW  CAŁEJ IN S TYTUC JI  ZA ROK 1932:
\

Zbiór składek wyn&sił w roku t O :  zł. 188.139.83S -

m m Ł l Ł ś . m m m m m m *

PRENUMERATA: w Krakowie i aa pro 

w Krakowie z odnoszeń do domu r

Na prowincji z przesyłką pocztową _
Zagranicą z przesyłką pocztową „

.NOWY DZIENNIK" wychodzi codziennie, także

miesięcznie Zł. 6*00. kwartał. ZŁ 18'00

r  „  "6*20 „  „  19*00
,  6*60 „  „  19*80

„  „ 10*00 „  „  30*t«'

poniedziałki i dni poświą

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jeas 1 mil'meu w jednym łamie — Strona v 
tekście i nadesłanem im 3 łamy no 14 milimetr — Strona za tekitem 6 la­
mów po 31 milimetr. — Najmniejsze ogłoszenia dro bne liczymy za 10 slc» 

CENY w złotych: 1 strona 1‘2Ł — Tekst 1*— . Nade słane 9*15. — Za teksier. 
0*25. — Drobne od siewa 0*20. Dla poszukując ych pracy 0*10 — Gratula 
cje 12*50. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%

Wydawca: Za Spółkę Wyd „Nowy Dziennik": Zygmunt HochwaM. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer. 
fcdakioi odpowiedaialny: Zygfryd Mosee. — N -u j  Drukarnia Dziennikowa, Kraków, łDizosikpjiej 7, pod saraądem Maksymiliana Feldmunn


